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Ostrzegamy! - To wszystko trwało sekundy - 
opisuje czytelniczka. - Nim się odwróciłam, on już 
był kilka metrów za mną i zniknął w ciemnościach. 
Nie przeszkodziło mu to, że szłam z małym 
dzieckiem, ani to, że mógł go ktoś zobaczyć. Przez 
całe to zajście dobrze skrywał swoją twarz, miał 
czarny kaptur, głowę ciągle pochyloną ku dołowi, 
by latarnie nie oświetliły jego twarzy

s.13

Uważajcie na zboczeńca!

Potwierdziły się nasze wcześniejsze ustalenia. Radca prawny Urzędu Miejskiego w Oławie prowadził samochód 
pod wpływem alkoholu, spowodował kolizję i uciekł z miejsca zdarzenia. Potem kręcił w postępowaniu, długo nie 
przyznając się do winy, ale... posady w lokalnym samorządzie nie stracił. Sąd warunkowo umorzył postępowanie 
karne, a burmistrz twierdzi, że radcę prawnego „cechuje wysoka kultura osobista” 
i jest on „gwarantem rzetelnie wykonywanej pracy”...

Radca na podwójnym gazie warunkowo umorzony

Spacerujący po lesie w pobliżu ulicy 
Bażantowej, znaleźli ciało w stanie 
rozkładu. W tym samym czasie 
i miejscu trwały poszukiwania kobiety, 
która zaginęła 22 grudnia. 
Obie sprawy nie mają związku. 
Mieszkanka się odnalazła

Poszukiwania Katarzyny 
i zwłoki innej osoby

Przed świętami doszło do dwóch poważnych 
wypadków na przejściach dla pieszych. 
Zginął starszy mężczyzna i bardzo poważnie 
ucierpiała młoda kobieta

Dwa potr°cenia i ˛mier˝
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OŁAWA 
Jest cała i zdrowa 

Mieszkańcy, spacerujący 
po lesie w pobliżu ulicy 
Bażantowej, znaleźli ciało 
w stanie rozkładu. W tym 
samym czasie i miejscu 
trwały poszukiwania 
kobiety, która zaginęła 
22 grudnia. Obie sprawy 
nie mają jednak związku

27 grudnia około godziny 
14.00 policjanci odebrali zgło-

szenie o zwłokach w lesie. 
- Wezwano lekarza, policję 
i prokuratora - mówi podinsp. 
Alicja Jędo, ofi cer prasowy 
KPP w Oławie. - Ciało skie-
rowano do Zakładu Medycy-
ny Sądowej we Wrocławiu. 
Tam zostanie poddane sekcji. 
Na miejscu nie można było 
stwierdzić, czy to kobieta czy 
mężczyzna, ponieważ zwłoki 
były w stanie zaawansowane-
go rozkładu.

To tragiczne odkrycie nie 
ma związku z poszukiwa-
niami kobiety, która zaginęła 
22 grudnia. W tym samym 
czasie, gdy znaleziono zwłoki, 
w rejonie ulicy Bażantowej 

policjanci i strażacy prowadzili 
poszukiwania 52-letniej oła-
wianki, która wyszła z domu 
wieczorem. Służby rozpoczęły 
akcję poszukiwawczą kilka dni 
od zaginięcia, ponieważ wtedy 
otrzymano ofi cjalne zgłoszenie 
od rodziny. - Kobieta nie jest 
mieszkanką ulicy Bażantowej, 
ale tam prowadzono akcję, 
gdyż na to miejsce wskazywało 
ostatnie logowanie telefonu 
- mówi podinsp. Alicja Jędo.

Według informacji uzyska-
nych od policji, 27 grudnia oła-
wianki szukało 9 policjantów 
z KPP w Oławie, dwóch straża-
ków z Wrocławia, 7 strażaków 
z KP PSP w Oławie, 8 straża-

ków z OSP Siechnice, dwóch 
kolejnych dotarło do trudniej 
dostępnych miejsc na quadach. 
W poszukiwaniach pomagały 
również cztery psy specjalnie 
wyszkolone. Nie przyniosło to 
jednak wtedy rezultatu. 

Na naszym portalu i pro-
fi lu facebookowym opubliko-
waliśmy zdjęcie zaginionej. 
Odnalazła się jeszcze tego 
samego dnia (28 grudnia po 
południu). - Policjanci od-
naleźli ją w mieście - mówi 
Alicja Jędo. - Jest cała i zdro-
wa. Wróciła już do domu. 
Przebywała w towarzystwie 
znajomej.

(AH)

Poszukiwania Katarzyny i zwłoki innej osoby
Poszukiwania prowadzono w pobliżu ulicy Bażantowej, ponieważ tak wskazywało ostatnie logowanie telefonu zaginionej. Wszystko 
skończyło się dobrze. Kobieta odnalazła się dzień po rozpoczęciu akcji służb
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Tydzień temu informowaliśmy, 
że do biura oławskiej Rady 
Miejskiej wpłynęły dwa projekty 
uchwał w sprawie nazwania 
ronda u zbiegu ulic 3 Maja, 
gen. Sikorskiego i Ofiar Katynia. 
Obie propozycje nawiązują do 
kresowych korzeni mieszkańców 
Oławy. Temat szybko podłapali 
internauci, którzy dorzucili swoje 
trzy grosze na naszym portalu

Dość już nazw historycz-
nych. Nazwijmy je np. Rondo 
Południowe

@
Proponuje rondo „Oławy 

bez obwodnicy II RP”
@

Brawo - ale dawno mówi-
łem, że powinno być „Rondo 
Kresowiaków”. Nawet łatwiej 
się to wymawia.

@
Rondo powinno mieć na-

zwę „Wolna Amerykanka”. 
I tak jeżdżą, jak chcą!!!

@
Ja wiem, jak nazwać, ja 

wiem, ja wiem... „Rondo św. 
Jarosława Zbawiciela”.

@
Może rondo im. Podwój-

nych Płatności?
@

A do czego komu nazwa 
dla ronda? Rondo to rondo. 

W tym wypadku to rondo 
„obok Tesco”, i po co cała ide-
ologia, a może kolejny obiekt 
im. JP2...? Jeśli nasza rada 
nie ma co uchwalać, to niech 
siedzą w domu, a pieniądze 
za to posiedzenie przeznaczą 
na ważniejsze cele. Rondo 
obok Tesco (dla przeciwników 
marketów może być „przy 
ZNTK”, rondo obok poczty, 
rondo na wylocie na Wrocław, 
potrzeba jakieś nowe nazwy? 
Wszyscy wiedzą, o jakich 
rondach mowa, a jeśli zostaną 
nazwane, to i tak nikt tego nie 
zapamięta. Drodzy Radni, 
jest tyle potrzeb i spraw w na-
szym mieście do załatwienia/
uchwalenia, więc po jaki czort 
rondami wszystkim głowę 
zawracać - weźcie się za kon-
kretną robotę.

WIĘCEJ NA: 

WWW.GAZETA.
OLAWA.PL

Jaka nazwa dla ronda?

OŁAWA 
Kilka gramów 

26-latek wpadł podczas 
rutynowej kontroli. Poli-
cjanci znaleźli przy nim 
marihuanę

W pierwszy dzień świąt 
funkcjonariusze wydziału 
prewencji patrolowali miasto. 
Zatrzymali kierowcę, a ten 
jak najprędzej chciał opuścić 

samochód. Nie udało mu się 
oszukać policjantów. W aucie 
znaleźli woreczek z marihu-
aną. Później sprawdzili miesz-
kanie i tu zabezpieczyli około 
9 gramów suszu. - Z takiej 
ilości można uzyskać 60 porcji 
handlowych narkotyku - mówi 
podinsp. Alicja Jędo z KPP 
w Oławie. - Zatrzymanemu 
grozi do 3 lat pozbawienia 
wolności.

Do zdarzenia doszło na 
osiedlu Kasprowicza.

(AH)

Miał w samochodzie 
i mieszkaniu

Miłoszyce, 7 stycznia od 8.00 do 
14.00, ul. Nowa dz. 145/11-13 
i przyległe. 

*
Goszczyna, 11 stycznia od 7.00 
do 16.00 i 12 stycznia w tych 
samych godzinach - cała miej-
scowość za wyjątkiem numerów 
3a, 5, 6, dz. nr 8/2 oraz firmy 
PALEF.

www.tauron-pe.pl
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Oława 
Tragicznie  
na drogach 

Jedna z internautek 
nazwała ten dzień 
„czarnym wtorkiem”.  
22 grudnia doszło 
do dwóch poważnych 
wypadków na przejściach 
dla pieszych. Zginął 
starszy mężczyzna 
i bardzo poważnie 
ucierpiała młoda kobieta. 
To kolejny raz rozbudziło 
dyskusję o odblaskach 
i źle oświetlonych 
przejściach

Pierwsza tragedia wyda-
rzyła się na ulicy Kutrowskie-
go naprzeciw marketu Lidl. 
Było po godzinie 19.30. Na 
drogach duży ruch. Kierowcy 
spieszyli się, aby zrobić świą-
teczne zakupy. Wystarczyła 
chwila nieuwagi i  nieszczę-
ście gotowe. 74-latek prze-
chodził przez jezdnię, był na 
pasach, kiedy uderzył w niego 
volkswagen. Kierująca była 
trzeźwa. Pracownicy pogoto-

wia reanimowali poszkodo-
wanego i udało się przywrócić 
czynności życiowe. W bardzo 
ciężkim stanie trafił do szpita-
la przy ulicy Borowskiej we 
Wrocławiu. Miał liczne urazy 
głowy i  złamania kończyn. 
Zmarł w szpitalu. 

Dwie godziny po tym 
wypadku doszło do kolejnego, 
równie poważnego. Ucierpiała 
19-letnia obywatelka Ukrainy. 
Została potracona na przejściu 
dla pieszych w pobliżu fabryki 
Electrolux przy ulicy Ofiar 
Katynia. - Kiedy doszło do 
wypadku, nie było wolnych 
karetek - informował na go-
rąco mieszkaniec. - Uderzenie 
było silne, bo dziewczyna 
leżała kilkanaście metrów od 
samochodu...

Pierwsi na miejsce dotarli 
policjanci z  Ogniwa Ruchu 
Drogowego i  do momentu 
przyjazdu karetek walczyli 
o życie dziewczyny. Poszko-
dowaną przetransportowano 
do oławskiego szpitala, skąd 
zabrał ją śmigłowiec. Kobieta 
jest w ciężkim stanie. 30-latka, 
kierująca oplem astrą, była 
trzeźwa. 

Chwilę po tych zdarzeniach 
zamieściliśmy informację na 
portalu gazeta.olawa.pl i  pro-
filu facebookowym. W  inter-
netowym świecie rozgorzała 
dyskusja na temat noszenia 
odblasków po zmroku i złego 

oświetlenia przejść dla pieszych 
w naszym powiecie. Oto kilka 
przykładowych komentarzy: 

Oławskie przejścia dla 
pieszych to porażka. Światła 
oślepiają kierowców, zamiast 
oświetlać pieszych.

@
Akurat w  tym miejscu 

oświetlenia nie ma wcale. 
Zresztą na całej ulicy Ofiar 
Katynia i części 3 Maja, aż do 
ronda przy TESCO, nie znaj-
dziecie żadnej lampy ulicznej! 
Miasto ma nadzieje, że tę uli-
cę, od cmentarza aż do ronda, 
oświetli reklama Elektroluksu. 
Po prostu jest tam ciemno jak 
w d... Współczuję pracowni-
kom tych fabryk, którzy idą 
o zmroku z pracy i do pracy. 
Może gdyby to przejście było 
oświetlone, to nie doszłoby do 
tego wypadku?

@
W tym miejscu jest ciem-

no, bardzo słaba widoczność, 
jak deszcz pada, jest jeszcze 
gorzej, szkoda młodej ko-
leżanki i  również kierowcy 
samochodu. Obok przejścia 
musi być oświetlenie.

@
Pisałem już o  tym wcze-

śniej. Przejścia są nieoświetlo-
ne. W mieście poza rynkiem 
jest ciemno. Winę za to ponosi 
burmistrz miasta, ignorując 
problem.

@
Od ronda przy 3 Maja aż 

do ulicy Ofiar Katynia nie 
ma ani jednej latarni. Może 
w końcu ktoś się zainteresuje 
tym problemem.

@
Co chwila coś się dzieje - 

śmigłowiec, dwie karetki (czy 
w powiecie nie ma więcej?) i 6 
straży, czarny wtorek? Przy 

fabryce najgorzej o  takiej 
porze roku i późnej godzinie. 
Ile jeszcze trzeba wypadków, 
aby ktoś się tym zaintereso-
wał? Może napiszmy petycje 
i zbierajmy podpisy, bo innej 
możliwości nie widzę. 

*
Burmistrz Tomasz Fri-

schmann wie, że niektóre 
przejścia są słabo oświetlone. 
Temat podejmował już kilka 
razy, mi.in. podczas konfe-
rencji prasowej, którą zwołał 

15 grudnia. W sprawie ulicy 
3 Maja informował, że jest to 
droga powiatowa i złożono do 
powiatu wniosek o  poprawę 
oświetlenia. Wspominał rów-
nież, że na Paderewskiego, 
Wiejskiej i  na odcinku do 
Nowego Otoku, 11 Listo-
pada i  Chrobrego powstaną 
„bezpieczne przejścia dla 
pieszych”. Umowa z Tauro-
nem już została podpisana. 
Inwestycja ma być skończona 
do 2017 roku. To jednak nie 
do końca zadowala mieszkań-
ców. Na naszym portalu pyta-
ją: - A do tego czasu ilu jeszcze 
oławian ucierpi i zginie!? 

Policja apeluje o  rozsą-
dek nie tylko do kierowców, 
którzy powinni być bardziej 
ostrożni w  miejscach słabo 
oświetlonych. - Zwracamy się 
do pieszych, aby po zmroku 
nosili elementy odblaskowe 
- mówi podinsp. Alicja Jędo, 
oficer prasowy KPP w Oławie. 
- Przepisy mówią wyraźnie, 
że mandat grozi za brak od-
blasków poza terenem zabu-
dowanym, ale tu chodzi o na-
sze bezpieczeństwo, dlatego 
powinniśmy je nosić również 
w mieście, bo i tu zdarzają się 
ulice gorzej oświetlone.

Przypominamy! Światła 
mijania w samochodach oso-
bowych świecą na odległość 
40-50 metrów. Jeżeli pieszy 
porusza się nocą w ciemnym 
stroju, jest niewidoczny. Gdy 
znajdzie się w obrębie zasięgu 
świateł i zostanie już zauwa-
żony, jadący z prędkością 80 
km/godz. nie zdąży odpo-
wiednio zareagować. Nosząc 
odblaski, dajemy szansę sobie 
i kierowcy. Zobaczy nas nawet 
z 200 metrów.

Agnieszka Herba 
powiatowa@gmail.com

Dwa potrącenia i śmierć

19-latka potrącona przy ulicy Ofiar Katynia jest w ciężkim stanie
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Na przejściu dla pieszych w pobliżu marketu Lidl doszło do tragedii. Nie żyje starszy mężczyzna
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Mamy prezent dla czytelników! Bądź 
bezpieczny po zmroku. Odblaski ratują życie. 
Przyjdź 4 lub 5 stycznia do biura ogłoszeń 
„Powiatowej” przy ulicy Chrobrego 19  
i poproś o odblaskowy gadżet. Do rozdania 
mamy 50 sztuk. Kto pierwszy ten lepszy. 
Akcja trwa od godziny 9.00 do 17.00
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Oława 
Charytatywnie 

150 wolontariuszy w całym 
mieście, w tym młodzież 
ze szkół i harcerze. 10 
stycznia odbędzie się 24. 
finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 
Zebrane pieniądze zostaną 
przeznaczone na godną 
opiekę seniorów i zakup 
sprzętu  do leczenia dzieci  
na oddziałach pediatrycznych

WOŚP niemal od ćwierć-
wiecza pomaga szpitalom 
w  całej Polsce. Nowoczesny 
sprzęt, kupowany za pieniądze 
z  finałów, regularnie zasila 
placówki medyczne. Korzysta 
też na tym oławski szpital. Do 
zakładu opiekuńczo-leczni-
czego za 151 tysięcy złotych 
trafiło dwadzieścia łóżek, ro-
tor i przyłóżkowe urządzenie 
rehabilitacyjne, aparat do mie-
rzenia ciśnienia, podnośnik 
elektryczny i  fotel kąpielo-
wy. Oddział neonatologiczny 
otrzymał miernik bilirubiny, 
lampę do fototerapii, inku-
bator zamknięty i stanowisko 
do resuscytacji noworodków 
za 89 tysięcy złotych. WOŚP 
przeznaczyła też 95 tysięcy na 
nasofiberoskop do oddziału 
laryngologicznego. Nie za-
pomniano też o noworodkach 
i  wcześniakach. Urządze-
nie do przesiewowych ba-
dań słuchu metodą otoemisji 
akustycznych, inkubator za-
mknięty do opieki podstawo-
wej, wkładki uszne, końcówki 
do sondy zewnętrznej, pompa 
strzykawkowa, resuscytator 
noworodkowy, urządzenie do 
screeningowego badania słu-
chu i terminal do przesyłania 
danych kosztowały 83 tysią-
ce. Do szpitala za 26 tysięcy 
kupiono także zestaw nCPAP, 
stanowisko do resuscytacji 
i pulsoksymetr. 

Chodź, pomaluj mój świat 

Zbiórka pieniędzy ruszy 
o  7.00 i  potrwa do 21.00. 
Impreza w Rynku rozpocznie 
się o  12.00 animacjami dla 
dzieci. Orkiestrowe koncerty 
o  14.00 zainauguruje grupa 
Most Wanted, grająca cove-
ry polskich i  zagranicznych 
wykonawców. O  14:45 na 
scenę wyjdą Krzysztof Ja-
skuła i Przemysław Zajadlak 
z oławskiego zespołu „Fenix”. 
Godzinę później zaprezentuje 
się „Chillove”, wykonujący 
electropop z mieszanką jazzu 
i  soulu. O  17.00 zaśpiewa 
Paweł Tymiński - uczestnik 
The Voice of Poland. Gwiaz-
da wieczoru zagra o  18.00. 
W tym roku będzie to zespół 
„2 plus 1”. Na koncie tej kape-
li jest dwanaście płyt i wielkie 
przeboje, takie jak „Wstawaj 
szkoda dnia”, „Windą do 
nieba”, „Iść w stronę słońca” 
i „Chodź pomaluj mój świat”. 
Muzycy w 2016 roku obcho-
dzą 45-lecie na scenie i kon-
certem w  Oławie rozpoczną 
jubileuszową trasę. 

Finał WOŚP nie może się 
odbyć bez licytacji. Po raz 
kolejny do wylicytowania bę-
dzie ławeczka w Alei Dobrych 
Serc. Tym razem wykonana 

z  granitu. Na aukcję trafi 
też rower i  roczny karnet do 
Centrum Sztuki (dwuosobowa 
wejściówka, uprawniająca do 
wejścia na wszystkie bileto-
wane koncerty i  spektakle). 
Do wygrania będzie wyciecz-
ka do Europarlamentu oraz 
wiele innych przedmiotów, 
m.in. koszulki z  autografa-
mi piłkarzy Śląska Wrocław 
i podpisem Tomasza Adamka.

Wiele atrakcji

Przed wejściem do ratusza 
będzie można zobaczyć pokaz 
stuntu na quadzie. Kaskader-
skie umiejętności zaprezentuje 
Leo - jeden z  najlepszych 
stunterów na świecie. Przy-
gotowano również pokazy 
motocyklowe. Strażacy udo-
stępnią dzieciom swoje wozy. 
O 10.00 przez miasto przeje-
dzie konwój motocyklowy. 
W tym samym czasie z dwor-
ca PKS ruszy autobus kara-
oke. W Rynku będzie można 
skorzystać z  symulatora dla 
kosmonautów. 

Dzieci będą mogły poba-
wić się w dużym, ogrzewanym 
namiocie (otwarty od 12.00). 
Animatorzy z sali zabaw „Fi-
gloraj” poprowadzą konkursy, 
animacje i  zajęcia twórcze. 
W innym namiocie będzie się 
odbywała loteria fantowa. Do 
wygrania m.in. pralka firmy 
„Electrolux”. 

Zgłodniałym z  pomo-
cą przyjdzie Edward Jany. 
Szef kuchni w  karczmie „U 
Michelle” przygotuje zupę 
pomidorową. Degustacja roz-
pocznie się o 12.00. 

Organizatorzy zdają sobie 
sprawę, że nie tylko pieniądze 
są ważne, dlatego odbędzie się 
również zbiórka krwi. Krwio-
bus w Rynku będzie dostępny 
od 13.00. 

Ruch drogowy  
i bezpieczeństwo 

W przeddzień finału Ry-
nek zostanie zamknięty dla 
ruchu kołowego. Przystanki 
autobusowe i postój taksówek 
będą przeniesione. O bezpie-
czeństwo uczestników zadba 
straż miejska i  policja. Na 
terenie imprezy obowiązuje 
zakaz spożywania alkoholu. 

Tegorocznym szefem 
sztabu jest Marcin Walczak. 
Szczegółowe informacje moż-
na znaleźć na facebooku: 
www.facebook.com/final.
wosp.olawa.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Szefem 
oławskiego 
sztabu jest 
Marcin 
„Mazi” 
Walczak
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Jelcz-Laskowice 
Święto 

Ulicami miasta znów przej-
dzie Orszak Trzech Króli

Podobnie jak w poprzed-
nich latach imprezę zainau-

guruje msza święta w kościele 
pw. św.Stanisława Biskupa 
i  Męczennika. Eucharystia 
rozpocznie się o 12.00, popro-
wadzi ją ksiądz Marek Hula. 

Tuż po mszy, około go-
dziny 13.00, ruszy orszak. 
Uczestnicy pójdą za Kacprem, 
Melchiorem i Baltazarem, by 

pokłonić się Jezusowi w ko-
ściele pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego. Kolędowanie 
zakończy się przy żłóbku, 
gdzie Trzej Królowie po-
kłonią się Świętej Rodzinie, 
składając jej dary - złoto, mirę 
i kadzidło. 

Każdy, kto dołączy do 
pochodu, otrzyma koronę, 
śpiewnik i  pamiątkową na-
klejkę. Dodatkowo dzieci 
mogą liczyć na certyfikat 
uczestnictwa w  III Orszaku 
Trzech Króli.

W poprzednich latach 
impreza cieszyła się dużym 
powodzeniem. Uroku doda-
wały barwne stroje, w  które 
przebrali się zarówno dorośli, 
jak i  dzieci. Organizatorzy 
zapowiadają, że znów będzie 
bardzo kolorowo. Namawiają 
też mieszkańców, by dali się 
ponieść wodzy fantazji i  po-
pisali kreatywnością. 

Oprócz ks. Huli orszak 
przygotowują ks. dziekan Ja-
nusz Nowicki i radny Ireneusz 
Stachnio. - 6 stycznia zapra-
szamy całe rodziny, seniorów, 
młodzież oraz dzieci do wspól-
nego świętowania i kolędowa-
nia - mówi Stachnio.

(kt)

Barwny pochód po raz trzeci

Powiat 
Kochajmy zwierzęta 

Okres sylwestrowy nieod-
łącznie wiąże się ze strzela-
niem fajerwerkami. Na uli-
cach pojawiają się specjalne 
stoiska, gdzie można kupić 
wyroby pirotechniczne. 
Kiedy wszyscy się świetnie 
bawią, zwierzęta cierpią,  
bo się boją wystrzałów

W niektórych miastach 
jest zaraz używania fajerwer-
ków, ale jeżeli go nie ma, to 
trzeba sobie radzić z  domo-
wymi pupilami w inny sposób. 
- Najlepiej podawać zwierzę-
tom środki uspokajające, pod 
kontrolą lekarza - mówi Jerzy 
Gigołła, weterynarz z Oławy. 
Takie medykamenty są w ta-
bletekach. Wystarczy prze-
mycić je podczas karmienia 

zwierzęcia. Niektóre działają 
już w ciągu godziny od poda-
nia. Tabletki uspokajające są 
dostępne w  każdej lecznicy 
weterynaryjnej lub na receptę 
w aptekach. 

A co, jeżeli nie chcemy 
stosować leków? - Są też inne 
naturalne metody, aby odwró-
cić uwagę psa od wybuchów 
fajerwerków, np. poprzez włą-
czenie głośnej muzyki czy 
wspólną zabawę - dopowiada 
weterynarz.

Zwierzęta bardzo boją się 
wystrzałów. Wynika to z tego, 
że zakres fal, które słyszą, jest 
zupełnie inny niż u człowieka. 
Dlatego, jeśli masz kota lub 
psa,  w sylwestra warto szczel-
nie pozamykać wszystkie 
okna w domu.

- Nie zostawiajmy wtedy 
psa samego w  domu, on się 
pewniej czuje przy właścicie-
lu - dopowiada Jerzy Gigołła.

Tekst i fot.: 
Anna Karpińska 

redakcja@gazeta.olawa.pl

My świętujemy, 
a one się boją!

Wielu ludzi chce bronić praw zwierząt. Taki plakat otrzymaliśmy 
od krystiana757@vp.pl

Powiat 
Obrady 

Rada Powiatu podejmie 
uchwałę w sprawie budżetu 
powiatu na 2016 rok

Sesja RP odbędzie się 30 
grudnia, w  sali posiedzeń Sta-
rostwa Powiatowego przy ul. 3 
Maja, budynek A, parter, sala nr 
1. Początek - godz 13.00.

Starosta przedstawi sprawoz-
danie na temat realizacji inwesty-
cji w 2015 roku oraz poinformuje 
o  działaniach Zarządu Powia-

tu w  ostatnim okresie. Przed 
podjęciem uchwały budżetowej 
radni zapoznają się z  opiniami 
Regionalnej Izby Obrachunkowej 
i stałych komisji RP. 

Radni podejmą także uchwałę 
w sprawach emisji obligacji przez 
powiat oławski oraz określenia 
zasad ich zbywania, nabywania 
i  wykupu oraz przyjmą „Powia-
towy program oddziaływań ko-
rekcyjno-edukacyjnych dla osób 
stosujących przemoc w  rodzinie 
na lata 2016 - 2020. Obrady za-
kończą interpelacje, zapytania, 
wnioski i oświadczenia radnych. 
Na sesję zaprasza przewodniczący 
RP Józef Hołyński.       (MON)

Ile pieniędzy w przyszłym roku
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Nie wszystkie listy publiku-
jemy. Ostatnio na przykład 
zmuszony byłem odmówić 
publikacji takiego, który do-
tyczył ważnych spraw Polski. 
Niestety, absolutnie nie doty-
czył spraw naszego powiatu. 
A akurat tej zasady lokalności 
zawsze się trzymamy, nie 
chcąc pobudzać dyskusji na 
tematy ogólnopolskie czy na-
wet ogólnoświatowe. Widzi-
my, co się dzieje w polskich 
mediach centralnych i jakoś 
nie chcemy przenosić tego 
na nasze podwórko. Autor 
zrozumiał moją odpowiedź 
i nie nalegał. Czasem jednak 
to ja nalegam, aby autor zgo-
dził się podać swoje nazwi-
sko, choćby tylko do wiado-
mości redakcji, bo temat, jaki 
porusza, uznaliśmy za ważny 
lub wyjątkowo ciekawy. 
A anonimów programowo 
nie drukujemy. Najczęściej 
potrafię przekonać i zyskuję 
zaufanie. Dane osobowe au-
tora trafiają do mnie, a list do 

gazety. Ostatnio jednak nie 
wyszło, co poczytuję sobie 
za osobistą porażkę. Skoro 
po 25 latach funkcjonowania 
gazety na naszym lokalnym 
rynku ktoś wciąż nie ma do 
nas zaufania i boi się, że 
ujawnimy nazwisko autora, 
choć jeszcze nigdy nie było 
takiej sytuacji, nie bardzo 
wiem, jakich argumentów 
używać. A może to nie z nami 
jest coś nie tak, tylko ze świa-
tem zewnętrznym?
List zaczyna się jak zwykle: 
- Pozwoliłem sobie napisać 
komentarz do listu... Potem 
jednak uwaga, która nie-
pokoi: - Niestety, wolę nie 
ujawniać swoich danych, 
ze względu na zależność, 
w jakiej pozostaję w stosunku 
do urzędu X i ewentualne 
konsekwencje, jakie mogę 
z tego tytułu ponieść.
Oczywiście podjąłem próbę 
negocjacji. Że sprawa ważna, 
że mamy zasady, że... 
Odpowiedź: - Może Pan to 

potraktować jako działanie 
w myśl zasady o ograniczo-
nym zaufaniu. Oczywiście 
zdaję sobie sprawę, że z tego 
powodu mój list może nie 
zostać opublikowany. Mam 
też świadomość, że może po-
czuć się Pan urażony, ale nie 
miałem takich intencji.
Nie, nie jestem urażony, bo 
przecież nie chodzi o jakąś 
moją prywatną sprawę. Je-
stem raczej mocno zdziwio-
ny, a może nawet w jakimś 
stopniu przerażony. Nie 
wiem, co zmieniło się w funk-
cjonowaniu urzędów, skoro 
jego pracownicy aż tak się 
boją? Wiem jedno - u nas za-
sada, że zgodnie z prawem 
prasowym nie zdradzamy 
nazwiska autora listu, który 
zastrzegł sobie takie dane do 
wyłącznej wiadomości redak-
cji, wciąż funkcjonuje. 
A skoro właśnie stary rok 
przechodzi do historii, w no-
wym życzę wszystkim znacz-
nie więcej zaufania. Wiem, że 
wobec tych podziałów, jakie 
teraz mnożą się w naszym 
społeczeństwie, brzmi to 
naiwnie. Mimo wszystko, tuż 
przed sylwestrem, apeluję 
o wzajemne zaufanie. Tak 
byłoby nam łatwiej.

Zaufania na nowy rok

Mrozu i śniegu u nas na 
święta nie było, choć 
wcześniej nastała legalna 
zima. Słońce zrobiło w tył 
zwrot i dzięki temu każdy 
kolejny dzień mamy dłuższy 
o parę minut. Sprawdziły się, 
niestety, prognozy pogody. 
Zabrakło przyrodzie białego 
kobierca, tylko przelotnie 
mżył mały deszczyk. Przy 
minusowych temperaturach 
byłby to śnieżek, dodający 
uroku świątecznym dniom 
i wieczorom, w odróżnieniu 
od szarej codzienności. Wi-
docznie tam w górze ktoś nie 
przykręcił kurka w centralnym 
ogrzewaniu. Pod względem 
kresek na termometrze, nagie 
konary drzew przypominały, 
że to nie Wielkanoc, a Boże 
Narodzenie. Pozostały więc 
sentymentalne wspomnienia 

z dawnych lat. Wtedy śnieżny 
puch był świąteczną ozdo-
bą, a szczególnie w drodze 
na pasterkę. Zachęcał też 
młodych do harców, a także 
do wędrówek z życzeniami, 
ubarwianymi kolędą. 
To śpiewanie mocno zanikło, 
szczególnie w miastach. Zda-
rzają się jednak kolędnicy, 
choć różna bywa ich intencja. 
Dawniej dostawali pajdę bułki 
czy jakieś świąteczne ciasto, 
czasem jakieś grosze. Jed-
nak zmieniły się preferencje, 
zależnie od statusu śpiewa-
jących.
Świeży przykład z drugiego 
dnia świąt przekazał nam 
mieszkaniec Jelcza-Lasko-
wic. Na delikatne pukanie 
otworzył drzwi, poczuł 
gorzelnię i usłyszał frag-
ment chrapliwej informacji: 

W żłobie leeeeżyyy!, po czym 
śpiewak padł, dokumentując, 
że naprawdę leży, choć tylko 
przed drzwiami. Bo gdzie 
miał leżeć przy braku śniegu 
- na trawie czy na chodni-
ku? Na szczęście nie była 
potrzebna interwencja policji, 
która podobno miała u nas 
w święta w miarę święty spo-
kój. Nie musiała zapoznawać 
zbyt krewkich mieszkańców 
z pomieszczeniami dla aresz-
tantów, w świeżo poświęco-
nej po remoncie powiatowej 
siedzibie stróżów prawa. 
Nastrój tegoż mieszkańca 
poprawił później kwartet 
młodych kolędników, równo 
śpiewających „Wśród nocnej 
ciszy”. Tradycja zachowana.
Przed nami Nowy Rok. 
Popłynie lawina życzeń, połą-
czonych z marzeniami, żeby 
się spełniły. Oby ten nowy, 
o dzień dłuższy niż stary, był 
przynajmniej o tyle lepszy. 
Witaj roku 2016 i bądź dla 
nas łaskawy!

Nowy rok bieży...

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Po pierwsze - jubileusz 
25-lecia. Jeżeli gazeta utrzy-
muje się na ciągle zmienia-
jącym się rynku przez ćwierć 
wieku, to wyraźny znak, że 
jest doceniona przez miesz-
kańców powiatu oławskiego. 
Jesteśmy z nich dumni. 
Podczas jubileuszowej gali 
dziękowaliśmy naszym 
Czytelnikom za to, że chcą 
wiedzieć. A my pracujemy, 
żeby dowiedzieli się od nas. 
Ale gazeta to nie tylko prosta 
informacja. Ważna jest także 
wartość dodana. Dlatego 
analizujemy dla was wyda-

rzenia polityczne, piszemy 
reportaże, przeprowadzamy 
wywiady, wydaliśmy książkę, 
przybliżamy lokalną historię 
i ludzi stąd, pokazujemy 
lokalnych bohaterów i ludzi 
nietuzinkowych, którzy nie 
boją się działać i myśleć. 
Z naszej inicjatywy jeden 
z nich został uhonorowany 
przez Muzeum Powstania 
Warszawskiego i zmienił 
swoje życie. I chcemy to 
robić nadal. 
Mijający rok był dla nas istot-
ny także z innego powodu - 
doceniono wartość naszych 

materiałów i warsztatu, 
przyznając nam tytuł „Gazety 
Roku 2014” w ogólnopolskim 
konkursie dla gazet lokal-
nych. Jury, złożone z najlep-
szych polskich dziennikarzy 
prasowych i telewizyjnych, 
pod przewodnictwem mistrza 
reportażu Mariusza Szczy-
gła, przyznało nam pięć 
nominacji i nagrodę główną 
w różnych kategoriach. 
W wywiadach nie mieli-
śmy sobie równych - dwie 
nominacje oraz nagroda 
główna dla Agnieszki Herby. 
Doceniono także nasze 
reportaże i tekst z dziedziny 
dziennikarstwa specjalistycz-
nego. Dostaliśmy mnóstwo 
gratulacji i ciepłych słów. 
Jeszcze raz dziękujemy!
W 2015 roku otrzymaliśmy 
także wyróżnienie w kon-
kursie „Grand Press” dla 
najlepszej okładki wśród 
gazet lokalnych. 
To był dobry rok i drugiego 
takiego już nie będzie. Ale 
będą następne, inne, i mam 
nadzieję, że jak zawsze 
będziecie razem z nami.

msucharska@gazeta.olawa.pl

Monika  
Gałuszka-Sucharska

To był rok naszej
-waszej gazety

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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Oława 
Skuteczny ryzykant 

Był upalny sobotni wieczór  
27 czerwca tego roku. Około 
godziny 21.00 pod całodo-
bowy sklep monopolowy 
„Żuczek” przy ulicy Kutrow-
skiego, gdzie kiedyś funkcjo-
nowała znana pijalnia piwa, 
popularnie nazywana „Barem 
u komunisty”, bo prowadził ją 
syn niedawno zmarłego 
I sekretarza Komitetu Powia-
towego PZPR, samochodem 
marki renault podjechała 
25-letnia Krystyna A.

Obywatelka Ukrainy, mająca 
prawo stałego pobytu w Polsce, 
przywiozła tam swojego męża 
- Polaka i  oławianina, 34-let-
niego Andrzeja A., który - jak 
zgodnie potem oboje zeznali na 
policji - chciał kupić piwo, by 
je wypić wieczorem w  domu. 
W  aucie był także ich cztero-
letni syn. Rodzina A. wracała 
z wędkowania. Prowadziła Kry-
styna, bo Andrzej, łowiąc ryby, 
pił piwo. - Czekając z  synem 
w samochodzie, obserwowałam 
drzwi sklepu - relacjonowała po-
licjantom kilkanaście minut póź-
niej dobrze władająca językiem 
polskim Ukrainka. - Tuż przed 
moim mężem, wyszedł stamtąd 
wysoki mężczyzna, o  siwych 
włosach, w  okularach, ubrany 
w białą koszulę i krótkie spodnie, 
wyraźnie chwiał się na nogach. 
Zauważyłam, że wsiadł do za-
parkowanego blisko mojego 
auta czarnego seata i uruchomił 
silnik. Ponieważ w międzyczasie 
do naszego renaulta wsiadł już 
z zakupami mąż, chciałam wyje-
chać z przysklepowego parkingu 
na główną drogę. Gdy powolutku 
ruszyłam, w  tym samym czasie 
siedzący za kierownicą seata 
mężczyzna też ruszył, ale bardzo 
gwałtownie do tyłu i  uderzył 
autem w  mur budynku. Odru-
chowo więc zatrzymałam swój 
samochód, a  wtedy on równie 
gwałtownie jak chwilę wcześniej, 
ruszył do przodu i próbując mnie 
ominąć, bokiem swojego auta 
uderzył w boczne drzwi mojego 
renaulta. Mimo głośnego trza-
sku, nie zatrzymał się i na pełnym 
gazie przejechał poprzecznie 
ulicę Kutrowskiego, gdzie o mały 
włos nie zderzył się z jadącym od 
strony centrum miasta samocho-
dem ciężarowym. Następnie wje-
chał na parking przy markecie 
„Lidl”, dotarł do stanowiska na 
kosze zakupowe i z piskiem opon 
skręcił w lewo, w kierunku ulicy 
Lipowej. No i  tam zniknął nam 
z pola widzenia...

Jacek, jedź z panami! 

Krystyna A. była mocno 
zszokowana, ale zimnej krwi 
nie stracił jej mąż. Zapamiętał 
kolor, markę i co najważniejsze 
- numer rejestracyjny samo-
chodu sprawcy kolizji. Szybko 
podzielił się tymi informacjami 

z dyżurnym oławskiej Komendy 
Powiatowej Policji. Ten natych-
miast zadysponował do akcji pa-
trol z ogniwa ruchu drogowego, 
a zanim jeszcze funkcjonariusze 
dotarli na miejsce zdarzenia, 
ustalił imię i  nazwisko oraz 
adres zamieszkania właścicie-
la pojazdu, uczestniczącego 
w kolizji. 

Aspirant Marek Kuryś i aspi-
rant sztabowy Ireneusz Ćwityński 
byli pod „Żuczkiem” niespełna 
10 minut po telefonie Andrzeja A. 
Wysłuchali i spisali relację mał-
żeństwa A., obejrzeli ich uszko-
dzony samochód, a  następnie, 
mając informację od dyżurnego, 
pojechali pod wskazany adres. 
To było niedaleko, niespełna 
kilometr od miejsca kolizji. Przy 
wjeździe na posesję zauważyli 
opisywany przez pokrzywdzo-
nych samochód. Czarny seat miał 
z boku i z tyłu wyraźne ślady po 
niedawnej kolizji, a maska auta 
była jeszcze bardzo ciepła, co 
oznaczało, że chwilę wcześniej 
musiało być w ruchu. Drzwi do 
domu otworzyła kobieta, jak się 
wkrótce okazało, żona Jacka W. 
- radcy prawnego Urzędu Miej-
skiego w  Oławie. Była mocno 
zaskoczona wizytą policjantów. 
Gdy wyjaśnili, o  co chodzi, 
powiedziała, że nie zauważyła, 
kiedy mąż wziął kluczyki od auta 
i wyjechał do miasta. W końcu 
zaprowadziła ich do małżonka. 
Z notatki służbowej oraz z póź-
niejszych zeznań policjantów, 
przesłuchanych w  charakterze 
świadków, wynika, że w jednym 
ze wskazanych przez gospodynię 
pomieszczeń zastali mężczyznę, 
odpowiadającego rysopisowi, 
jaki podało małżeństwo A. - 
Rozpytany nie potrafił logicznie 
wytłumaczyć, kto kierował jego 
autem i kto je uszkodził - czytamy 
w  notatce urzędowej, sporzą-
dzonej przez funkcjonariuszy. 
- Ponieważ wyczuliśmy alkohol, 
poddaliśmy mężczyznę badaniu 
alcosensorem, który w  litrze 
wydychanego powietrzu wskazał 
1,14 mg alkoholu (czyli prawie 
2,3 promila - przyp. autora).

Zdaniem aspiranta Ćwi-
tyńskiego, jeszcze przed tym 
badaniem widać było, że „męż-
czyzna jest mocno pijany”: - Miał 
bełkotliwą mowę i  zataczał się, 
sięgając po dokumenty... Prosił 
też policjantów, żeby „nic nie 
robili, że on sam tam pojedzie 
i  to załatwi”. Funkcjonariusze 
nie dali się jednak przekonać do 
tego pomysłu, a w celu przepro-
wadzenia dalszych czynności, 
postanowili zabrać Jacka W. 
na komendę. Ten początkowo 
mocno się wzbraniał, ale - jeśli 
wierzyć aspirantowi Kurysiowi 
- w końcu ustąpił, bo dość zde-
cydowanymi słowami przekonała 
go żona: - Jacek, jedź z panami 
i nie pogarszaj swojej i  tak złej 
sytuacji!

Się wykasowało...

W Komendzie Powiatowej 
Policji o godzinie 21.36 i potem 

jeszcze raz, o  godzinie 22.44, 
poddano Jacka W. badaniu 
alkomatem. W wydychanym po-
wietrzu wykryto odpowiednio 
2,18 i 1,90 promila alkoholu, co 
oznaczało, że radca powoli stop-
niowo trzeźwiał. Po sporządze-
niu dokumentacji i zatrzymaniu 
prawa jazdy, późnym wieczo-
rem zwolniono go do domu. 
Z budynku komendy Jacka W. 
odebrała żona. Funkcjonariusze 
nie zakończyli jednak swoich 
działań. Pojechali ponownie na 
miejsce zdarzenia, bo już wcze-
śniej zauważyli, że przy wejściu 
do „Żuczka” zamontowana jest 
kamera, skierowana na przy-
sklepowy parking. Sprzedaw-
czyni powiedziała im jednak, że 
nie potrafi obsługiwać monito-
ringu i że zapis z kamery może 
odtworzyć tylko właściciel 
handlowej placówki. Podała nu-
mer telefonu do swojego szefa, 

ale ze względu na późną porę, 
policjanci postanowili odłożyć 
rozmowę z właścicielem „Żucz-
ka” na później. Nie udało im 
się tego zrealizować, bo przez 
kilka następnych dni telefon 
Krzysztofa Ł. - właściciela skle-
pu monopolowego - milczał jak 
zaklęty. „Odżył” dopiero 6 lipca, 
kiedy Ł. sam się zgłosił na po-
licję. Zeznał, że od 28 czerwca, 
a  więc od następnego dnia po 
zdarzeniu przy jego sklepie, do 
6 lipca był na urlopie. Dodał, 
że nie może pomóc policjantom 
w  kwestii przejrzenia zapisów 
z monitoringu, bo jeśli nie ma 
odpowiedniej interwencji czło-
wieka, to po siedmiu dniach 
wszystko, co zapisała kamera, 
automatycznie się kasuje. Od 
zdarzenia z  prawdopodobnym 
aktywnym udziałem Jacka W., 
minęło już 9 dni, a nikt wcze-
śniej nie zabezpieczył potrzeb-
nego teraz nagrania. Niewiele 
też pomógł zapis z miejskiego 
monitoringu. Kamera zamon-
towana na starym budynku 

wspólnotowym przy moście 
zarejestrowała jedynie czarny 
samochód, rzeczywiście, tak 
jak zeznawali małżonkowie 
A., szybko przejeżdżający po-
przecznie ulicę Kutrowskiego 
i na parkingu „Lidla” znikający 
w  ciemności. Twarz kierowcy 
była jednak zupełnie niewi-
doczna. 

Cmyknął tylko lufkę!
Na pierwsze przesłuchanie, 

wyznaczone w  oławskiej ko-
mendzie policji na poniedziałek 
29 czerwca, Jacek W. się nie 
stawił. Telefonicznie popro-
sił o  przełożenie terminu, bo 
chciałby przyjść na rozmowę 
z obrońcą, a on z powodu wy-
jazdu w tym dniu nie może to-
warzyszyć swojemu klientowi. 
Radca i  jego adwokat Andrzej 
Pasierski dotarli razem do KPP 

2 lipca. Jacek W. zeznał, że 
w feralną sobotę od rana bolał 
go brzuch i  z tego powodu 
- poza grzanką na śniadanie - 
cały dzień nic nie jadł. Trochę 
kręcił się po domu i po ogrodzie, 
przeglądając służbowe papiery. 
Wieczorem, około godziny 
17.00-18.00, przyjechała do 
żony koleżanka i  obie „robiły 
sobie drinki”. Po jakimś czasie 
żona poprosiła go, żeby pojechał 
do nocnego sklepu i  dokupił 
im alkohol. Tak też zrobił. Nie 
pamięta, żeby uczestniczył 
w  jakiejś kolizji pod sklepem. 
Gdy podjechał z zakupami pod 
dom i  zaparkował auto przy 
wjeździe na posesję, zawołał go 
sąsiad i „zaproponował po tzw. 
lufie”. Nalał do literatki około 
200 gramów czystej wódki. 
Gdy przyjechała policja, Jacek 
w. był zamroczony, bo parę 
chwil wcześniej pił z sąsiadem 
alkohol, „na głodnego”. 

Tę wersję zdarzenia, cho-
ciaż różniącą się w detalach, po-

twierdził przesłuchany kilka dni 
później w charakterze świadka 
Kazimierz S., sąsiad Jacka W.: 
- Miałem do pana radcy pewną 
sprawę, bo jako sąsiedzi czasem 
sobie w różnych kwestiach po-
magamy. Gdy zaparkował auto 
pod swoim domem, zawołałem 
go do siebie i powiedziałem, że 
skoro już przyszedł, to cmyk-
niemy sobie po lufce. Nalałem 
mu sto gram żołądkowej. On to 
wypił i  poszedł do siebie. Nie 
zauważyłem, żeby był pijany czy 
zdenerwowany. 

Wersję męża potwier-
dziła też zeznająca na policji  
24 lipca Agata W. Według jej 
opowieści, w  tym pechowym 
dniu odwiedziła ją koleżanka 
i  obie „urządziły sobie babski 
wieczór”. Gdy zabrakło alko-
holu, poprosiła męża, żeby po-
jechał i dokupił butelkę dobrego 
trunku. Jej zdaniem był wtedy 

trzeźwy. Dopiero gdy wrócił 
ze sklepu, zauważyła, że jest 
„lekko podpity”, ale wyjaśnił, 
że chwilę wcześniej golnął coś 
sobie z Kaziem.

Zmiana frontu

Jacek W. zmienił radykal-
nie linię obrony na początku 
sierpnia - po tym, jak w aktach 
jego sprawy pojawiła się opinia 
biegłej z  zakresu medycyny 
sądowej doktor Dagmary Ko-
steckiej. Wynikało z  niej, że 
w żaden sposób nie utrzyma się 
wersja radcy, co do czasu i ilości 
wypitego alkoholu. Poprosił 
więc swoich pracodawców - 
burmistrza Oławy Tomasza 
Frischmanna i  prezesa spółki 
PSS „Społem” Ireneusza Gro-
chowskiego - o  sporządzenie 
opinii na swój temat. Obie były 
bardzo pozytywne. Burmistrz 
Frischmann napisał, że Jacka 
W. „cechuje wysoka kultura 
osobista”, że jest „gwarantem 

rzetelnie wykonywanej pracy”, 
a także „uczynny i koleżeński”. 
Szef miasta docenił też jego 
fachowość jako prawnika, co 
skutkowało powołaniem go od 
1 lutego 2015 na szefa zespołu 
radców prawnych, zatrudnio-
nych w oławskim Urzędzie Miej-
skim. Prezes Grochowski napisał 
z kolei, że Jacek W. „skutecznie 
ocenia ryzyko w prowadzonych 
sprawach sądowych, przewidu-
jąc związane z  nimi korzyści 
i  straty”. Wspólnie z  mece-
nasem Pasierskim dokładnie 
przeanalizował też zapewne 
swoje „korzyści i  straty”, bę-
dące skutkiem pijackiego rajdu 
pod „Żuczkiem” i  „Lidlem”. 
W  efekcie 7 sierpnia obrońca 
Jacka W. złożył w  oławskiej 
Prokuraturze Rejonowej wnio-
sek o  warunkowe umorzenie 
postępowania karnego. Podkre-
ślił, że jego klient przyznaje się 
do winy, czyli do prowadzenia 
samochodu pod wpływem al-
koholu, spowodowania kolizji 
i ucieczki z miejsca zdarzenia. 
Działo się to jednak na niewiel-
kim obszarze miasta i w czasie 
mocno już zredukowanego 
ruchu kołowego. Sprawca wy-
raził żal i ubolewanie z powodu 
swojego nieodpowiedzialnego 
zachowania oraz pełną goto-
wość do zrekompensowania 
strat poszkodowanemu mał-
żeństwu. Zaakceptował także 
pozbawienie go prawa jazdy 
na 2 lata oraz przyjął do wia-
domości konieczność wpłaty 
10 tys. zł na Fundusz Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomocy 
Postpenitencjarnej, z  którego 
udziela się wsparcia m.in. oso-
bom, które utraciły zdrowie 
w wypadkach, spowodowanych 
przez pijanych kierowców. 

Wniosek mecenasa Pasier-
skiego w  pełni zaakceptowała 
prokurator Renata Procyk-Joń-
czyk i  28 sierpnia skierowała 
go - już jako swój - do oław-
skiego Sądu Rejonowego, ce-
lem zatwierdzenia. Jak nam 
powiedziała, kierowała się m.in. 
załączonymi do wniosku adwo-
kata opiniami, dotychczasową 
niekaralnością obwinionego, da-
leko idącymi konsekwencjami 
dla jego dalszych zawodowych 
losów, a przede wszystkim rela-
tywnie dotkliwymi obostrzenia-
mi, wynikającymi z  warunko-
wego zawieszenia postępowania 
na dwuletni okres próby. 

12 listopada 2015 sędzia 
Sławomir Pałka wydał wyrok, 
w którym zatwierdził wszystkie 
sugestie prokuratury. Decyzja 
sądu uprawomocniła się 20 
listopada. Jacek W., chociaż po-
penił przestepstwo, nie jest oso-
bą skazaną. Dzięki temu może 
nadal spokojnie pracować jako 
radca prawny, m.in. w oławskim 
UM oraz w  spółce PSS „Spo-
łem” i „skutecznie oceniać ryzy-
ko w prowadzonych sprawach, 
przewidując związane z  nimi 
korzyści i straty”. 

Krzysztof A. Trybulski
 ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Radca na podwójnym gazie warunkowo umorzony
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Goszczyna 
Jasełka 

W ten jeden magiczny 
grudniowy dzień w roku 
wszyscy powinni się 
spotkać, aby podzielić się 
opłatkiem i złożyć sobie 
życzenia. Tak też było 
w przypadku Publicznej 
Szkoły Podstawowej 
Fundacji „Świat Dzieci 
i Dorosłych”

22 grudnia w sali gimna-
stycznej odbyło się spotkanie 
wigilijne wszystkich pracow-
ników i podopiecznych szko-
ły, a  także zaprzyjaźnionych 
z nią osób i  instytucji. Zgro-
madzonych gości powitała 
dyrektor Józefa Wiśniowska. 
Uroczystość rozpoczęła się 
od przedstawienia jasełek - 
tym razem w  nowoczesnej 
aranżacji. 

Publiczność zafascynował 
występ Marka Gierczaka, na-
uczyciela muzyki. Zaintono-
wał na akordeonie kilka utwo-
rów, a  maluchy natychmiast 

przyłączyły się do wspólnego 
kolędowania. Marek Gier-
czak śpiewa basem i pracuje 
w Operze Wrocławskiej.

Po części artystycznej 
Józefa Wiśniowska zaprosiła 
gości do wieczerzy wigilijnej.

- Pracowałam w tej szkole 
26 lat - mówi Danuta Wilgosz, 
emerytowana nauczycielka 
matematyki. - Z  radością 
przyjeżdżam na te wszystkie 
uroczystości, bo bardzo miło 
wspominam tę szkołę. Odda-
łam jej swoje serce. Cieszy 
mnie, że pamiętają jeszcze 
o mnie i mnie zapraszają. 

Wśród zaproszonych go-
ści byli m.in. prezes fundacji 
Mirosław Krynicki z  mał-
żonką, radni powiatowi Anna 
Leszczyńska i Robert Padula, 
wójt Wojciech Głogulski, były 
poseł Roman Kaczor, radny 
gminy Domaniów Adam Sal-
wach, proboszcz parafii w Wi-
towicach ksiądz Jerzy Klichta, 
naczelnik Wydziału Ochrony 
Środowiska w Starostwie Po-
wiatowym Piotr Łuciw oraz 
emerytowane nauczycielki 
tej szkoły.

Tekst i fot.: 
Anna Karpińska 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Przy świątecznym stole

Marek Gierczak oczarował wszystkich gości

Od lewej: radna powiatowa Anna Leszczyńska, dyrektor szkoły 
Józefa Wiśniowska, były poseł Roman Kaczor i emerytowana 
nauczycielka Danuta Wilgosz

Występ w wykonaniu maluchów

Jelcz-Laskowice 
Oświetlenie 

Jeszcze do niedawna 
przejście po zmroku tą 
częścią miasta było nie lada 
wyzwaniem. Zmierzający 
do pracy mieszkańcy usta-
wicznie narzekali na brak 
oświetlenia

Władze miasta i  gminy 
wyszły naprzeciw oczekiwa-
niom lokalnej społeczności 
i  przed świętami urucho-
miono nowe lampy uliczne. 
Co prawda zostawiono stare 
słupy, ale za to naprawiono 
całą instalację i  wymieniono 
wszystkie klosze. Teraz ulica 
Inżynierska w  Jelczu-Lasko-
wicach jest dobrze oświetlona, 
a mieszkańcy mogą spokojnie 

iść tędy po zmroku. W  na-
stępnym roku władze miasta 
i gminy planują uruchomienie 

oświetlenia przy kolejnych 
ulicach tej części miasta.

Tekst i fot.: 
Anna Karpińska 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Bezpieczniej przy Inżynierskiej

Rozbłysły nowe lampy. Inżynierska o zmroku już nie taka straszna jak kiedyś

Serdeczne podziękowania panu Stanisławowi Jaśnikowskiemu 
i jego współpracownikom za perfekcyjną organizację pogrzebu 

śp. Zbigniewa Wołyńca 
oraz za wszelką okazaną nam w tym trudnym czasie życzliwość 

i pomoc składają żona, dzieci i rodzina

Serdeczne podziękowania Policji w Oławie za pomoc 
w bezpiecznym przeprowadzeniu przez miasto konduktu 

żałobnego podczas ostatniej drogi naszego zmarłego 

śp. Zbigniewa Wołyńca 
składa rodzina

Serdeczne podziękowania władzom samorządowym z panem starostą 
Zdzisławem Brezedeniem, przyjaciołom, znajomym, mieszkańcom Oławy 

i wszystkim, którzy uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych zmarłego 

śp. Zbigniewa Wołyńca 
za okazane nam sercem życzliwość i wsparcie w tych trudnych 

chwilach składają żona, dzieci i rodzina

Serdeczne podziękowania z całego serca księdzu dziekanowi, proboszczowi 
rodzinnej parafii pw. św. Ap. Piotra i Pawła w Oławie - Januszowi 

Gorczycy, a także jego współpracownikom za zorganizowanie uroczystości 
pożegnalnej naszego zmarłego męża, ojca, dziadka i pradziadka 

śp. Zbigniewa Wołyńca 
składa rodzina
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Gmina Oława 
Idzie nowe 

Podopieczni Środowisko-
wego Domu Samopomocy 
i ich rodzice są przeciwni 
zmianom w kierowaniu 
ośrodkiem. Mają żal 
do władz gminy, że nie 
poinformowano ich o tych 
planach i postawiono przed 
faktem. - Nikt nie chce dla 
was źle - mówi wójt Jan 
Kownacki

Spotkanie  z   rodzica-
mi i  podopiecznymi ŚDS 
w  Oleśnicy Małej odbyło się 
9 grudnia w Urzędzie Gminy. 
Jego inicjatorem był wójt Jan 
Kownacki, który na wstępie 
przedstawił zebranym nowego 
kierownika ŚDS Katarzy-
nę Roskosz-Więcek. - Trzy 
lata temu, gdy otwieraliśmy 
środowiskowy dom, nie mie-
liśmy kadr, dlatego kierowa-
nie ośrodkiem powierzyliśmy 
fundacji - mówił Kownacki. 
- Dzisiaj jesteśmy po doświad-
czeniach i  chcemy to robić 
sami. Gmina otrzymuje pienią-
dze na prowadzenie ośrodka 
z  urzędu wojewódzkiego, i  to 
gmina musi czuwać nad ich 
wydawaniem. 

Od początku przeszłego 
roku czuwać nad tym będzie 
Katarzyna Roskosz-Więcek, 
która wygrała konkurs na to 
stanowisko. Nie musiała przy 
tym walczyć z konkurentami, 
bo była jedynym kandyda-
tem. Prezentując się zebranym 
powiedziała, że ma 18-letni 
staż pracy - była pielęgniarką 
w szpitalu i pracownikiem so-
cjalnym w jelczańskim ośrod-
ku pomocy społecznej. Obie-
cała, że jako kierownik dołoży 
wszelkich starań, aby utrzymać 
dotychczasowy standard usług 
ŚDS, a  nawet go podnieść. 
Poprosiła o współpracę. 

Zebranych bardziej jed-
nak interesowało to, dlaczego 

władze gminy nie chcą, by 
ośrodek nadal prowadziła 
fundacja i lubiany przez pod-
opiecznych oraz ich rodziców 
Witold Jakubas. Także to, dla-
czego wójt nie poinformował 
ich o  planowanych zmianach 
i - jak twierdzą - wprowadził je 
poza ich plecami, zapraszając 
na spotkanie dopiero po fakcie.

- Pan Witek miał dobre 
relacje z  dziećmi - mówiła 
do wójta Marika Mączka, 
mama jednego z  podopiecz-
nych ŚDS. - Ten ośrodek jest 
dla nas wielką pomocą. Tym 
większą, że nasze dzieci do tej 
pory chętnie tam chodziły, bo 
lubiły pracowników fundacji 
i pana Jakubasa. Bardzo się do 
niego przyzwyczaili. Mój syn 
uczęszcza do ŚDS od samego 
początku. Jak będzie dalej, nie 

wiem, bo jest zdezorientowany. 
Proszę więc jemu i  innym tu 
obecnym podać przynajmniej 
jeden powód, dlaczego nie 
chce pan, aby fundacja nadal 
prowadziła ten dom?

Rodzice zarzucili Janowi 
Kownackiemu, że nie wie, jaka 
atmosfera panowała w  ŚDS, 
bo nigdy tam nie bywał, nie 
przychodził na spotkania z ro-
dzicami. Uważają też, że przez 
zmianę prowadzącego ośrodek 
naraża dzieci na niepotrzebny 
stres. Maria Sztandera, mama 
dwóch dziewczyn z zespołem 
Downa, które uczęszczały już 
do różnych szkół i ośrodków, 
dodała, że tacy ludzie, jak jej 
córki oraz inni podopieczni 
ośrodka, bardzo szybko przy-
zwyczajają się do otoczenia 
i  opiekunów. - Odebranie 

osoby, którą lubią, to dla tej 
młodzieży wielki ból. Będzie im 
ciężko. Ten, kto nie ma takich 
dzieci, nie rozumie, o  czym 
mówię, ale my rodzice wiemy, 
stąd nasze obawy. Dlaczego 
nikt nas nie uprzedził?  

Dla kilku podopiecznych 
zmiana kierownika to także 
indywidualne problemy i nie-
wiadome. - Moja córka nie da 
rady wejść do busa, który wozi 
podopiecznych do ŚDS, dlate-
go ją i  trzy inne osoby woził 
swoim samochodem pan Witek 
- mówiła Wiesława Klucznik. 
- Czy nowa pani kierownik też 
będzie to robiła? Jeżeli nie, to 
jak moje dziecko dostanie się 
do ośrodka? Dlaczego nie był 
pan przychylny fundacji i nie 
pomógł im w dalszym prowa-
dzeniu ośrodka?- pytała wójta. 

Kownacki twierdzi, że nie 
wiedział o  tym, że kierownik 
dowoził podopiecznych. Za-
pewnił, że po spotkaniu przyj-
rzy się tej sprawie oraz innym 
indywidualnym problemom 
i wspólnie z zainteresowanymi 
spróbuje je rozwiązać. Odpo-
wiadając na zarzuty rodziców, 
przekonywał, że nie po to 
gmina otwierała ŚDS, żeby go 
teraz niszczyć czy likwidować. 
Tłumaczył, że nie ma takiego 
zamiaru. 

- Nikt nie chce dla was 
źle - mówił wójt Kownacki. - 
Zależy mi na tym, aby ten dom 
funkcjonował. Podjęliśmy się 

tego zadania, chcemy i mamy 
obowiązek go prowadzić, ale 
to gmina otrzymuje pieniądze 
z budżetu państwa na prowa-
dzenie ośrodka i gmina ponosi 
odpowiedzialność za ich wy-
dawanie. Dlatego uznaliśmy, 
że po wygaśnięciu umowy 
z fundacją , a więc od stycznia 
2016 roku, sami będziemy go 
dalej prowadzić. Nie będę dłu-
żej odpowiadał za pieniądze 
wydawane przez fundację. 

Wójt dodał, że zlecając 
zadanie organizacji pozarzą-
dowej musiałby organizować 
konkursy na prowadzącego, 
co trzy lata, a chce tego unik-
nąć. Nie ma też pewności, że 
wygrałaby fundacja „Pomaluj 
mi świat” i prowadzący ją Wi-
told Jakubas, czego oczekują 
podopieczni ŚDS. Co do wcze-
śniejszego spotkania władz 
gminy z  rodzicami i  pod-
opiecznymi wójt stwierdził, 
że organizowanie go przed 
rozstrzygnięciem konkursu 
na kierownika ŚDS nie miało 
sensu. Miało się odbyć trochę 
wcześniej, ale przesunięto je, 
bo gmina po raz drugi musiała 
ogłosić konkurs na kierownika 
ŚDS. Zwyciężczyni pierw-
szego nieoczekiwanie zrezy-
gnowała. Obecną kierownik 
wybrano 4 grudnia. 

Wójt zauważył, że wśród 
kandydatów zarówno pierw-
szego jak i drugiego konkursu 
nie było Witolda Jakubasa. 

- Jeżeli pan Jakubas tak bar-
dzo chciał prowadzić ŚDS, to 
dlaczego, mając takie same 
szanse jak inni, nie wystarto-
wał w  konkursie? - pytał re-
torycznie, bo szef fundacji nie 
mógł na nie odpowiedzieć. Nie 
zaproszono go na spotkanie. 
Jeden z  rodziców stwierdził, 
że Jakubas nie wystartował, bo 
wiedział, że nie ma szans. Na 
te słowa zareagowała wicewójt 
Teresa Jurijków-Górska. Mó-
wiła, że to ją obraża, ponieważ 
konkurs odbył się zgodnie 
z procedurami i nikt nie zrobił 
nic nielegalnego. Przypomnia-
ła, że Jakubas jeszcze przed 
ogłoszeniem konkursu na ła-
mach „GP-WO” zapowiedział, 
że w nim nie wystartuje. 

Podczas dyskusji okazało 
się też, że ŚDS został powo-
łany dwa razy, a więc z uchy-
bieniem przepisów, i trzeba to 
było naprawić.

Do dyskusji włączyła się 
też sekretarz gminy Maria 
Bożena Polakowska, odpo-
wiedzialna za współpracę 
gminy z  organizacjami poza-
rządowymi. Zagwarantowała, 
że ŚDS będzie bardzo dobrze 
funkcjonował. 

- Nie siejcie paniki - uspo-
kajał wójt. - Spotkamy się za 
pół roku i  jeżeli coś będzie 
nie tak, wtedy będziecie mieć 
pretensje. Teraz nie ma do nich 
podstaw. 

Rodzice i podopieczni nie 
zmienili jednak zdania. Złożyli 
na ręce wójta pisemną prośbę, 
podpisaną przez wszystkich 
uczestników spotkania, o po-
zostawienie Witolda Jakubasa 
na stanowisku kierownika ŚDS 
w Oleśnicy Małej: - Witold Ja-
kubas wykazał się człowiekiem 
o bardzo wielkiej wrażliwości, 
sumienności i poczuciu dużego 
zaangażowania w  stworzenie 
świetnego programu eduka-
cyjnego dla swoich podopiecz-
nych, za co wszyscy jeste-
śmy mu wdzięczni - czytamy 
w tym piśmie. - Doprowadził 
do skonstruowania idealnego 
zespołu opiekunów o wielkim 
sercu. Przy współpracy z nimi 
osiągnęliśmy wspólny cel i pra-
gniemy go realizować. Dlatego 
z wielką prośbą zwracamy się 
do wójta gminy Oława Jana 
Kownackiego o pozostawienie 
Witolda Jakubasa na obecnie 
piastowanym stanowisku. 

  
Tekst i fot.: 

Wioletta Kamińska

Gdy wójt przedstawiał nowego kierownika ŚDS, 
rodzice apelowali o pozostawienie starego

Nowego dyrektora ŚDS Katarzynę Roskosz-Więcek przedstawił wójt Jan Kownacki

Podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy i ich rodzice domagali się, aby wójt podał 
przynajmniej jeden argument, dlaczego nie chce, by to fundacja nadal prowadziła ŚDS

- tylu jest
 podopiecznych 

ŚDS

30
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18 grudnia 2015 był  
wyjątkowym dniem dla 
lokalnej społeczności. 
Nastąpiło uroczyste  
otwarcie budynku Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie. 
Obiekt został oddany do 
ponownego użytkowania 
policjantom i pracownikom 
policji - po rozbudowie 
i modernizacji, zrealizowa-
nej w latach 2013-2015

W uroczystościach, które 
rozpoczęły się na oławskim 
Rynku o godz. 11.30, wzięli 
udział m.in. zastępca komen-
danta wojewódzkiego policji 
we Wrocławiu insp. Tomasz 
Miłkowski, komendant po-
wiatowy policji w  Oławie 
insp. Marek Bugajski, samo-
rządowcy - przewodniczący 
Rady Powiatu Józef Hołyński 
i  starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń, funkcjonariusze 
i  pracownicy cywilni KPP 
w  Oławie oraz przedsta-
wiciele służb i  instytucji, 
współpracujący z  oławską 
jednostką, a także mieszkań-
cy. Podczas uroczystości, 
licznie zgromadzeni na placu 
przed ratuszem oławianie 
i zaproszeni goście, w trakcie 
ceremonii wciągnięcia flagi 
narodowej na maszt, odśpie-
wali hymn państwowy. Po 
tym podniosłym wydarzeniu, 
głos zabrali insp. Tomasz 

Miłkowski oraz insp. Marek 
Bugajski. Po ich przemówie-
niach uczestnicy uroczystości 
przemaszerowali pod siedzi-
bę komendy, gdzie dokonano 
symbolicznego przecięcia 

wstęgi i poświęcenia budyn-
ku. Następnie szef oławskiej 
policji insp. Marek Bugajski 
oprowadził gości po nowo 
otwartych pomieszczeniach 
KPP w Oławie. 

Kolejnym punktem uro-
czystości było spotkanie 
w nowej sali konferencyjnej. 
Tutaj ponownie głos zabrał 
inspektor Bugajski, który 
dziękował wszystkim za po-

moc przy rozbudowie siedziby 
oławskiej policji. Wyrazy 
wdzięczności skierował m.in. 
do samorządu powiatu oław-
skiego - za sfinansowanie 
dokumentacji projektowej. Na 
ten cel przeznaczono z budże-
tu powiatu 180.977,70 zł.

Gratulacje z okazji otwar-
cia nowego obiektu złoży-
li również przewodniczący 
Rady Powiatu Józef Hołyński 
oraz szef Zarządu Powiatu 
Zdzisław Brezdeń, który - 
zgodnie z ustawą z 5 czerwca 
1998, o  samorządzie powia-
towym - jest zwierzchnikiem 
powiatowych służb, inspekcji 
i  straży, a  więc również lo-
kalnej policji. Sprawując tę 
funkcję, starosta może m.in. 
uzgadniać wspólne działania 
tych jednostek na obszarze 
powiatu oraz kierować tymi 
działaniami w sytuacjach wy-
jątkowych.

Korzystając z  okoliczno-
ści rozbudowy i modernizacji 
budynku oławskiej policji, 
w imieniu władz samorządo-
wych powiatu oławskiego, 
starosta Zdzisław Brezdeń 
przekazał komendantowi Bu-
gajskiemu dzieło z podobizną 
anioła. Szef Zarządu Powiatu, 
przekazując prezent, życzył 

aby patron policjantów - św. 
Michał Archanioł, którego wi-
zerunek został uwieczniony na 
przekazanym obrazie - strzegł 
wszystkich funkcjonariuszy 
w podejmowanych zadaniach 
i  na wszystkich drogach ży-
cia, tak jak policjanci chronią 
mieszkańców.

Budynek Komendy Po-
wiatowej Policji w  Oławie 
znajduje się w  zabytkowej 
strefie miasta. Obiekt położo-
ny w centrum Oławy powstał 
w 1912 roku. Remont i rozbu-
dowę komendy sfinansowano 
w ramach „Programu Standa-
ryzacji Komend i Komisaria-
tów Policji”. Prace nad rozbu-
dową i modernizacją budynku 
trwały od 2013 roku. W tym 
czasie dobudowano nowe 
skrzydło obiektu, w  którym 
zlokalizowano wielostano-
wiskowy garaż, a  także wy-
posażono jednostkę w  nowy 
sprzęt kwaterunkowy, biuro-
wy oraz teleinformatyczny. 
W  komendzie uruchomiono 
również przeszkloną windę, 
która ułatwia poruszanie się 
po budynku oławskiej policji. 

W efekcie przeprowadzo-
nej rozbudowy i prac moder-
nizacyjnych, których łączny 
koszt wyniósł prawie 11,5 mln 
zł, powierzchnia użytkowa 
siedziby Komendy Powiato-
wej Policji w Oławie wzrosła 
z około 1700 m kw. do ponad 
2900. 

 
Jarosław Kilnar 

promocja@starostwo.olawa.pl

Starosta Zdzisław Brezdeń wręczył szefowi oławskiej KPP - insp. Markowi Bugajskiemu, obraz 
przedstawiający wizerunek św. Michała Archanioła - patrona policjantów. Gratulacje złożył 
komendantowi także przewodniczący Rady Powiatu Józef Hołyński (na fot. z lewej)
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W sali konferencyjnej  
starostwa odbyło się  
15 grudnia podsumowanie: 
XIII Powiatowego  
Konkursu Ortograficznego 
dla uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych, ortogra-
ficznego pod nazwą „I Ty 
możesz zostać Mistrzem 
Ortografii” - dla gimna-
zjalistów i uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych, oraz 
konkursu „Poznaję zawody 
moich przodków i członków 
rodziny”, przeprowadzo-
nego w ramach Ogólnopol-
skiego Tygodnia Kariery

Nagrody i  dyplomy wrę-
czali laureatom oraz ich 
opiekunom: starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń, Blandyna 

Rosół-Niemirowska, Halina 
Pawińska i Ewa Walejewska 
- współorganizatorki konkur-
sów. Poniżej przedstawiamy 
wyniki:  

* XIII Powiatowy 
Konkurs Ortograficzny 
dla Uczniów Szkół 
Ponadgimnazjalnych

I miejsce: Bartosz Skuza 
(ZS w J-L);

II miejsce: Łukasz Rojek 
(ZS w J-L);

III miejsce:  
Aleksandra Mrowińska  
(LO nr 1 w Oławie).
 

* Konkurs „I Ty możesz 
zostać Mistrzem 
Ortografii”

1) W kategorii szkół  
gimnazjalnych:
I miejsce i tytuł „Mistrza 

Ortografii”:  
Michał Frischmann  
(Gimnazjum nr 2  
w Oławie);

II miejsce: 
Szymon Galej  

(Gimnazjum nr 3 w Oławie);
III miejsce:  

Joanna Błaszczyk  
(Gimnazjum nr 1 w Oławie).
2) W kategorii szkół  

ponadgimnazjalnych:
I miejsce i tytuł „Mistrza Or-

tografii”: Gabriela Leja  
(LO nr 1 w Oławie);

II miejsce: 
Krzysztof Paliwoda  

(CKZiU w Oławie);
III miejsce:  

Joanna Sokołowska  
(LO nr 1 w Oławie).
 

* Konkurs „Poznaję 
zawody moich przodków 
i członków rodziny”
I miejsce: Natalia Hołówka 

(Gimnazjum nr 1 w Oławie);
II miejsce: Marta Maziarz 

(Gimnazjum nr 1 w Oławie);

III miejsce: Sara Góraj 
(Gimnazjum w Bystrzycy);

III miejsce: Hubert Słabicki 
(Gimnazjum nr 1 w Oławie). 

 
Jarosław Kilnar 

promocja@starostwo.olawa.pl

Podsumowanie trzech konkursów

Nagrody i dyplomy wręczali laureatom starosta Zdzisław 
Brezdeń i współorganizatorki konkursów, m.in. widoczna na fot. 
Blandyna Rosół-Niemirowska
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Zmiana godzin pracy 
w starostwie

Starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń informuje, że 
w czwartek 31 grudnia 
(w Sylwestra) starostwo 
będzie czynne krócej - od 
godz. 7.30 do 12.30.
W tym dniu Wydział Komu-
nikacji nie będzie obsługi-
wał klientów, ze względu 
na przeprowadzaną inwen-
taryzację zasobów. 
Za utrudnienia serdecznie 
przepraszamy!

(JK)

W sylwestra 
krócej

Otwarcie nowej siedziby Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak podsumowuje 
realizację zadań 
inwestycyjnych  
w 2015 roku

 
Kanalizacja sanitarna: 
- Przekazano do eksplo-

atacji kanalizację sanitarną 
w  Kopalinie i  Miłocicach 
Małych.

- Trwa realizacja kanali-
zacji sanitarnej w Miłocicach. 
Planowany termin zakończe-
nia: pierwsze półrocze 2016 r.

- Zlecono projekt kanali-
zacji sanitarnej w  Minkowi-
cach. Pierwszy etap: rurociąg 
tłoczny Kopalina – Minko-
wice. Drugi etap: kanalizacja 
miejscowości. Termin wyko-
nania prac: koniec 2016 r.

Drogi i chodniki:
- Wykonano ścieżkę ro-

werową i  chodnik przy ul. 

Oławskiej, od ul. Piastowskiej 
do ul. Bażantowej, wraz z par-
kingiem przy kościele pw. św. 
Maksymiliana Marii Kolbego.

- Zlecono opracowanie 
projektu odcinka chodnika 
i  ścieżki rowerowej od ul. 
Bażantowej do stawu. Termin 
realizacji: 2016 r.

- Wykonano wspólnie z Wo-
jewództwem Dolnośląskim 
chodnik wraz z zatoką przystan-
kową na odcinku z Łęgu do ul. 
Zachodniej w Jelczu. 

- W  Laskowicach prze-
budowano ulice: Polną, Wą-
skopolną i  Sadową. W  2016 
r. planowana jest przebudowa 
ul. Wiśniowej.

- Zlecono wykonanie pro-
jektu przebudowy ul. Liliowej.

- Zlecono wykonanie pro-
jektu przebudowy chodnika 

wraz z oświetleniem z Lasko-
wic do Piekar.

- Zakończono przebudowę 
ul. Dobrzyńskiej w Wójcicach 
i ul. Leśnej w Kopalinie.

- Wykonano projekt i zło-
żono wniosek o  pozwolenie 
na przebudowę ul. Święto-
chowskiego i ulic przyległych 
w Laskowicach.

Budynki i inne obiekty:
- Rozpoczęto budowę re-

mizy OSP w Laskowicach.
- Wyłoniono wykonawcę 

na rozbudowę remizy OSP 
w Minkowicach.

- Zlecono wykonanie 
projektu rozbudowy kaplicy 
na cmentarzu komunalnym 
w  Chwałowicach. Plano-
wane rozpoczęcie budowy: 
2016 r.

- Wykonano projekt i zło-
żono wniosek o pozwolenie na 
budowę zaplecza sportowego 
dla „Czarnych” Jelcz-Lasko-
wice.

- Wykonano ogrodzenie 
cmentarza komunalnego.

- Rozpoczęto budowę ska-
te-parku. Planowany termin 
zakończenia: pierwsze półro-
cze 2016 r.

Remonty:
- Remonty nawierzchni 

chodników, dróg z  tłucznia 
i dróg asfaltowych wraz z re-
gulacją wpustów i studni.

- Remont oświetlenia 
ulicznego będącego własno-
ścią gminy (ul. Inżynierska, 
pl. Jana Pawła II). Uruchomio-
no oświetlenie ul. Inżynier-
skiej przez dawne Jelczańskie 

Zakłady Samochodowe do ul. 
Zachodniej. Z zadowoleniem 
przyjęli tę zmianę pracownicy 
zlokalizowanych tam zakła-
dów przemysłowych. 

-  Remonty obiektów 
gminnych, w  tym świetlic 
(w Biskupicach, Miłocicach, 

Chwałowicach, Grędzinie 
i  Wójcicach). Realizowany 
jest projekt remontu świetlicy 
w Miłocicach Małych.

- Instalacja hydrantowa 
w szkołach.

Burmistrz 
Jelcza-Laskowic 

Bogdan Szczęśniak

Rok w inwestycjach

Burmistrz Szczęśniak prezentuje inwestycje w obszarze 
kanalizacji, dróg, budynków i oświetlenia
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W 2015 roku Wiesława 
i Eugeniusz Wieczorkowie 
obchodzili wyjątkowe 
rocznice. 80. urodziny 
pani Wieczorek i 60-lecie 
pożycia małżeńskiego

15 grudnia państwo Wie-
czorkowie mieli wyjątkowych 
gości. Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak i  kierowniczka 
Urzędu Stanu Cywilnego 
Danuta Zapotoczna złożyli 
im gratulacje, wręczyli kwiaty 
i Medal za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie. Nie często 
zdarzają się tak piękne jubi-
leusze. Rodzicom towarzy-
szyła trójka dzieci: Eligiusz, 
Ireneusz i  Magdalena. Był 
czas na wspomnienia, wy-
mianę doświadczeń i rodzinne 
anegdoty. 

Pan Eugeniusz pochodzi 
z Grędziny, a pani Wiesława 

ze Zbytowej. W  młodości 
chodzili na wieczorki tanecz-
ne urządzane przy akordeonie. 
W 1959 r. zamieszkali w La-
skowicach. Oboje pracowali 

w  Jelczańskich Zakładach 
Samochodowych. Mimo 80-ki 
pani Wiesława cieszy się do-
brym zdrowiem i przekonuje, 
że kluczem do długowiecz-

ności jest ruch. A  tego w  jej 
życiu nigdy nie brakowało. 
Diamentowym Jubilatom ży-
czymy 100 lat.

(UMiG)

Diamentowe gody Wieczorków

Burmistrz Bogdan Szczęśniak wręczył jubilatom Medal za Długoletnie Pożycie Małżeńskie
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30 grudnia o godz. 12.00 rozpocznie się XV sesja Rady 
Miejskiej. Głównym punktem obrad będzie podjęcie 
uchwały budżetowej. Poniżej szczegółowy porządek 
sesji:

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XV Sesji Rady 
Miejskiej.
2. Przyjęcie protokołu z obrad XIV Sesji Rady Miejskiej.
3. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.
4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych 
pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.
5. Sprawy samorządowe.
6. Odczytanie projektu uchwały w sprawie uchwalenia 
budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2016 rok oraz:
- odczytanie opinii poszczególnych komisji Rady,
- odczytanie opinii w sprawie projektu budżetu 
przedstawionej przez Przewodniczącą Komisji Rozwoju 
Gospodarczego i Finansów,
- odczytanie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej we 
Wrocławiu o projekcie uchwały budżetowej,
- dyskusja nad projektem uchwały budżetowej, w tym nad 
wniesionymi propozycjami zmian w formie autopoprawki,
- głosowania.
7. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice na 2016 rok.
8. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia Wieloletniej 
Prognozy Finansowej miasta i gminy Jelcz–Laskowice.
9. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy 
na 2015 rok.
10. Podjęcie uchwały w sprawie wykazu wydatków, które nie 
wygasają z upływem roku budżetowego 2015.
11. Podjęcie uchwały w sprawie Gminnego Programu 
Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii na 2016 rok.
12. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do aktualizacji 
Lokalnego Programu Rewitalizacji dla Miasta Jelcz-
Laskowice na lata 2008-2015.
13. Podjęcie uchwały w sprawie zarządzenia wyborów 
Zarządu Osiedla.
14. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr 
XV/110/2007 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 26 
października 2007r. w sprawie ustalenia diet i zwrotu kosztów 
podróży służbowych dla radnych.
15. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu sesji 
zwyczajnych Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach na 2016 
rok.
16. Komunikaty organów Gminy.
17. Zakończenie obrad XV Sesji Rady Miejskiej.

(UMiG)

Zagłosują nad budżetem

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda oraz 
wiceprzewodniczący: Stanisław Łukasik i Krzysztof 
Woźniak przyjmują interesantów w sprawie skarg 
i wniosków - w czwartki, w godz. 16.30 - 17.30, 
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy przy ul. Witosa 
24, pok. 22 (Biuro Rady Miejskiej).

(UMiG)

Dyżury prezydium
17 grudnia walny zjazd 
Szkolnego Związku Spor-
towego w Jelczu-Laskowi-
cach wyłonił władze

Przewodniczącym zarządu 
został Krzysztof Konopka, 
wiceprzewodniczącym Bartosz 
Roskosz, a sekretarzem Dariusz 
Błaszczyk. Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak wręczył dyplomy 

uznania osobom zaangażowa-
nym w  działalność związku. 
Otrzymali je: Agata Skier-
ska, Piotr Nowakowski, Piotr 
Pilawa, Agnieszka Bajsaro-
wicz, Elżbieta Wójcik, Elżbieta 
Kamińska, Jolanta Cybulska, 
Bartosz Roskosz, Andrzej Pa-
sternak, Monika Kiełbusiewicz 
i Krzysztof Szymalak.

(UMiG)

SZS z nowym zarządem
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Kilka dni przed tym, jak 
otrzymaliśmy ten list, dzwo-
niła do redakcji inna kobieta, 
informując o dziwnie zacho-
wującym się mężczyźnie. 
Widziała go przy ulicy Bro-
niewskiego. Wtedy wydawało 
się, że to drobny incydent. 
Szybko okazało się, że sprawa 
jest poważna. Zgodnie z proś-
bą 21-letniej czytelniczki 
opublikowaliśmy list. Chcąc 
szybko ostrzec mieszkanki, 
natychmiast zamieściliśmy go 
na portalu www.gazeta.olawa.pl 
i w mediach społecznościo-
wych na www.facebook.com/
WiadomosciOlawskie. Wtedy 
się zaczęło... Informacja biła 
rekordy wyświetleń, a w re-
dakcji zaczęły się urywać tele-
fony. Już po kilkunastu minu-
tach mieliśmy dwa sygnały od 
kobiet, które ostatnio spotkała 
dokładnie taka sama sytuacja, 
jak ta opisywana w liście. 
Mówiły, że szły z dzieckiem, 
a za nimi człowiek, który 
później skoczył i złapał za 
pośladki. Stwierdziły, że nie 
zgłosiły tego na policję, bo 
wydawało im się, że to po-
jedynczy wybryk. Teraz już 
wiadomo, że nie tylko one to 
przeżyły. Później były kolejne 
telefony. Tym razem dzwoniły 
panie, które natknęły się na 
tego człowieka już rok temu. 
- Przeczytałam tę informację 
na waszym portalu i dosłow-
nie mnie zmroziło - mówi 
mieszkanka. - Ten człowiek 
wciąż to robi... Może być 
chory psychicznie, a w końcu 
wyrządzi komuś krzywdę. 
Trzeba coś z tym zrobić.

Potem był kolejny telefon, 
również od kobiety zaatako-
wanej rok temu. Na portalu 
pod tekstem pojawiały się 
nowe komentarze tych, które 
wystraszył w ostatnim czasie. 
Ponieważ większość pań nie 
zgłaszała tych incydentów na 
policję, zareagowaliśmy w ich 
imieniu. Link z listem młodej 
mieszkanki wysłaliśmy ko-
mendantowi. Zadzwoniliśmy 
również do ofi cera prasowego 
KPP w Oławie, szczegółowo 
opisując zaistniałe zdarzenia. 
Sprawę szybko przekaza-
no policjantom z odpowied-
niego wydziału. Będą teraz 
zwracać szczególną uwagę 
na tamten rejon Oławy. Już 
podjęli pierwsze działania. 
Proszą również mieszkańców 

o współpracę. - Każde takie 
zdarzenie powinno być zgło-
szone - podkreśla podinsp. 
Alicja Jędo z KPP w Oławie. 
- W ubiegłym roku jedna z ko-
biet zadzwoniła z taką infor-
macją, sprawdziliśmy to, ale 
później nie było innych zgło-
szeń. Apelujemy, aby dzwonić 
na policję, jeśli zauważymy 
coś niepokojącego. Patrol 
przyjedzie i sprawdzi. Zawsze 
warto reagować, zanim wy-
darzy się coś złego. Liczy się 
szybka reakcja.

Jędo zaznacza również, że 
w wielu miejscach jest moni-
toring i to może być pomocne 
w ustaleniu sprawcy, jeśli 
poda się konkretną datę i go-
dzinę zajścia. No właśnie... 
ale to wymaga telefonu na 
policję. Jeszcze raz apelujemy. 
Widzisz coś niepokojącego? 
Dzwoń na 997! Możesz też 
powiadomić dzielnicowego. 

Poniżej list od 21-letniej 
mieszkanki, która natknęła się 
na podejrzanego mężczyznę 
22 grudnia.

***
Po godzinie 19 wraca-

łam pospiesznie, z dzieckiem 
w wózku, z supermarketu 
naprzeciwko szkoły przy ul. 
Kutrowskiego. Przeszłam 
przez ulicę Braci Gierym-
skich, prowadzącą do pubu 
Gladiator. Było już dosyć 
ciemno, więc rozglądałam się. 
Szłam w kierunku osiedla So-
bieskiego. Będąc na wysoko-
ści studia tatuażu zauważyłam 
kilkadziesiąt metrów przed 
sobą mężczyznę, stał po lewej 
stronie za skrzyżowaniem ulic 
Matejki z Jana Broniewskiego. 
Początkowo nie wzbudzał 
moich podejrzeń. Wyglądał co 

chwilę zza rogu, kręcił się, wy-
glądał zza płotu. Wydawałoby 
się, że na kogoś czekał. Gdy 
byłam już blisko, przeszedł 
z lewej strony skrzyżowania 
na prawą. Uspokoiłam się, 
że sobie już poszedł. Jednak 
gdy się odwróciłam, zoba-
czyłam, że nadal stoi i zerka 
na mnie, udając, że robi coś 
na telefonie, ale... ekran miał 
wygaszony. Będąc już na Bro-
niewskiego, skręciłam w lewo 
w stronę SP nr 4 i musiałam 
przejść przez ulicę, aby dojść 
do ulicy Iwaszkiewicza. Kiedy 
wchodziłam na ulicę, zobaczy-
łam, że ten mężczyzna ruszył 
w moją stronę. Miałam wła-
śnie wejść w ciemny, nieoświe-
tlony zaułek, prowadzący do 
bloków przy ul. Iwaszkiewi-
cza. Na szczęście zadzwonił 
telefon, co chwilowo spłoszyło 
mężczyznę. Szybko przeszedł 
na przeciwną stronę ulicy 
i udawał, że chce wejść na 
posesję jednego z domów przy 
Szkole Podstawowej nr 4.

Odetchnęłam z ulgą. Ode-
brałam telefon i szybko ru-
szyłam w ciemne przejście, 
odwróciłam się i zobaczyłam, 
jak ten mężczyzna idzie za mną 
szybkim krokiem.

Jak najdłużej przeciąga-
łam rozmowę telefoniczną 
i wciąż przyspieszałam kroku, 
szybko podbiegłam z wóz-
kiem pomiędzy bloki przy ul. 
Iwaszkiewicza i już byłam 
przy dobrze oświetlonej ulicy, 
gdzie jeździły samochody. 
Ucieszyłam się, że już nic mi 
nie grozi. Nagle ten mężczy-
zna podbiegł do mnie, wpadł 
na mnie, złapał mocno za 
pośladki, ścisnął kilka razy 
i uciekł. To wszystko trwało 

sekundy. Nim się odwróciłam, 
on już był kilka metrów za mną 
i zniknął w ciemnościach. Nie 
przeszkodziło mu to, że szłam 
z małym dzieckiem, ani to, że 
mógł go ktoś zobaczyć. Przez 
całe to zajście dobrze skrywał 
swoją twarz, miał czarny kap-
tur, głowę ciągle pochyloną 
ku dołowi, by latarnie nie 
oświetliły jego twarzy.

 Był szczupły, jego wzrost 
określam na około 170 cm. 
Nie pamiętam jak był ubrany. 
Miejsce, które sobie wybrał, 
pozwala mu już z daleka ob-
serwować swoje ofi ary, może 
je obserwować zza krzaków, 
zza domów i zza płotu. A dla 
samych ofiar nie jest zbyt 
widoczny. Wydaje mi się, że 
chciał mnie już dopaść w nie-
oświetlonym i ciemnym zaułku 
i by mu się to udało, gdyby nie 
to, że zadzwonił mój telefon. 
Na szczęście skończyło się to 
tylko nieznacznym narusze-
niem mojej nietykalności cie-
lesnej. Nie wiem, co by zrobił, 
gdybym nie zdążyła uciec na 
oświetloną ulicę.

Nie wiem też, czy chodzi 
mu tylko o dotyk, czy stać go 
na coś więcej. Chcę ostrzec 
wszystkich, ponieważ teraz 
dotykiem ten mężczyzna pobu-
dza swoje napięcie seksualne, 
ale pewnego dnia sam dotyk 
może mu nie wystarczyć. Pro-
szę wszystkie kobiety, by były 
rozważne i czujne.

Ja, niestety, do samego 
końca mówiłam sobie, że może 
mi się wydaje, że ten człowiek 
jest podejrzany. Pamiętajcie 
- przezorny zawsze ubezpie-
czony!

(AH)

Uważajcie na tego mężczyznę!
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Tak komentowali tę sprawę internauci. 
Wpisy z portalu www.gazeta.olawa.pl:
Miałam identyczną sytuację! Na pewno ten sam 
mężczyzna! Te same ulice i to samo zachowanie. 
Też szłam z malutkim dzieckiem w wózku, było 
to w zeszłym roku, zadzwoniłam na policję, ale 
powiedzieli, że pierwszy raz mają takie zgłoszenie! 
SZOK! Ten zboczeniec nadal grasuje! Też się 
zastanawiałam kilka tygodni, czego on mógł ode 
mnie chcieć, że tak mnie złapał!

@
To samo miałam, ale parę miesięcy temu. Teraz 
bez gazu nie ruszam się z domu.

@
Również miałam podobną sytuację na tej samej 
ulicy. Szłam około godziny 15.00 na autobus, 
podbiegł tak, że nie było go słychać, a jak się 
odwróciłam, to był już bardzo daleko. Byłam 
bardzo zaskoczona, bo byłam w ciąży, a brzuszek 
już było ładnie widać.

@
Mężczyzna, którego opisują kobiety, często kręci 
się przy budynku TBS na ul. Iwaszkiewicza. 
Zazwyczaj pojawia się o świcie, kiedy to pierwsze 
osoby wychodzą do pracy, i bardzo często, kiedy 
już robi się ciemno. Zazwyczaj ma kaptur na 
głowie. Policja częściej powinna tam się pojawiać.

@
Kobiety, kupcie sobie gaz pieprzowy. 20 zł, a może 
życie uratować.

@
Policja powinna zrobić prowokację i pułapkę 
na niego, niech jakaś podstawiona osoba tam 
spaceruje pod obserwacją cywilnych policjantów.

@
Dlaczego w chwilach zagrożenia nie dzwonicie po 
policję?

@
Ktoś o podobnym rysopisie i bardzo dziwnie się 
zachowujący kręci się często w rejonie bloków 
PSM (Iwaszkiewicza, Zaciszna). Jest bardzo 
kulturalny, kłania się i proponuje przytrzymanie 
drzwi od klatki. UWAŻAJCIE!

@
Dobrze wiedzieć,często wracam tamtymi okolicami 
do domu sama i jakoś nigdy nie miałam sytuacji, 
że czułam się nieswojo. Zacznę się rozglądać 
i zainwestuję w gaz pieprzowy. Dobrze, że o takich 
rzeczach informują.

@
Również miałam taką sytuację, jak wracałam 
z pracy. Szedł za mną i złapał mnie za pośladki, po 
czym uciekł. Rejon Zacisznej, Iwaszkiewicza.

@
Kilka kobiet twierdzi, iż wie, kim jest ten typek, 
bo go widują, pewnie zauważyliście jakieś cechy 
charakterystyczne dla tego osobnika, dlaczego nie 
zgłaszacie rysopisu policji? Czy naprawdę trzeba 
tragedii, by sprawa ruszyła? Typ komuś otwierał 
drzwi, na nowym osiedlu są kamery przy wejściu 
do klatek schodowych, tak ciężko powiązać fakty 
i wytypować dzień, w którym to było?

@
Miałam taką samą sytuację, również kilka miesięcy 
temu w okolicach domków przy Osadniczej, tylko 
że ja byłam z psem. Kiedy się odwróciłam, zaśmiał 
mi się w twarz i uciekł...

OŁAWA 
Dzwoń na policję! 

Czytelniczka napisała do redakcji, prosząc o publikację tego listu. Chce, żeby informacja dotarła do jak 
największej liczby mieszkańców. Przestrzega przed mężczyzną, który w godzinach wieczornych pojawia się 
w rejonie osiedla Sobieskiego. 21-latka była obserwowana, później szedł za nią, ale to nie wszystko. - Nagle 
podbiegł, wpadł na mnie i złapał mocno za pośladki, ścisnął kilka razy i uciekł - pisze
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Łatwo o refleksje, że ciągła 
pogoń za pieniędzmi nie 
zawsze jest z korzyścią dla 
środowiska naturalnego, 
ludzi, a nawet przed-
siębiorstw. W pogoni za 
szybkim zyskiem nietrudno 
jest przegrać w wyniku 
długoterminowych efektów 
naszych działań. O ile 
w życiu prywatnym nie 
pozostaje nam nic innego, 
jak tylko radzenie sobie 
samemu, o tyle w biznesie 
coraz większą popularność 
zdobywa koncepcja spo-
łecznej odpowiedzialności 
biznesu - z angielskiegoCor-
porate Social Responsibility 
(CSR)

Cynicy twierdzą ,  że 
pierwszą korporacją z  sze-
rokim programem CSR była 
mafia włoska. Oprócz swojej 
działalności podstawowej, 
zabezpieczała także m.in. 
kwestie pomocy najuboższym 
i  utrzymywała dobre relacje 
z  otoczeniem politycznym. 
Być może to pozorne po-
dobieństwo do działalności 

prowadzonej przez niektóre 
korporacje jest przyczyną 
wielu nieporozumień.

Społeczna odpowiedzial-
ność biznesu

zakłada że działalność 
przedsiębiorstw powinna mieć 
co najmniej neutralny wpływ 
na społeczeństwo i  środowi-
sko. Innymi słowy, powinna 
odpowiadać na oczekiwania 
społeczne i nie skupiać się je-
dynie na zyskach. W praktyce 
działania CSR warto podzielić 
na wewnętrzne - skierowane 
głównie do pracowników 
i ich rodzin, oraz zewnętrzne 
- uwzględniające relacje z oto-

czeniem. Zależnie od potrzeb, 
a  często pomysłowości osób 
zatrudnionych, mogą mieć 
one bardzo różny charak-
ter i  wymiar. Dla przykładu 
równe pokoje dla wszystkich 
pracowników (Astor), pokoje 
„wypoczynkowe” z  piłka-
rzykami, dartem i  innymi 
atrakcjami (Google, ale także 
wiele polskich firm infor-
matycznych), czy przyjazne 
systemy oceny pracowników 
to typowe przykłady działań 
do wewnątrz firmy. Zaliczyć 
do nich można także dbałość 
o przejrzystość wynagrodzeń 
i  wyników firmy, podejmo-
wanych decyzji czy zasad 

zatrudnienia. 
	 Na zewnątrz dba-

łość o zrównoważony rozwój 
opiera się na działaniach pro-
wadzonych na rzecz innych 
podmiotów lub bezpośred-
nio środowiska naturalnego. 
Kampanie społeczne, pro-
wadzone samodzielnie lub 
wespół z partnerami społecz-
nymi, w  których zwraca się 
uwagę np. na bezpieczeństwo 
na drogach lub przekazuje 
część zysków z  produktów 
na wybrany cel to najbardziej 
zauważalne przykłady. Nie 
mniej ważne jednak są takie 
działania jak np. nieodpłat-
ne audyty prowadzone na 
rzecz jednego z  wrocław-
skich hospicjów przez firmę 
consultingową KPMG czy 
współpraca firmy Orange 
z  fundacją Dzieci Niczyje, 
w efekcie której powstałą dar-
mowa bezpieczna dla dzieci 
przeglądarka internetowa. 

Doskonałym przykładem od-
powiedzialności społecznej 
firm są również długofalowe 
programy zatrudniania osób 
niepełnosprawnych prowa-
dzone przez takie marki jak 
McDonald czy Pizza Hut. Li-
sta zaangażowanych firm jest 
długa, nie mamy tu niestety 
miejsca aby je wszystkie za-
prezentować. Praca w  takich 
firmach jest przyjemniejsza, 
w wielu wypadkach daje także 
poczucie społecznej użytecz-
ności. 

	 Wprowadzenie CSR 
w swoich firmach powinni roz-
ważyć wszyscy przedsiębior-
cy. I to nie tylko z powodów 
etycznych, ale także czysto 
biznesowych. Przeprowadzo-
ne przez zespół naukowców 
z  Harvardu badania pokazu-
ją, że wprowadzanie zasad 
CSR w firmie może mieć nie 
tylko etyczne i wizerunkowe 
znaczenie. Wyniki wskazują 

bowiem na bardzo wysoką 
korelację wyników firmy 
w budowaniu przyjaznej pra-
cownikom struktury i  zasad 
funkcjonowania oraz kosztów 
kredytu i wysokości wyceny. 
Co więcej, jak uzupełniają ko-
lejni badacze, wycena takich 
spółek jest szybsza i zakłada 
zwykle niższy poziom ryzyka 
niż w  przypadku ich mniej 
społecznych konkurentów. 
Podobne wnioski dotyczą ze-
społów, które w firmach o wy-
sokim poziomie CSR okazują 
się bardziej stabilne, a rotacja 
pracowników jest mniejsza. 
Oni sami zaś mają o  swojej 
firmie wyższe mniemanie. 

Marcin Skocz
prezes stowarzyszenia 

Semper Avanti

Biznes odpowiedzialny społecznie

Projekt dofinansowany ze środków Ministerstwa Pracy i 
Polityki Społecznej w ramach Programu Fundusz Inicjatyw 
Obywatelskich

Domaniów 

Działacze stowarzyszenia 
LGD Lider A4 obradowali 
16 grudnia w Domu 
Strażaka

To było pierwsze walne 
zebranie członków stowa-
rzyszenia, które odbyło się 
w  Domaniowie. Przyjęto na 
nim nowelizacje najważniej-
szych dokumentów, czyli: 
statutu, regulaminów działa-
nia poszczególnych organów 
stowarzyszenia oraz Lokalnej 
Strategii Rozwoju na lata 
2015-2022. Ten ostatni do-
kument intensywnie tworzo-
no od początku 2015 roku, 
pozwoli on na pozyskanie 
funduszy unijnych na reali-
zację inwestycji i  inicjatyw, 
mających na celu rozwój gmin 
członkowskich czyli: Kątów 
Wrocławskich, Siechnic, Żó-
rawiny, Kobierzyc i Domanio-
wa. Lokalna Strategia Rozwo-
ju musi przejść jeszcze proce-
durę konkursową w Urzędzie 
Marszałkowskim, jeśli jej 
wynik będzie pozytywny, 
w  przyszłym roku rozpocz-
nie się jej realizacja. Wtedy 
również gmina Domaniów 
otrzyma środki finansowe dla 
mieszkańców, stowarzyszeń, 
przedsiębiorców i organizacji 
społecznych. 

Cele stowarzyszenia pozo-
stają bez zmian. Jego działal-
ność skupia się przede wszyst-
kim na: zrównoważonym 

rozwoju obszarów wiejskich, 
ich promocji, aktywizowaniu 
lokalnej ludności, upowszech-
nianiu i wymianie informacji 
o  inicjatywach związanych 
z  aktywizacją mieszkańców 
wsi. Członkostwo daje moż-
liwość łatwiejszego pozyski-
wania funduszy na realizację 
projektów, także funduszy 
unijnych. 

Gmina Domaniów przy-
stąpiła do LGD Lider A4 9 
lipca tego roku. Z pozostałymi 
gminami członkowskimi łączą 
Domaniów spójność prze-
strzenna, gospodarcza, przy-
rodnicza, historyczna i  kul-
turowa, a  przede wszystkim 
wyznaczone kierunki rozwo-
ju. Wójt Wojciech Głogulski 
potwierdza, że to była dobra 
decyzja: - Członkostwo jest 
dla naszej małej gminy dużą 
szansą na rozwój. Pozwala 
na pozyskanie niezbędnych do 
tego funduszy oraz nawiązanie 
współpracy z  inwestorami 
i innymi osobami, które mogą 
wiele wnieść w  życie gminy. 
W przyszłości ta współpraca 
na pewno zaowocuje. 

Jan Żukowski, wójt gminy 
Żórawina, dodaje: - Lider A4 
było dobrze oceniane jako 
stowarzyszenie czterech gmin 
i zawsze dobrze funkcjonowa-
ło.  Powiększenie naszego gro-
na o  gminę Domaniów, było 

bardzo dobrym posunięciem, 
wszyscy na tym skorzystali-
śmy. Każdy z członków wnosi 
coś swojego i innego od reszty. 
Najlepsze jest to, że wobec 
wielu różnych poglądów za-
wsze potrafimy wypracować 
kompromis. W tym roku udało 
nam się zakończyć z  sukce-
sem wiele projektów. Mamy 
nadzieję, że nadchodzący rok 
będzie równie udany.

Po walnym zebraniu od-
była się świąteczna kolacja, 
podczas której zagrała orkie-
stra dęta OSP Domaniów.

Tekst i fot. 
Natalia Żygadło

Spotkanie lokalnych liderów
Spotkaniu 
przewodniczyli 
włodarze gmin 
członkowskich: 
Jan Żukowski, 
Ryszard 
Pacholik, Antoni 
Kopeć, Wojciech 
Głogulski i Milan 
Usak

W spotkaniu wzięli udział działacze stowarzyszenia ze wszystkich gmin członkowskich
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AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR

NAWOZY Z PUŁAW
POTĘGA URODZAJU

                        saletra amonowa  •                       mocznik

  siarczan amonu  •

ZAOPATRZENIE ROLNICTWA ANDRZEJ TERMENA
ODDZIAŁY
UL.BELGIJSKA 7, 55-220 JELCZ-LASKOWICE
tel 71 318 80 49, 71 318 85 12
e-mail: termena@op.pl

STARY ŚLESZÓW, UL.ŚLĘŻNA 8, 55-020 ŻÓRAWINA
tel 71 311 48 82
e-mail: termena.sleszow@op.pl

UL.KOŚCIUSZKI 87, 55-220 MINKOWICE OŁAWSKIE
tel 71 318 66 26, 71 318 04 80
e-mail: psbtermena@wp.pl

www.pulawy.com
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Oława 
Odznaczenie 

Czy istnieje uniwersalna 
recepta na długotrwały 
związek? Swoje własne 
mają na pewno dwie pary, 
które w zimowe popołudnie 
obchodziły złote gody

Uroczystość odbyła się 
w  środę 16 grudnia w oław-
skim Urzędzie Stanu Cy-

wilnego. Dwie pary - Maria 
i  Józef Szwajgielowie oraz 
Danuta i  Ignacy Piontkow-
scy - świętowały złote gody. 
Uroczystość rozpoczęła się 
od przemówienia i  życzeń 
kierownik USC Renaty Wolf, 
która odczytała postanowie-
nie prezydenta RP Andrzeja 
Dudy o  przyznaniu medali 
„Za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie”. Następnie burmistrz 
Tomasz Frischmann przekazał 
jubilatom odznaczenia oraz 
wręczył pamiątkowe dyplomy 
i kwiaty. 

Państwu Danucie i  Igna-
cemu Piontkowskim w  tym 
niezwykłym dniu towarzyszyła 
rodzina.

- Ślub cywilny był 21 czerw-
ca 1965 roku w  USC w  Ła-
giewnikach, a  kościelny 21 
sierpnia - opowiada Ignacy 
Piontkowski. - Poznaliśmy się 
przez rodzinę. Ja w tym czasie 
byłem w  wojsku i  pisałem do 
niej listy. Te 50 lat minęło jak 
z bicza strzelił. 

Jubilaci pochodzą z  Księ-
ginic Wielkich pod Łagiew-
nikami. Pan Ignacy pracował 

w  strzelińskim PKS. Potem 
otrzymał mieszkanie w  Oła-
wie i  w ten sposób państwo 
Piontkowscy trafili do naszego 
powiatu. Pani Danuta najpierw 
pracowała jako konduktorka, 
później w magazynie. 

Jak jest ich recepta na dłu-
gotrwały związek? - Żeby się 
nie pozabijać, to trzeba przekli-
nać na nią bez przerwy - śmieje 
się pan Ignacy, a po chwili do-
daje: - Żona była wyrozumiała, 
bo żona musi być wyrozumiała. 

Podobnie było w  przy-
padku drugiej pary jubilatów, 

która tego dnia obchodziła 
złote gody.

- Poznaliśmy się przez ro-
dzinę, a dokładnie przez ciocię 
- opowiada Maria Szwajgiel. - 
Mąż pochodzi z Jeleniej Góry, 
a ja z Wałbrzycha. 

Później pan Józef przyje-
chał do Wałbrzycha, gdzie za-
czął pracować. Chodzili ze sobą 
ze dwa lata, zanim 12 kwietnia 
1965 roku wzięli ślub. Mają 
dwoje dzieci, pięcioro wnuków 
i jedną prawnuczkę. 

A ich recepta na długo-
trwały związek? - Bardzo 

szybko minęło - mówią zgod-
nie Maria i Józef Szwajgielo-
wie. - Zdziwieni jesteśmy, że 
to już 50 lat. Trzeba sobie po 
prostu wybaczać. Były dobre 
dni i  nieraz gorsze. Dawniej 
były inne czasy. Żona do pracy 
chodziła na zmiany, musiała 
prać, sprzątać i  gotować, 
a  mieliśmy dzieci. Ale sobie 
poradziliśmy! Tylko tak to 
jakoś szybko minęło.

Tekst i fot.: 
Anna Karpińska 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Złoty jubileusz dwóch par małżeńskich

Danuta i Ignacy Piontkowscy z najbliższymi Maria i Józef Szwajgielowie z burmistrzem Tomaszem Frischmannem i kierownik USC Renatą Wolf

Jelcz-Laskowice 
Oświata 

- U nas nie ma czasu na 
nudę - przekonują nauczy-
ciele Publicznego Gimna-
zjum nr 2. - Życie każdej 
szkoły wypełnione jest 
żmudną, codzienną pracą. 
Nasi uczniowie znajdują 
jednak czas na dodatkowe 
zajęcia. Niejednokrotnie 
popisują się kreatywnością 
i zaangażowaniem. Co się 
działo w PG nr 2 w pierw-
szym semestrze roku 
szkolnego 2015/2016?

Stałym punktem wrze-
śniowego kalendarza jest 
udział w  akcji „Sprzątanie 
świata”. W  tym roku mogło 
się to odbyć dzięki wsparciu 
Urzędu Miasta i Gminy oraz 
firmy „Toyota”. Uczniowie 
zaopatrzeni w rękawice i wor-
ki pracowali na rzecz lokalne-

go środowiska. Odkryli kilka 
dzikich wysypisk, wypełnili 
wiele worków śmieciami. 
Pokazali, że ekologia jest dla 
nich bardzo istotna. 

Tradycją szkoły są otrzę-
siny pierwszoklasistów. Tym 
razem przebiegały pod hasłem 
„Wspomnienie lata”. W zaba-
wie wzięli udział dyrektorzy, 
wychowawcy i  uczniowie. 
Każda klasa musiała przy-
gotować stroje i  rekwizyty. 
Barwne przebrania, tańce, za-
bawy, wiersze, piosenki i pla-
katy - to wszystko sprawiło, 
że otrzęsiny były wyjątkowo 
udane. 

14 października obcho-
dzono Dzień Edukacji Na-
rodowej. Gimnazjaliści z  II 
a  pod okiem Renaty Deryło 
i Gabrieli Piech przygotowali 
uroczystą akademię. W  ten 
sposób dziękowali gronu pe-
dagogicznemu za codzienny 
trud.

Dzień Papieski uczczono 
apelem przygotowanym przez 

ks. Marcina Stanię i katechet-
kę Krystynę Peliszek. Był 
występ pantomimiczny do 
wiersza Jana Pawła II „Do 
Sosny Polskiej”, prezentacja 
multimedialna. Przepiękny 

podkład muzyczny pozwolił 
widzom przenieść się w czasy, 
w których żył JP II. Przesła-
niem przedstawienia była 
refleksja nad sensem życia 
w kontekście najcenniejszych 

wartości, takich jak miłość, 
człowieczeństwo i dobro. 

Uczniowie nie zapomnieli 
też o 97. rocznicy odzyskania 
niepodległości przez Pol-
skę. Zagłębili się w  historię 
tworzenia wolnej Polski po 
123 latach niewoli. Szkołę 
odwiedziła też Maria Litwin. 
Opowiedziała gimnazjalistom 

o  swoim pobycie na Sybe-
rii. - To nasz zaprzyjaźniony 
gość - mówią nauczyciele. - 
Młodzież bardzo lubi słuchać 
pani Marii, która ma wielki 
dar opowiadania o  swoich 
tragicznych przeżyciach. 

(kt)

Aktywni z „Dwójki”

Tegoroczne otrzęsiny były wyjątkowo udane

ar
ch

. P
G

 n
r 2



18 www.gazeta.olawa.pl 53/2015

1. Premiera „Czasów”- pierwszego oławskiego musicalu 

Odbyła się 17 stycznia. Bez wątpienia - sukces. Sztukę, wyprodukowa-
ło oławskie „Centrum Sztuki”, napisał Szymon Barabach, muzykę skompo-
nował Krzysztof Borowicz, a wyreżyserował Mariusz Kilian. W musicalu 
zagrali oławianie, rzecz dzieje się w różnych zakątkach Oławy - miasta, 
na które autor spogląda z czułością, humorem i ironią. Produkt na wskroś 
lokalny, zagrany wielokrotnie przy komplecie widowni.

2. Początek serii podpaleń apteki

W nocy z 16 na 17 lutego po raz pierwszy podpalono aptekę „Non 
stop”. Sprawca wybijając okno wrzucił do apteki „koktajl Mołotowa”. 
Zapoczątkowało to serię podpaleń. Właściciel czuł się zastraszany, ale 
postanowił się nie poddawać. Policja ujęła podpalacza, ale do dziś nie 
udało się ustalić zleceniodawcy podpaleń. 

 4. Oława ma swoje piwo

Osiem zbiorników, trzynaście tysięcy litrów. 5 marca w  oławskim 
browarze „Probus” rozpoczęto proces warzenia piwa. Wkrótce otwarto 
browar i  restaurację, a miejsce zaczęło przyciągać oławian i  ich gości. 
Nowy lokal na kulinarnej mapie miasta szybko zyskał zwolenników, 
podobnie jak złoty napój, doceniany przez smakoszy i znawców. 

5. Osiemnastka „Tęczy”

Najbardziej znane i najstarsze oławskie stowarzyszenie, zajmujące się 
rehabilitacją niepełnosprawnych dzieci i dorosłych, obchodziło 13 marca 
18. urodziny. Z jego pomocy korzysta ponad 200 podopiecznych, obejmuje 
opieką dzieci od pierwszych dni życia, głównie z dysfunkcjami centralnego 
układu nerwowego. Od lat szefuje mu z sukcesem Wiesława Pohoriło. 

6. Trzy nowe hale sportowe

Gratka dla miłośników sportu. Rok obfitował w nowe obiekty sportowe. 
Nowoczesnych hal doczekali się mieszkańcy Wierzbna, Gaci i  Jelcza-
-Laskowic. 20 marca uroczyście otworzono pierwszą - halę w Wierzbnie. 
To obiekt od lat planowany, o którym marzyła gmina Domaniów. W póź-
niejszych miesiącach otwarto obiekty w pozostałych miejscowościach. 
Odbywają się w nich zajęcia sportowe i imprezy.

7. W Oławie od 70 lat

W 2015 roku przypadła 70. rocznica polskiego osadnictwa na Zie-
mi Oławskiej. Z tej okazji w maju odbyły się: historyczna konferencja 
naukowa, otwarcie wystawy „70 lat temu. Pierwsze dni w Oławie”oraz 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na ścianie ratusza. Głównym celem było 
upamiętnienie trudu pierwszych, powojennych osadników. Swoje 70-lecia 
świętowały także sołectwa, środowiska sportowe i szkoły. 

Rok 2015 za nami. 12 wydarzeń roku

Finał przestawienia

Do apteki wrzucono butelkę z płynem zapalającym

Współwłaściciel browaru Piotr Skotnicki w warzelni Gmina Domaniów długo czekała na ten obiekt

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na ścianie oławskiego ratusza 

„Tęcza” ma powód do radości

Nadszedł czas podsumowań. Co wydarzyło się w mijającym roku? Co było ważne dla mieszkańców powiatu oławskiego w życiu społecznym, politycznym i kulturalnym? Przedstawimy niektóre nasze propozycje

3. Zbyszek Śmiech - nasz bohater

Na pozór zwyczajny człowiek. Mieszkaniec Jelcza-Laskowic odebrał 6 
marca na gali w Muzeum Powstania Warszawskiego nominację do nagrody 
Jana Rodowicza „Anody” za wyjątkowy czyn - uratowanie tonącego dziecka. 
Stracił przez to nogi, ale zyskał nowe życie. Skromny, uczciwy, dziś pomaga 
innym.

Zbigniew Śmiech nie krył 
zadowolenia z nagrody
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6. Trzy nowe hale sportowe

Gratka dla miłośników sportu. Rok obfitował w nowe obiekty sportowe. 
Nowoczesnych hal doczekali się mieszkańcy Wierzbna, Gaci i  Jelcza-
-Laskowic. 20 marca uroczyście otworzono pierwszą - halę w Wierzbnie. 
To obiekt od lat planowany, o którym marzyła gmina Domaniów. W póź-
niejszych miesiącach otwarto obiekty w pozostałych miejscowościach. 
Odbywają się w nich zajęcia sportowe i imprezy.

7. W Oławie od 70 lat

W 2015 roku przypadła 70. rocznica polskiego osadnictwa na Zie-
mi Oławskiej. Z tej okazji w maju odbyły się: historyczna konferencja 
naukowa, otwarcie wystawy „70 lat temu. Pierwsze dni w Oławie”oraz 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na ścianie ratusza. Głównym celem było 
upamiętnienie trudu pierwszych, powojennych osadników. Swoje 70-lecia 
świętowały także sołectwa, środowiska sportowe i szkoły. 

8. Powrót kina „Odra”

Oławianie czekali na to od lat. Na przekór malkontentom, w kinie 
„Odra” znów można oglądać filmy. Kino wróciło do Oławy na ul. Młyńską 
ku zadowoleniu ciągle powiększającej się widowni. 29 maja zainauguro-
wano jego działalność, a pierwszymi widzami byli uczniowie oławskich 
szkół. Kino należy do Sieci Kin Studyjnych i Lokalnych. 

9. Koniec MKS Oława
To był smutny moment dla sportowców, działaczy i kibiców piłkarskie-

go klubu. Koniec pewnej epoki. 24 czerwca na nadzwyczajnym walnym 
zebraniu członków największego oławskiego klubu sportowego, podjęto 
uchwałę o ogłoszeniu upadłości. W miejsce dawnego klubu powstał „KS 
Oława 1945”. 

10. Magda Gessler  
w Jelczu-Laskowicach

Wizytę ekipy programu „Ku-
chenne Rewolucje” trudno uznać za 
wielkie wydarzenie, ale z pewnością 
budzące duże zainteresowanie i wiele 
emocji. Przemianę restauracji „Bo-
czek i Spółka” w „Chrup Chrup Kar-
tofel” obserwowano w wypiekami na 
twarzy, jelczanie dzielnie wystawali 
przed lokalem, a  jelczański odcinek 
można uznać z  jeden z  zabawniej-
szych w tym sezonie. 

11. Powiat bez posła

W tym roku odbyły się wybory parlamentarne do Sejmu i  Senatu. 
Z naszego powiatu mieliśmy kilkunastu kandydatów do Sejmu. O trzecią 
kadencję ubiegał się Roman Kaczor z Platformy Obywatelskiej, ale tym 
razem bezskutecznie. Oława została bez posła. Najbliżej mandatu byli 
Zdzisław Brezdeń z  Prawa i  Sprawiedliwości i  Edyta Kubik z  KWW 
„Kukiz`15”.

12. Komenda policji w nowej odsłonie

18 grudnia otwarto Komendę Powiatową Policji w Oławie po przebu-
dowie. Inwestycję sfinansowano z budżetu państwa, w ramach programu 
„Standaryzacji Komend i  Komisariatów Policji”. Działkę pod budowę 
przekazało miasto, projekt i dokumentację sponsorował powiat. Moder-
nizacja kosztowała ok.11,5 mln zł.

opracowała 
Monika Gałuszka-Sucharska, 

fot. arch. GP-WO

Rok 2015 za nami. 12 wydarzeń roku

Gmina Domaniów długo czekała na ten obiekt

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na ścianie oławskiego ratusza 

W miejsce MKS Oława powstał nowy klub, w tych samych barwach

Roman Kaczor pomimo poparcia samorządowców nie zdobył mandatu

Nadszedł czas podsumowań. Co wydarzyło się w mijającym roku? Co było ważne dla mieszkańców powiatu oławskiego w życiu społecznym, politycznym i kulturalnym? Przedstawimy niektóre nasze propozycje

Jest nowocześnie i przestronnie

Pierwszy seans obejrzały dzieci

Magda Gessler oceniła restaurację  
na słabą trojkę
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Wszyscy doskonale znali 
ją z  widzenia. Niezmiennie, 
od lat w  ciemnym płaszczu 
ze sztucznej skóry, takim do 
kolan, w  chustce na głowie 
- bez względu na pogodę. 
W najostrzejszą zimę i w naj-
gorętsze lato. Właśnie dlatego 
dzieci wołały za nią na ulicy: 
„Zima-lato! Zima-lato”. 

Czasem któreś rzuciło 
kamieniem, częściej wyzwi-
skiem. Ona tylko się uśmie-
chała i  szła w  swoją stro-
nę. A  następnego dnia znów 
pojawiała się w  jednym ze 
swoich ciemnych płaszczy. 
W  domu miała takich dużo. 
Dwa czarne, dwa brązowe, 
dwa wiśniowe i  jeden cha-
browy: - Naszyłam sobie tak 
dużo, bo jak przyjdzie wojna 
i  nikt nie będzie mógł mi 
uszyć, to będę miała zapas 
do końca życia - mówiła mi 
w 1994. - Na głowie mam od 
roku perukę, które dostałam 
od jednej kumy. Ta peruka też 
po to, aby w niej ciężko było. 
Całe tegoroczne lato tak prze-
chodziłam. 

Myszka

Wprawdzie chrzestnym 
był kościelny, a  koleżanki 
nazywały ją kościelną mysz-
ką, ale nie od razu chciała 
wstąpić do zakonu. Uczyła się, 
i to całkiem nieźle, w szkole 
handlowej. Mówili wtedy, że 
swoim ślicznym uśmiechem 
będzie przyciągać klientów. 

W czasach drugiej wojny 
światowej, gdy mieszkała 
u  cioci we Lwowie, pozna-
ła pewnego księdza. Owo-
cem znajomości była chęć 
wstąpienia do zakonu - tego 
o  najostrzejszych rygorach, 
by mieć w  niebie jak naj-
większe zasługi. Tak poradził 
chrzestny. 

Aby trafić do zakonu, 
trzeba jednak było mieć 21 
lat i odpowiednią wyprawkę. 

Pierwszy warunek był do 
spełnienia dopiero po pięciu 
latach, bo Janina Waszewska 
miała wtedy zaledwie 16 lat, 
a  na dodatek, jak przełożo-
na zobaczyła jej „kuszący” 
uśmiech, od razu powiedziała: 
- O nie, to nie przejdzie. 

Z drugim warunkiem było 
jeszcze gorzej. Matka nie 
miała pieniędzy na wypraw-
kę, która miała się składać 
m.in. z dwunastu kompletów 
bielizny i  pościeli. Aby wy-
starczyło na całe życie. 

Spowiedź

Poznali się w konfesjonale. 
Spowiedź wielkanocna. Każda 
z  uczennic dostała karteczkę 
z  nazwiskiem i  mogła so-
bie wybrać dowolnego księ-
dza. Jańcia wybrała jednego 
w  lwowskim kościele Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. 

- Chrzestny nauczył mnie 
spowiadać się bardzo dokład-
nie, nie tak piąte przez dziesiąte 
- mówi Waszewska. - To zrobiło 
na nim wrażenie. Pytał nawet, 
co to za dziewczynka tak ładnie 

się spowiada, jak na generalnej 
spowiedzi przed śmiercią.  

Spowiednik podpisywał 
karteczkę. Stąd od razu pozna-
ła jego imię. A on jej. Wiedział 
też z jakiej jest szkoły. 

Pewnego dnia zjawił się, 
by wybrać jakieś dziewczynki 
do pomocy przy malowaniu 
plakatów. 

- Chciał mnie w ten spo-
sób zwabić do siebie - ocenia 
Waszewska. - I  zwabił. Był 
księdzem zakonnym. Na imię 
miał Stanisław.  

Przez dwa lata spotykali 
się wielokrotnie, aż do wy-
jazdu na Zachód. Mógł mieć 
wtedy około czterdziestki. 
Jańcia miała 15-16 lat. 

- On wierzył we mnie, dlate-
go tak strasznie go pokochałam 
- opowiada. - To były szczęśliwe 
czasy, kiedy byłam z nim. Kole-
żanki mówiły nawet, że jestem 
jego kochanką. Ale księdza 
kochać nie wolno. On też mnie 
kochał, ale nie tak, żeby mnie 
posiadać, tylko cieszył się, żeby 
mnie panu Bogu ofiarować. 
Mówił, że musi zrobić ze mnie 
świętą. Bo jak miałam osiem 
lat, podczas pierwszej komunii 
świętej ofiarowałam się Bogu. 
„Chcę być twoja, tylko twoja”, 
powiedziałam wtedy w kościele. 
Potem, gdy byłam już w domu, 
padłam nieprzytomna na łóżko 
i usłyszałem odpowiedź: „Bę-
dziesz moją, tylko moją”.  

Aby słowo stało się cia-
łem, Jańcia miała trafić do 
zakonu. Tylko ta wyprawka... 

Jedną więcej

Pomoc obiecał ksiądz Sta-
nisław. Gdy jednak okazało 
się, że wszyscy wkrótce mu-
szą opuścić wschodnie tereny 
Rzeczpospolitej, sprawa wy-
prawki stanęła na kilka lat pod 
wielkim znakiem zapytania. 
Wtedy ksiądz zaprowadził 
dziewczynę do zakonnic, któ-
re szyły pokutne włosiennice, 
by zrobiły o  jedną więcej. 
Dla Jańci. 

- Która z  kobiet nosić to 
będzie, po śmierci zostanie za-
liczona w poczet zakonnic - te 
słowa zapamiętała Waszewska 
na całe życie. 

17 lipca 1944 ksiądz Sta-
nisław nałożył jej włosienni-

cę. Na gołe ciało. Od tej pory 
miała jej nie zdejmować przez 
59 lat. 

- Szatan bardzo się złości, 
gdy ktoś nosi włosiennicę, bo 
wtedy ten ktoś będzie miał 
wielkie zasługi w  niebie - 
opowiada Waszewska. - Przez 
pierwszy rok kusił mnie bar-
dzo, ale potem zostawił. Zoba-
czył, że nic nie wskóra i prze-
stał. Mówiłam mu: „Odejdź, 
ja ciebie nie słucham”.

Włosiennica

I tak miało być do końca 
życia: - W nocy ją zdejmowa-
łam. Miałam specjalny wie-
szak, a trzy grzejniki elektrycz-
ne suszyły w nocy przepocony 
materiał. Bo latem smażyłam 
się we własnym sosie. Pot lał 
się ze mnie ciurkiem.  

Pojechała kiedyś do kar-
melitanek bosych, do Wrocła-
wia, prosić o uszycie nowej, 
ale usłyszała, że dziś nikt już 
nie chce chodzić we włosien-
nicy, więc nawet nie mają 
takiego materiału. Więc co 
jakiś czas doszywała kolejną 
łatę. Na łatę. Potem na jeszcze 
jedną łatę. Ale i tak nikt ich nie 
widział, bo przecież włosien-
nicy nie wolno było nikomu 
pokazywać. 

Dlatego te długie płaszcze. 
Ale też, by umartwiać się 
jeszcze bardziej. 

- Gdybyś wiedziała, jak 
one męczą się w  czyśćcu, to 
tylko za nie modliłabyś się - 
powiedział jej kiedyś ksiądz. 
Od tej pory nosiła włosiennicę 
właśnie w intencji dusz czyść-
cowych.

- Mój ból gasi częściowo 
ogień czyśćcowy - mówiła mi 
Waszewska kilka lat temu. - 
Raz w nocy otworzyłam oczy, 
a przy łóżku obok stoi zakonni-
ca w popielatym habicie. Przy 
niej stała kobieta z  zasłonką 
na twarzy, jak to za granicą 
noszą. Za nią stali brodaty pan 
i jeszcze dwie młode dziewczy-
ny. To było dusze, które dzięki 
mnie szybciej poszły do nieba, 
bo im część cierpień odebra-
łam. Raz we śnie widziałam 
też świętą Teresę, do której 
często się modlę. Pokazała mi 
taką wielką świetlistą jedynkę 
metrowej wysokości.”Za no-

szenie włosiennicy, za walkę 
z  szatanem, to będzie twój 
numer w niebie, mówiła. Bę-
dziesz najpiękniejszą panną 
świata w niebie.”

Kuma

Waszewska regularnie by-
wała na działce Domańskiego. 
Wierzyła w objawienia. Zresz-
tą, jak miała nie wierzyć, skoro 
to właśnie dzięki nim wszyscy 
dowiedzieli się o jej tajemnicy. 

W jednym z „orędzi Mat-
ki Boskiej”, tym zarejestro-
wanym na taśmie magneto-
fonowej w zimie 1985 roku, 
kobiecy głos zwraca się do 
„chodzącej we włosiennicy”: 

- Ty wiesz, że do ciebie 
mówię. I  tu jesteś. Chcę, 
żebyś milczała. Jeśli nie 
będziesz milczała, ale na-
rzucała się, umrzesz! Pa-
miętasz świętą Terenię? Jak 
powiedziała ci, że będziesz 
najpiękniejszą panną świa-
ta? Tak. Ale w  niebie. Ale 

o  piękności nie decydują 
słowa, tylko cierpliwość, 
milczenie i pokora. Wiem, że 
cię oczerniają, że śmieją się 
z ciebie tam, gdzie mieszkasz, 
w Siedlcach, i tu, na działce. 
Wiem, że chodzisz do domów 
dziecka i pomagasz dzieciom. 
Ja ci za to błogosławię. Kie-
dyś na Sądzie Ostatecznym te 
wszystkie dzieci będą świad-
czyły za tobą, wszystkie. 

A było ich w życiu Wa-
szewskiej sporo. Choć cały 
czas panna, była jednak - jak 

Jańcia
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Jańcia od włosiennicy
Sąsiadka powiedziała kiedyś, że jak Jańcia 
umrze, to chciałaby zajrzeć pod ten jej słynny 
czarny płaszcz, żeby wreszcie na własne oczy 
zobaczyć włosiennicę. 
Kilka lat później znalazła Jańcię na podłodze, 
bez oznak życia. Była bez płaszcza, niemal 
naga, ale włosiennicy już nie miała
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czas panna, była jednak - jak 
mówiła - matką chrzestną 
ponad setki dzieci. Do stu 
zapisywała, a potem rachu-
ba pogubiła się. Na dodatek, 
podczas powodzi w  1997, 
woda zabrała notatki. 

- Dziewięcioro ochrzci-
łam w Siedlcach - pamiętała. 
- Osiemnaścioro było cygań-
skich, sześcioro ruskich, były 
też niemieckie. Kiedy nikt inny 
nie chciał, mnie prosili. Dużo 
było z domów dziecka, dzieci 
funkcjonariuszy partyjnych, 
którzy chrzcili w  tajemnicy, 
były także dzieci nieślubne.  

Bardzo lubił ją ksiądz 
Franciszek Kutrowski. Chciał 
doczekać, aż Waszewska 
ochrzci setne dziecko. Nie 
doczekał. Kiedyś powiedział 
jej, że jak miała chrzczone 
same dzieci polskie, to nazy-
wał ją „kumą ogólnopolską”. 
Potem, gdy były już niemiec-
kie, cygańskie i ruskie, zaczął 
mówić o niej „kuma między-
narodowa”. 

Jeszcze kilka lat temu 
chrześniacy odwiedzali ją. 
Czasem któryś poprosił na 

ślub. Częściej o pieniądze. 
Ale niektórzy nigdy nie 

poprosili o nic. Bo Waszewska 
zajmowała się chrzczeniem 
nie tylko tych narodzonych. 

- Gdyby żyły te wszyst-
kie dzieci, które panny topią, 
można by zapełnić świat - opo-
wiadała. - Matka Boska po-
wiedziała, że jest dwadzieścia 
milionów dzieci niechcianych 
i mordowanych. I one nie mogą 
dotrzeć do nieba. Powiedziała 
mi raz jedna pani z Warszawy, 
co trzeba robić, jak je chrzcić. 
Ceremonia chrztu kończy się 
słowami: „Wy wszyscy, któ-
rzy narodziliście się tej nocy 
i dnia nieżywymi, abyście do-
szli do życia wiecznego, ja was 
chrzczę”. I wtedy wypowiadam 
dużo imion.  

Nauczyła się na pamięć 
dwadzieścia:  Stanisław, 
Adam, Władysława...

Pierwszy raz

Ksiądz Stanisław powie-
dział jej kiedyś, że ma nosić 
włosiennicę tak długo, aż coś 
zacznie ją dusić lub choć raz 

zemdleje. Wtedy włosienni-
cę trzeba zdjąć i  spalić, aby 
odzież zakonna nie ponie-
wierała się. Ale Waszewska 
nie zemdlała prawie nigdy. 
A  właściwie zemdlała jeden 
jedyny raz, gdy włosiennicy 
już nie miała. 

Sąsiadka, która przyno-
siła jedzenie do jej domku 
w  Siedlcach, tym razem 
stukała bezskutecznie. Po-
myślała, że Waszewska śpi. 
Była godzina 11.00. Potem 
przychodziła jeszcze raz, aż 
wreszcie około 15.00 zaczę-
ła walić w  drzwi, w  szybę. 
Wreszcie, poważnie zanie-
pokojona, zawiadomiła poli-
cję. Dzielnicowy wszedł do 
środka przez uchylony lufcik 
w kuchni. Waszewska leżała 
na ziemi w drgawkach, bez 
śladu życia. 

- Pierwszy raz widziałam 
ją bez tego płaszcza ze skaju, 
peruki i chustki - mówi Maria 
Mateuszów. - Oczy miała 
otwarte. Była niemal naga. 
Żadnej włosiennicy.  

- Żywej nawet do lasu 
przed miastem nie dowiezie-

my - mówił sanitariusz, zanim 
włożyli ją do worka. 

Do worka, bo była po-
twornie brudna. By zdarzył 
się cud, w  szpitalu naj-
pierw włożyli ją do wanny 
z ciepłą wodą. - Pani z izby 
przyjęć opowiadała potem, że 
zanieczyszczenia odchodziły 
jak skóra z węża - opowiada 
sąsiadka. - Podobno nie myła 
się od powodzi, bo Matka 

Boska mówiła jej, że wtedy 
umarłaby.

Nie umarła 

Po wypisaniu ze szpitala, 
Waszewska trafiła do Domu 
Pomocy Społecznej  przy 
Lwowskiej. Nie wróciła już 
do swojego domku w  Siedl-
cach, gdzie na wieszaku cze-
kały ciemne płaszcze, peruki 
i chustki. 

Ale włosiennica już nie 
czekała. 

- Nikt nie wiedział, że zdję-
łam włosiennicę, nikomu nie 
powiedziałam - opowiadała 
mi Waszewska. Płaszcz nosiła 
nadal. I perukę, i duże buty. Za 
dusze w czyśćcu cierpiące. 

- Poczułam się jak ryba bez 
wody - mówiła. - To było 17 
listopada 2002. Zaczynałam 
się dusić, było mi niedobrze. 
Zdjęłam ją. Zawiozłam do Wro-
cławia, do takiego pana, że pali 
w piecu. W domu piecyk był za 
mały, a tego było z pięć kilo.  

Nie wiedział, że pali wło-
siennicę, bo Waszewska jedną 
i  drugą, tę nocną, zawinęła 
w  papier. Pytał podejrzliwie, 
czy nie wybuchnie. Ale tylko 
iskry trzaskały, gdy płonęły 
resztki włosia. 

- Było mi lżej - mówi Wa-
szewska. - Jak kobiecie po 
porodzie. Zrzuciłam ten ciężar.

               *
Janina Waszewska zmarła 6 

kwietnia 2009 roku. Miała 81 lat. 
Pochowano ją w rodzinnym gro-
bie na starym oławskim cmenta-
rzu. Na pogrzeb przyszedł tylko 
jeden z chrześniaków.

Jerzy Kamiński
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Reportaż wchodzi 
w skład zbioru tekstów, 

składających się na 
książkę „INNI ludzie 

powiatu oławskiego”

Jańcia od włosiennicy

Janina Waszewska przed wstąpieniem do zakonu
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Gm. Jelcz-Laskowice 

Charytatywnie 

W Biskupicach Oławskich 3 stycznia 
odbędzie się IX Koncert Noworoczny

Noworoczne granie to biskupicka 
tradycja. Środki finansowe i  słodkie 
upominki zbierane podczas koncertu 
będą przekazane ukraińskiej Polonii, 
z  miasta partnerskiego Szczyrec. - To 
doskonały przykład na to, jak piękno 
muzyki potrafi zbliżyć ludzi w  ten 
szczególny, świąteczny czas - mówią 
organizatorzy. 

Swoją twórczość zaprezentują ka-
pela góralska „Ondraszki” z  Beskidu 
Żywieckiego oraz dobrze znana lokalnej 
społeczności „Canzonetta”. Chór dzie-
cięco-młodzieżowy z  Zespołu Szkół 
w  Minkowicach Oławskich działa 
pod batutą Małgorzaty Rzempołuch 
- instruktorki muzycznej w  Miejsko-
-Gminnym Centrum Kultury. 

„Canzonetta” ma na swoim koncie 
sporo występów i nagród. Koncertowała 

w ramach międzynarodowego programu 
„Pola Nadziei” i zdobyła wyróżnienie 
na X Ogólnopolskim Integracyjnym Fe-
stiwalu Tańca i Piosenki „Chrzanowska 
Lokomotywa Artystyczna”. W grudniu 
2015 roku chór zajął pierwsze miejsce 
w VII Konkursie Świątecznym, organi-
zowanym przez Instytut Austriacki we 
Wrocławiu. Reprezentował też gminę 
podczas międzynarodowego koncertu 
kolęd i  pastorałek w  niemieckim Gu-
densbergu.

„Ondraszki” powstały w 1990 roku 
z  miłości do folkloru i muzyki trady-
cyjnej. Mają za sobą wiele koncertów 
w kraju i za granicą, a efektem ich pracy 
jest płyta „Kółecka sie łobracajom”. 
Krążek zawiera m.in. hity muzyki gó-
ralskiej. W repertuarze artystycznym są 
tradycyjne utwory beskidzkie, żywiec-
kie, podhalańskie i karpackie. 

Koncert w świetlicy wiejskiej orga-
nizują sołtys Biskupic Oławskich Marek 
Starczewski oraz przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich Biskupic i Celiny 
Anna Deska. Początek o godz. 15.00.

(kt)

Dla Polaków 
na Ukrainie

Jelcz-Laskowice 
Kultura 

Ania Wyszkoni wystąpi 
w kościele pw. Maksymilia-
na Marii Kolbego

Artystka zaprezentuje 
swój nowy album pt. „Kolę-
dy wielkie”. Na płycie, która 
wyszła w  listopadzie, można 
usłyszeć znane kolędy i  pre-
mierowe piosenki świąteczne. 
Brzmienie fortepianu łączy się 
z  kwartetem smyczkowym. 
Do tego dochodzą gitary aku-
styczne, trąbki i  perkusja. 
Bogata warstwa muzyczna 
zapewnia odbiorcom nieco-
dzienne przeżycie. - Trudno 
jest napisać niebanalny świą-
teczny tekst, nie wywołując 
do tablicy Świętego Mikołaja, 
karpia i choinki - mówi Ania 
Wyszkoni. - Myślę, że udało 
się to w piosence „Od nieba 
do nieba”. Traktuję ją jak 
pewnego rodzaju świąteczny 
hymn o  pokoju, miłości, bli-
skich. O wszystkim, co powin-
no być dla nas ważne, nie tylko 
w święta. Bardzo chciałabym, 
żeby stała się takim hymnem 
dla wielu z was.

Ania Wyszkoni to jedna 
z najbardziej lubianych i cha-
ryzmatycznych wokalistek na 
polskiej scenie muzycznej. 

Ma na swoim koncie im-
ponującą liczbę przebojów, 
nagród i wyróżnień oraz bli-
sko pół miliona sprzedanych 
płyt. W 2016 roku Anna Wy-
szkoni będzie obchodziła 
jubileusz 20-lecia działalności 

artystycznej. W Jelczu-Lasko-
wicach wystąpi 6 stycznia. 
Początek koncertu - o  godz. 
19.00. Wstęp wolny.

(kt)

Od nieba do nieba

Oława 
Kultura 

Najpiękniejsze arie, duety 
oraz sceny z oper i operetek 
w wykonaniu europejskich 
artystów. Centrum Sztuki 
zaprasza na galę karnawało-
wą w OWE „Odra”

Czardasze, walce, toasty, mi-
łosne arie i duety operowe, sceny 
operetkowe, a  także standardy 
jazzowe. To będzie niepowtarzal-
na uczta muzyczna. W programie 
znajdą się najsłynniejsze sceny 
z  oper: „Traviata”, „Nabucco”, 
„Lakme”, „Carmen”, „Don Gio-
vanni”, „Opowieści Hoffmanna”, 
„Porgy and Bess” i wiele innych. 
Magię dawnego Wiednia uczestnicy 
koncertu odnajdą w  najpiękniej-
szych duetach i scenach z operetek 
Johanna Straussa („Zemsta nieto-
perza”, „Baron cygański”) i  Imre 
Kalmana („Księżniczka czarda-
sza”). Szampański nastrój podsycą 
barwne pieśni neapolitańskie oraz 
popularne przeboje. Organizatorzy 
zapowiadają, że gala karnawało-
wa przygotowana przez artystów 
z Wiednia, Pragi, i Wrocławia to 

niezapomniany wieczór w krainie 
najpiękniejszych melodii. Impreza 
odbędzie się 2 stycznia. Początek 

o godz. 16.00. Bilety dostępne na 
www.kultura.olawa.pl oraz w kasie 
„Odry”.                           (kt)

Nowy Rok z krainą 
pięknych melodii
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OWE ODRA ul. Młyńska 3
tel. 71 735 15 75, bilety@kultura.olawa.pl 

PIĄTEK - 01.01.2016 WTOREK - 05.01.2016

KINO NIECZYNNE
 17:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy/  bilety 16 zł/ 13 zł 

20:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy              bilety 19 zł/ 16 zł

 dubbing 

3D     

SOBOTA - 02.01.2016 ŚRODA - 06.01.2016

20:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy                     bilety 21 zł/ 18 zł3D  

17:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy/  bilety 11 zł/ 11 zł 

20:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy               bilety 15 zł/ 15 zł

 dubbing 

3D  

NIEDZIELA - 03.01.2016 CZWARTEK - 07.01.2016

10:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy/   bilety 12 zł/ 12 zł  dubbing 

3D 

17:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy/   bilety 18 zł/ 15 zł 

20:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy                 bilety 21 zł/ 18 zł

 dubbing 

 

17:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy/  bilety 16 zł/ 13 zł 

20:00 Gwiezdne Wojny: Przebudzenie mocy              bilety 19 zł/ 16 zł

 dubbing 

3D     

www.kultura.olawa.pl

GWIEZDNE WOJNY: PRZEBUDZENIE MOCY
(USA, 2015, dubbing/ napisy)
Filmowy świat Gwiezdnych Wojen powiększy się o kolejną opowieść. 
Jeden z najbardziej wyczekiwanych filmów ostatnich lat. George Lucas,
wizjoner, scenarzysta i reżyser Gwiezdnych Wojen, stworzył wypełnione
tajemniczą mocą gwiezdne uniwersum.
Reżyseria: J.J. Abrams
Obsada: Harrison Ford, Carrie Fisher, Mark Hamill, Anthony Daniels, 
Daisy Ridley, John Boyega   
Gatunek: przygodowy, sci-fi. Czas trwania: 136 min.

+ dopłata 2 zł za okulary jednorazowe (seanse 3D)



24 www.gazeta.olawa.pl 53/2015

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

W nowy rok wejdziesz pełen 
entuzjazmu i ochoty do działania. 
Twoje nastawienie sprawi, że 
osiągniesz wszystko, do czego 
od dawna dążysz. Możesz 
oczekiwać powodzenia w sprawach 
sercowych, w tym roku spotkasz 
swoją drugą połówkę. Poprawie 
ulegnie również sytuacja 
finansowa, dzięki nowej pracy. 
W kontaktach z bliskimi wciąż 
czeka cię wiele trudnych chwil.

Początek roku nie zapowiada się 
najlepiej, ale później otworzą się 
nowe perspektywy. To będzie 
dobry czas dla lubiących ryzyko, 
szybkie i odważne decyzje. Dzięki 
zdecydowaniu uda ci się wiele 
osiągnąć. W pierwszym kwartale 
roku osoby samotne mogą liczyć 
na ciekawe znajomości. 

Sukcesy, pochwały i dużo 
zamieszania w nadchodzących 
tygodniach, zwłaszcza wokół 
urodzonych w pierwszej dekadzie. 
Nadchodzący rok przyniesie 
w życiu uczuciowym częste 
nieporozumienia z partnerem. 
Osobom samotnym nie będzie 
łatwo znaleźć drugą połówkę. 
Możesz za to liczyć na sukcesy 
zawodowe, konkurencję zostawisz 
daleko w tyle. 

Rok 2016 to korzystne zmiany 
zawodowe i finansowe. Samotni 
mogą spotkać miłość swojego 
życia, a żyjący w stałych 
związkach przeżyją wiele 
ekscytujących chwil i na nowo 
odkryją swoje uczucie. W rodzinie 
skończą się konflikty. Stabilność 
i spokój w każdej dziedzinie życia 
sprawią, że nabierzesz pewności 
siebie i staniesz się bardziej 
przebojowy.

Zdolności przywódcze, upór 
i dociekliwość pomogą w poprawie 
sytuacji zawodowej i finansowej. 
Nowy rok przyniesie kilka małych 
sukcesów. W sprawach uczuciowych 
- zamieszanie, szaleństwo i nowe 
doznania. Czekają cię interesujące 
spotkania i sytuacje, których się nie 
spodziewasz.

Doskonały początek roku. Potem 
również nie będzie najgorzej - 
wiele wspaniałych chwil, zwłaszcza 
gdy serce zabije mocniej niż 
zwykle. Niestety, euforia nie 
potrwa długo. Potem czeka cię 
wiele pracy nad sobą i związkiem 
z ukochaną osobą. Większość roku 
upłynie monotonnie, w okolicach 
października spodziewaj się 
problemów ze zdrowiem. 

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Pojawią się ciekawe propozycje 
pracy, a może nawet wyjazdu. 
Jeśli się otworzysz i pozbędziesz 
irracjonalnych blokad, czekają 
cię piękne chwile we dwoje. 
Zrealizujesz plany, które ciągle 
odkładałeś. z miesiąca na miesiąc, 
wreszcie doczekają się spełnienia, 
i to bez względu na braki 
w portfelu.

Dobry czas dla aktywnych, 
gotowych na podjęcie nowych 
wyzwań. Wzloty i upadki na 
początku roku 2016 pozwolą na 
trzeźwą ocenę sytuacji. W miłości 
i przyjaźni - wspaniałe chwile. 
Nie ma szans na najważniejsze 
zmiany, więc pora skupić się 
na drobiazgach.Metodą małych 
kroków zrealizujesz wszystko co 
sobie postanowisz.

Rok 2016 dla ciebie oznacza 
dawno wyczekiwane zmiany. Coś, 
co zdawało się nieosiągalne, nagle 
znajdzie się w zasięgu ręki. Będziesz 
zaskoczony, ale szczęśliwy. Spełnią 
się twoje zawodowe marzenia, 
życie towarzyskie rozkwitnie, a na 
horyzoncie pojawi się wielka miłość. 
Czeka cię wiele nowych doznań. 
Będziesz szczęśliwy i spokojny jak 
nigdy dotąd. 

W domu - nieporozumienia 
z bliskimi, a w pracy - natłok 
zajęć. Nadchodzi rok dobry 
na inwestowanie, gry losowe 
lub wprowadzanie w życie 
wcześniejszych planów. Osoby, 
które w styczniu lub lutym 
niespodziewanie zbliżą się do 
ciebie, nie mają najczystszych 
zamiarów - warto uważać!

Początek roku przyniesie kłopoty 
w pracy i w domu. Poradzisz 
sobie z nimi, ale stracisz trochę 
nerwów. Później sytuacja wróci 
do normy. Uda ci się zrealizować 
wakacyjne plany. Jednak nie 
wszystkie zamierzenia uda ci 
się wprowadzić w życie. Czeka 
cię trochę konfliktów w gronie 
rodzinnym. 

W nadchodzącym roku 
wszystko poukłada się tak, 
jak zaplanowałeś. Przeżyjesz 
wielką miłość, doznasz ciepła 
rodzinnego. Nie zawiodą również 
przyjaciele. Plany zawodowe 
będą się spełniały powoli. Czeka 
cię sukces w prywatnej sprawie, 
która ciągnie się już od miesięcy.
Małe niepowodzenia tylko 
dodadzą ci sił.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA
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- Panie Stachnio! Niech się pan 
opanuje - jako radny i mężczyzna! 
- przewodnicząca Beata Bejda, do 
rajcy PiS Ireneusza Stachni, na 
listopadowej sesji Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach.

*
- No i po co się pan rozwodzi nad 
rozlanym mlekiem?! - jelczańska 
radna Krystyna Dekret, do rajcy 
Krzysztofa Woźniaka, gdy ten 
na listopadowej sesji tłumaczył, 
że nie zrozumiał wypowiedzi 
koleżanki z Rady Miejskiej i dlatego 
w pewnym momencie „miał 
niekontrolowany napływ humoru”... 

*
- Panie redaktorze, co tam 
jakubowicki pałac... On niedawno 
Wilanów kupował! - Lech R., były 
teść Jerzego Woźniaka, oławskiego 
biznesmena, któremu powiat 
chciał sprzedać zabytkowy obiekt 
w Jakubowicach, w rozmowie 
z dziennikarzem naszej gazety. 

*
- Prezes mówi to, co mówi, bo 
co chłop może mówić?! - Józef 
Hołyński, przewodniczący oławskiej 
Rady Powiatu, na spotkaniu 
poświęconym sytuacji w spółce 
PKS Oława. 

*
- Gdy chciałem zorganizować 
w nowej jelczańskiej hali turniej 
piłki siatkowej, przekazano mi na 
ten cel... bramki do hokeja 
- Stanisław Pławski, były instruktor 
Centrum Sportu i Rekreacji 
w Jelczu-Laskowicach, w rozmowie 
z dziennikarzem naszej gazety, 
na temat kompetencji osób, 
zatrudnionych w tej jednostce. 

*
- Wszystko mogę Pani obiecać, 
ale jednego na pewno nie zrobię 
- nie wybuduję Pani mauzoleum 
w Dębinie! - burmistrz Jelcza-
Laskowic Bogdan Szczęśniak, do 
Izabeli Skrybant-Dziewiątkowskiej, 
solistki „Tercetu egzotycznego”, 
podczas uroczystości odsłaniania 
pamiątkowej tabliczki tego zespołu, 
w dębińskiej „Alei gwiazd”.

*
- Pan się śmieje, czy się uśmiecha?! 
- radny Adam Reszczyński, 
na lipcowej sesji Rady Gminy 
Domaniów, do wójta Wojciecha 
Głogulskiego, gdy ten bliżej 
nieokreśloną mimiką twarzy 
reagował na wypowiedzi rajcy 
z Piskorzówka. 

*
- Gdy ćwiczyłam sama, to myślałam, 
że w bieganiu najważniejsze jest 
bieganie... - Beata Borowicz, 
policjantka z Oławy i lekkoatletka-
amatorka, która uczestnicząc 
we wrocławskim półmaratonie, 
wygrała samochód. 

*
 - Proszę mnie tu nie pstrykać! - 
radny PiS Józef Urbańczyk, 
do naszego reportera, który robił 
zdjęcia na sesji oławskiej Rady 
Miejskiej.           
                                Wybrał: (CK)

Cytaty roku?Na wesoło...

G
rz

eg
or

z 
Pe

pa
ś



25www.gazeta.olawa.pl53/2015

Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

Kreską poświąteczną...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia

Gdzie jesteś, Platformo?

Taki dziarski okrzyk wydo-
bywamy z naszego poświą-
tecznego gardła, zanim się 
zmrozi sylwestrowym szam-
panem, bo wtedy nawet na-
szego mruczenia nie będzie 
słychać. Pytamy i szukamy, 
a co widzimy? Ano, że poseł 
Roman powoli się otrząsa 
z październikowego drama-
tu i jak to wszyscy robią pod 
koniec roku, bilans zysków 
i strat analizuje. Na suwaku 
logarytmicznym, otrzyma-
nym kilka lat temu w Jaroci-
nie, wraz ze świadectwem 
maturalnym, przelicza 
współczynnik wyborczych 
„perkalików”, a zwłaszcza 
dotacji dla Ochotniczych 
Straży Pożarnych, w sto-
sunku do określonej liczby 
otrzymanych głosów w dniu 
25 października 2015. Wy-
chodzi mu, że powinno być 
na plus, a okazuje się, że 
jest na minus...  
Wewnątrzplatformiany oław-
ski koń trojański, czyli słyn-
ny internetowy blagier (nie 
mylić z blogerem) Karol M., 
rozdarte powyborczo serce 
„Szlachetną paczką” w listo-
padzie i grudniu leczył. Czy 
skutecznie - czas pokaże... 
Jacek Pilawa zaś tradycyj-
nie nie traci rezonu, bo on 
tak naprawdę wyborów nie 
przegrał, gdyż jego chlebo-
dawczyni Aldona mandat 
utrzymała, a pieniądze dla 
poselskiego asystenta są 
takie same, niezależnie od 
tego, czy się jest przy wła-
dzy, czy w opozycji... 

W lekkiej defensywie jest 
natomiast Marek Szponar, 
bo w wewnętrznej partyjnej 
wojnie niedawno na innego 
Jacka postawił. A tenże jest 
teraz obarczany główną 
współwiną za paździer-
nikową klęskę wyborczą. 
Ponoć dlatego, że chociaż 
na lotnisku w Niemczech po 
pijaku rozrabiał, to partyj-
nej władzy nie tylko nie 
stracił, a jeszcze na szefa 
regionu awansował. To się 
wyborcom nie spodobało, 
podobnie jak słynne zegarki 
Sławka, cygara i luksusowe 
garnitury Donalda oraz per-
liczki Radka i Jana Vincen-
tego, dlatego głosowali tak 
jak głosowali. 
Aha! O patriotycznym 
Przemku byśmy o mało co 
zapomnieli. On już dawno 
zaszył się głęboko w mar-
szałkowskiej dziurze, jednak 
całkiem niedawno wskrzesił 
go publicznie radny doktor 
od czworonogów, jego zda-
niem nielegalną flagą unijną 
delikatnie smagając rajcę 
PO po buzi. Delikatnie, bo 
radny Przemo, chociaż pięć-
dziesiątkę ma już na karku, 
to wciąż taki mały chłopiec 
w krótkich majteczkach jest. 
Tu coś cichutko piśnie, tam 
coś mruknie, a jak na niego 
ktoś głos podniesie, to zaraz 
się kuli i beczy. No teraz 
to pewnie trochę głośniej, 
bo powyborczym baranim 
głosem...

(Pieprz)

* Tuż przed świętami Boże-
go Narodzenia miało miej-
sce niesamowite wydarze-
nie nad pierwszym stawem. 
Mieszkaniec naszej gminy, 
podczas rekreacyjnego po-
bytu nad jelczańskim akwe-
nem, niespodziewanie złowił 
ponad 22-kilogramową 
rybę, której wzrostu mógłby 
pozazdrościć niejeden sze-
ściolatek. O tym fenomenie 
informowały lokalne media 
oraz ogólnopolska stacja 
telewizyjna tvn24, ponieważ 
wymiary rybki przekroczyły 
najśmielsze oczekiwania 
i „zamknęły budzik” na węd-
karskiej wadze. Co zrobiłby 
typowy wędkarz, łowiąc taki 
okaz na kilka dni przed Wi-
gilią? Pewnie zafundowałby 
rybną ucztę całej rodzinie 
i sąsiadom. Jednak jelczań-
ski rekordzista, w dobroci 
serca i w myśl zasady „złów 
i wypuść”, wrzucił rybę z po-
wrotem do wody. Tołpyga 

okazała się wielką szczę-
ściarą, a największym jej 
fartem, że nie jest karpiem...
* Świąteczny koncert 
rodzimych artystów z naszej 
gminy przeszedł w tym roku 
oczekiwania gości oraz 
organizatorów. Mimo że 
miejsca były biletowane, wy-
soka frekwencja zaskoczyła 
wielu, a poziom artystyczny, 
jak co roku, był wyśmienity. 
Wokaliści zaprezentowali 
znane i autorskie kompo-
zycje. Najwięcej wzruszeń 
wzbudził niezwykły utwór 
- „Znak pokoju”. Zebrani 
goście, w tym mieszkańcy, 
radni oraz włodarze miasta 
i gminy, połączyli się dłońmi 
w geście pojednania. Szko-
da, że zabrakło niektórych 
radnych, którym pokój i po-
jednanie zapewne pomogły-
by w lepszym reprezento-
waniu wyborców...

(Sól)

- No to cmykniemy po luf-
ce, jak już przyszedłeś!? -  
sąsiad oławskiego radcy 
prawnego, w zeznaniach 
na policji, podczas  
postępowania karnego, 
dotyczącego spowodowa-
nia przez tegoż radcę  
kolizji drogowej pod  
wpływem alkoholu. 
                *
- Nie siejcie paniki. 
Spotkamy się za pół roku 
i jeżeli coś będzie nie tak, 
wtedy dopiero będziecie 
mogli mieć pretensje! - 
Jan Kownacki, wójt gminy 
Oława, na spotkaniu 
z podopiecznymi  
Środowiskowego Domu 
Samopomocy, w sprawie 
zmiany szefa tej placówki.
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Na razie nie spełniają się zapowie-
dzi naszych lokalnych działaczy Prawa 
i Sprawiedliwości, w sprawie politycz-
nego awansu ich szefa i zarazem oław-
skiego starosty Zdzisława Brezdenia (na 
fot. z prawej). Zapowiadaną dla niego na 
święta Bożego Narodzenia nominację 
- na stanowisko wicewojewody dolno-
śląskiego - kilka dni wcześniej otrzymał 
niespodziewanie wałbrzyski działacz PiS 
- dr Kamil Zieliński. Jak twierdzą dobrze 
poinformowani, to efekt wdrażania poli-
tyki zrównoważonego rozwoju regionu, 
a także przygotowanie silnego kandydata 
na przyszłe wybory samorządowe, do 
walki o  stołek prezydencki w ważnym 
mieście i okręgu, jakim jest trochę przez 
wielu zapomniane śp. wałbrzyskie zagłę-
bie węglowe. 

Zdzisław Brezdeń przyjął z pokorą tę 
decyzję, bo wszak partyjno-rządowy in-
teres jest ważniejszy niż osobiste ambicje 
poszczególnych działaczy. Mimo to nie 
ustaje w biegu po wojewódzki stołek. Jak 
widzimy na zdjęciu, każdą wolną chwilę 
od zajęć w  starostwie wykorzystuje na 
ćwiczenia w siłowni pobliskiego Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1, pod okiem tam-
tejszego wuefisty (na fot. z lewej). Ko-
lejny stołkowy wyścig prezes Jarosław 
i premier Szydło wyznaczyli bowiem na 
Wielkanoc, a to przecież lada moment...

(KAT)

- Oj, coś kiepsko 
z pana formą, panie starosto! 

Konkurent do stołka wicewojewody wystarto-
wał z Wałbrzycha równo z panem, ale szybciej 
dobiegł do politycznej mety, na wrocławskim 

placu Powstańców Warszawy!

- Kurcze, 
ja nie wiedziałem, 

że ten wyścig po władzę w województwie 
wymaga aż tyle wysiłku. Biegnę, biegnę 

i faktycznie dobiec nie mogę!!! 
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Jelcz-Laskowice 
Charytatywnie 

To dzień pełen sportu 
i muzyki! 10 stycznia 
odbędzie się 24. finał 
Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Tym 
razem zebrane pieniądze 
będą przeznaczone na 
godną opiekę seniorów 
i zakup sprzętu do leczenia 
dzieci na oddziałach 
pediatrycznych

Wolontariusze będą kwe-
stować od 7.00 do 21.00. 
Dokładny program imprezy 
jest dostępny na plakacie. Nie 
zabraknie sportu i  muzyki. 
Centrum Sportu i  Rekreacji 
zawładnie futsal. Będą tur-
nieje dla dzieci i  mecz 1/16 
pucharu Polski. 

Równolegle przy starej 
hali (pl. Partyzantów) będą się 
odbywały koncerty. Zagrają 
lokalni artyści oraz goście - 
Kumbia Mać, Conrado Yanez 
i Sasha Boole. Niektóre wystę-
py będą poprzedzały licytacje. 

Nudzić nie powinny się też 
dzieci. Dla najmłodszych przy-
gotowano malowanie twarzy, 
pokazy rycerskie i  strażackie 
oraz lekcje udzielania pierwszej 
pomocy. O 20.00 będzie można 
zobaczyć „światełko do nieba”. 

Kim są orkiestrowi 
artyści? 

Conrado Yanez to Fili-
pińczyk, który od dziesięciu 

lat mieszka w  Katowicach. 
Wygrał dziesiątą edycję pro-
gramu „Must Be The Music”. 
Jest właścicielem najbardziej 
aksamitnego głosu w Polsce, 
dzięki któremu został już 
okrzyknięty polskim Louisem 
Armstrongiem!

*
Kumbia Mać to wielo-

kulturowy zespół z Wrocła-
wia, grający cumbię (gatu-
nek muzyki folklorystycznej, 
wywodzący się z  Kolumbii, 
rozprzestrzeniony w  całej 
Ameryce Południowej). Two-
rzy muzykę pełną radości i eu-
forii. Muzycy z Chile, Polski 
i  Hiszpanii chętnie angażują 
publiczność do wspólnej za-
bawy. Na koncertach stawiają 
przede wszystkim na rozryw-
kę. Będzie się działo! 

*
Sasha Boole to jeden z naj-

ważniejszych przedstawicieli 

ukraińskiej sceny folkowej. 
Lubisz Boba Dylana, Johnny-
`ego Casha albo Neila Younga? 
Prawdopodobnie polubisz też 
Sashę. Artysta gra na gitarze, 
banjo i  harfie. Jego muzyka 
wypływa z  amerykańskiego 
folku. To pierwotne, nieco 
brudne brzmienie. Sasha zagrał 
w  zeszłym roku ponad sto 
koncertów na Ukrainie, Bia-
łorusi i w Mołdawii. Jesienią 
wydał album „Survival Folk” 
i  po raz pierwszy przyjechał 
do Polski na trzy koncerty. 
Wyszły tak dobrze, że agencja 
koncertowa „Borówka Music” 
ponownie zaprosiła Sashę do 
naszego kraju. Lipcowe tour-
nee to 14 udanych koncertów 
dzień po dniu. Tym razem 
odwiedzi Jelcz-Laskowice 
i znów spróbuje porwać serca 
publiczności.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Egzotyczni artyści i piłkarskie zmagania

Kumbia Mać
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Ratowice 
Muzyka 

Ich specjalność to piosenki 
ludowe, biesiadne, patrio-
tyczne i kościelne. Jednak, 
jak same przyznają, mogą 
zaśpiewać prawie wszystko. 
„Ratowiczanki” istnieją od 
czterech lat i mają za sobą 
pierwsze sukcesy

Zespół powstał z  inicja-
tywy Stanisławy Żukowskiej 
- dziewięćdziesięcioletniej 
emerytowanej nauczycielki 
historii. Obecnie tworzy go 
14 rozśpiewanych pań i  pię-
ciu muzyków z  Ryszardem 
Skorupskim na czele. 

Pani Stanisława śpie-
wem zarażała od zawsze. 
Najpierw swoją córkę Miladę 
Żukowską-Piekarską (również 
członkinię zespołu), a potem 
uczniów w różnych szkołach. 
Dziś stoi z boku i obserwuje 
poczynania „Ratowiczanek”. 

- Całe życie zawodowe 
prowadziłam szkolne zespoły 
- wspomina. - Trudno było się 
z tym rozstać, więc po przej-

ściu na emeryturę założyłam 
koło emerytów. Z  tej grupy 
powstały „Ratowiczanki”. 

Debiut, wtedy jeszcze 
w  17-osobowym składzie, 
miał miejsce w  2011 roku. 
Do Żukowskiej bez wahania 
przyłączyły się byłe uczen-

nice. Wspomnienia z czasów 
szkolnych odżyły. - Zespół 
musiał powstać, bo wszystkie 
kochamy śpiewać - tłumaczy 
pani Stanisława. - Gdzie sły-
szysz śpiew, tam wchodź, tam 
dobre serca są - tak brzmi 
moja dewiza. Źli ludzie nie 

śpiewają. Moje dziewczynki 
to pamiętały, dlatego przyszły 
do mnie i powiedziały: „Wcho-
dzimy w to!”. 

Pierwszy i do tej pory naj-
większy sukces to zwycięstwo 
w  konkursie „Biesiadowanie 
w kapuście” podczas IV Ślą-

skiego Festiwalu Kapusty 
w  Wojsławicach. By wziąć 
w  nim udział, trzeba było 
zaprezentować autorską pio-
senkę o  kapuście. „Ratowi-
czanki” z przyjemnością przy-
jęły to wyzwanie: - Barbara 
Seidel napisała świetny tekst. 

W  utworze przekonujemy, że 
kapusta może być bardzo do-
brym lekiem na niepłodność. 
Lepszym nawet od in vitro! 
Zwycięstwo było dla nas nie-
spodzianką, ale teraz wiemy, 
że stworzyłyśmy prawdziwy 
hit imprezy. 

Panie koncertowały też 
we Wrocławiu, w  Oleśnicy 
i  w Biskupicach Oławskich. 
Wszystkie są w  jakiś spo-
sób związane z Ratowicami. 
W okresie świąteczno-nowo-
rocznym mocno trenują ko-
lędy. Chciałyby być częściej 
zapraszane na lokalne impre-
zy: - Do tej pory niewiele osób 
o  nas wiedziało. Chcemy to 
zmienić. Jesteśmy otwarte na 
wszelkie propozycje. Muzyka 
to nasza pasja i kochamy to ro-
bić. Chętnie wystąpimy w róż-
nych miejscach i dostosujemy 
swój repertuar do okazji. 

„Ratowiczanek” można 
posłuchać w miejscowej świe-
tlicy wiejskiej. Regularnie 
spotykają się tam na próbach. 
Z  zespołem można się też 
kontaktować telefonicznie, 
pod numerem 71-318-91-87.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Gdzie śpiew, tam dobre serca

„Ratowiczanki” trenują w miejscowej świetlicy
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OŁAWA 
Sukces 

Dolnośląska kurator oświa-
ty Beata Pawłowicz wręczy-
ła dyplomy stypendystom 
Prezesa Rady Ministrów. 
Jedną z nagrodzonych była 
Patrycja Dalecka - uczenni-
ca Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 2

- To pogodna i radosna 
dziewczyna - opowiadają na-
uczyciele. - Jest uczynna, 

lubi pomagać innym. W lu-
dziach ceni szczerość, szacu-
nek i otwartość dla drugiego 
człowieka. Podziwia i stawia 
sobie za wzór tych, którzy 
realizują swoje pragnienia. 

Interesuje się sportem, 
w szczególności piłką nożną. 
Jest zagorzałym kibicem jed-
nego z hiszpańskich klubów 
piłkarskich. Uwielbia książki 
fantastyczne i przygodowe. 
W literaturze ceni ciekawą, 
oryginalną i zaskakującą fa-
bułę. Twierdzi, że czytanie jest 
najlepszą formą relaksu. 

Kolejną pasją Patrycji 
są podróże. Traktuje je jak 
oderwanie od codzienno-

ści. Łatwo przyswaja języki 
obce i marzy o poznawaniu 
egzotycznych krajów. Kon-
sekwentnie i uparcie dąży do 
celu. Nigdy się nie poddaje. 
Nie zrażają ją błędy, bo za-
wsze stara się myśleć opty-
mistycznie. Obecnie uczy się 
w technikum ekonomicznym. 
Jej celem jest jak najwyższy 
wynik egzaminu maturalnego 
i zawodowego, a potem studia 
na Uniwersytecie Ekonomicz-
nym. Wierzy, że wykształ-
cenie pozwoli znaleźć pracę, 
która przyniesie jej dużo sa-
tysfakcji.

(KT)

Pasjonatka i prymuska

Patrycja Dalecka z rodzicami
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WROCŁAW/OŁAWA 
Świąteczny sukces 

Magdalena Nowak i Adam 
Szulewski z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 - 
zwycięzcami VII Konkursu 
Świątecznego na Nie-
mieckojęzyczną Piosenkę 
Świąteczną

Oławski duet wypadł naj-
lepiej w kategorii szkół po-
nadgimnazjalnych. Konkurs 
odbywał się w Zespole Szkół 
Urszulańskch we Wrocła-
wiu. Patronowali mu Instytut 
Austriacki oraz Biblioteka 
Austriacka. W konkursie 

zaprezentowały się szkoły 
z województwa dolnośląskie-
go. - Nasz utalentowany duet 
urzekająco zagrał i zaśpiewał 
słynną kolędę „Stille Nacht” 

- mówi nauczyciel Eurydyka 
Draus, opiekunka uczestni-
ków. - Gratulujemy i życzymy 
dalszych sukcesów. 

 

Wy˜piewali pierwsze miejsce

Najlepsi w świątecznym konkursie

ar
ch

. Z
SP

 n
r 2

 

Przekąski na sylwestrową 
domówkę

Tartaletki to świetna przekąska na imprezę lub specjalną okazję. Przyozdobio-
ne owocami lub udekorowane jajkiem będą smakowitym urozmaiceniem wie-
czoru sylwestrowego spędzonego w domu. Dziś przepisy na wytrawne tartaletki 
z dyniową pastą i jajkiem przepiórczym oraz ich słodka wersja - z owocami 
i serkiem mascarpone

Tartaletki możemy kupić gotowe albo 
zrobić samemu (ciasto kruche słone lub 
słodkie). Receptury - na ok.14 sztuk 

 
Tartaletki z dyniową pastą i jajkiem 

przepiórczym 

Składniki:
- opakowanie tartaletek 
- dynia 500 g
- 1 średnia cebula 
- pomidory suszone z zalewy - 3 sztuki
- 2 łyżki oleju z zalewy pomidorów
- pół łyżeczki suszonego imbiru
- pół łyżeczki gałki muszkatołowej
- pół łyżeczki płatków chilli
- sól do smaku
- 7 jajek przepiórczych ugotowanych na 
twardo
- 150 ml wody

Przygotowanie:
Dynię i cebulę obrać, pokroić w kostkę 

i podsmażyć na oleju na złoty kolor. Dodać 
pozostałe składniki oraz sól do smaku. Na-
stępnie podlać wodą i poddusić 5 - 6 minut. 
Całość zmiksować. Pastę ostudzić i nałożyć 
do tartaletek, a na wierzch położyć połówkę 
jajka przepiórczego. Udekorować świeżymi 
ziołami. Smacznego!

Tartaletki z kremem mascarpone 
i owocami

Składniki:
- opakowanie tartaletek
- 2 żółtka jaj
- 2 łyżki cukru pudru
- 200 ml śmietanki słodkiej 36%

- 100 g serek mascarpone
- ulubione owoce 

Przygotowanie: 
Żółtka ubić z cukrem na puszystą masę. 

Osobno ubić na sztywno śmietankę. Połą-
czyć dwie masy ze sobą. Następnie, powoli 
dodając serek mascarpone, wymieszać ze 
sobą wszystkie składniki. Wypełnić tartaletki 
przygotowaną masą i udekorować ulubiony-
mi owocami.

                                                  ***

Lubisz gotować, prześlij przepis ze zdję-
ciem: msucharska@gazeta.olawa.pl

Na słono

St
re

fa
 G

ro
up
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zostań konsultantką Avon, tel. 
661-199-465 (7) 

►► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (5d)

►► Zatrudnię mechanika lub elektro-
mechanika. Guz, Marcinkowice. Tel. 
500-110-300 (5d) 

►► Przyjmę do pracy lakiernika sa-
mochodowego na 40% od zlecenia 
lub pomocnika, JL, tel. 502-329-766 

►► Centrum Kosmetyki Profesjonal-
nej SZALIŃSKA zatrudni doświadczo-
ną fryzjerkę, 71-303-30-29, 509-166-
914 (3d)

►► Przyjmę do pracy lakiernika sa-
mochodowego na 40% od zlecenia 
lub pomocnika w Jelczu-Laskowi-
cach, tel. 502-329-766 (4)

►► Firma Karaś przyjmie mężczyzn 
na produkcję i na warsztat, tel. 71-
313-30-21, 509-828-672 do 15.00 (1)

►► Przyjmiemy do pracy na różne 
stanowiska. Kaufland – Oława, tel. 71-
303-86-20 (2)

►► Poszukujemy osoby na staż Pa-
nów i Panie do 26 roku . Do biura kre-
dytowego w Oławie kontakt 501-169-
184 CV na email: iza8406@wp.pl (4d) 

►► Zatrudnię brukarzy, operatorów 
koparki, tel. 604-568-976 (2)

►► Przyjmę do pracy na budowie 
Jelcz-Laskowice – 697-933-377 (3)

►► Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym i międzynaro-
dowym. Atrakcyjne warunki płaci i 
pracy, tel. 607-165-626 (3)

►► Zatrudnię elektromontera – bar-
dzo dobre wynagrodzenie, tel. 698-
644-251 (3) 

►► Firma transportowa zatrudni 
kierowcę na trasach międzynarodo-
wych z kategorią CE, tel. kont. 784-
731-830 (3)

ZATRUDNIĘ DWÓCH 
PRACOWNIKÓW  

Z UPRAWNIENIAMI NA 
FADROMĘ.  

PRACA NA PEŁEN ETAT.  
55-200 OŁAWA,  

UL. ZWIERZYNIECKA 9  
TELEFON: 607-344-740 (2)

Firma Usługowa Łąt-Bud 
Zbigniew Łątka z siedzibą 

w Nowym Dworze koło 
Jelcza-Laskowic zatrudni 

mężczyznę do obsługi 
maszyny posadzkarskiej,  

tel. 604-539-199 (2) 

►► Regionalne Centrum Logistyczne 
Black Red White w Jelczu-Laskowi-
cach ul. Inżynierska 3 zatrudni pra-
cowników na stanowisko magazy-
niera. Mile widziane uprawnienia na 
wózki widłowe, kontakt tel. 604-733-
947 (2)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (1d)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (5d)

►► Kupię wszystkie starocie, nawet 
PRL, tel. 665-850-859 (38)

►► Kupię palety drewniane, 795-001-
606 (2)

SPRZEDAŻ 
►► Miód pszczeli prosto z pasieki, do-

wóz na terenie Oławy gratis, tel. 667-
125-064, Częstocice 24 (2)

►► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 602-342-338 (45) 

SKLEP ”DEWOCJONALIA”  
ZOSTAŁ PRZENIESIONY  

DO DH „KWADRACIAK” I p.   
tel. 604-945-261  

(LAMPIONY, ZESTAWY KOLĘDOWE) 

►► Opał – pocięte palety, obrzynki, 
883-050-825 (1)

►► Sprzedaż drewna opałowego i 
użytkowego. Najniższe ceny, do każ-
dego zamówienia rozpałka gratis! 
666-816-682 (1)

►► Sprzedam drewno opałowe, twar-
de, tel. 665-289-776 (1)

►► Pierogi, uszka, krokiety, ciasta do-
mowe – 669-742-911 (1)

►► Stół do bilarda – 607-165-548 (2)

►► Sprzedam pszenicę, 509-806-585 

►► Tanie drewno opałowe, 795-001-
606 (2)

►► Wózek inwalidzki i balkonik – 883-
384-574 (2)

►► Tuja szmaragd 0,70 zł, 518-518-
835 (2) 

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (0d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w 
piątki „Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, 
rejestracja telefoniczna od 14:30 pod 
numerem 71-313-88-16 (0d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii,  
ocena znamion  

NOWY ADRES: OŁAWA,  
ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ MEDAN).  
GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 

I CZWARTKI  
w godzinach 16.00-19.00.   

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167  

www.dermatologolawa.pl (11)

►► Esperal, 603-606-121 (7)
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►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (6)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ STOMATOLOG PIOTR 
URBAŃSKI, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► GABINET ORTOPEDYCZNY dr 
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, Oława, pl. 
Zamkowy 18 (obok Domu Dziecka), 
tel. 601-702-263 (3)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (3)

UROLOG LEK. MED.  
JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG. PRYWATNA 
PRAKTYKA UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (23)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (8)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (1)

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa - ORTOPEDA 
- lek. MAREK BORYK - CHIRURG dr 

n med. MACIEJ GARBIEŃ - med. 
estetyczna, leczenie żylaków, 

NEUROLOG – lek. med. BARBARA 
BIAŁY  - PORADNIA CHORÓB 

TARCZYCY - dr n. med. KATARZYNA 
ŻUKOWSKA-KOWALSKA, - 

DERMATOLOG dr n med.  ELŻBIETA 
PLATT - leczenie chorób skóry: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie 

zmian chorobowych, zamykanie 
naczynek - UROLOG - CHIRURG 

ROMAN KOPEĆ, - USG - dr n 
med. ADAM KOWAL specjalista 

chorób wewnętrznych,  certyfikat 
Polskiego Towarzystwa 

Ultrasonograficznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. 
USG Doppler tętnic szyjnych, 
tętnic kończyn, żył kończyn. 

USG Doppler układu wrotnego, - 
PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 

WIESŁAW DAWIDZIUK leczenie 
depresji, leczenie nerwic, leczenie 

innych zaburzeń psychicznych, 
- HIRUDOLOGIA - leczenie 

pijawkami, - REHABILITACJA 
DOROSŁYCH - PNF, masaże, 

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS.  

Zapraszamy,  
Oława, ul. Żeromskiego 3D. (5d)

►► GABINET STOMATOLOGICZNY 
MAGDALENA OZGA-PORADA, tel. 
660-700-290, KRZYSZTOF OZGA, tel. 
539-123-444, rejestracja 71-727-83-
16, Oława, ul. Warszawska 30 (4) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

-  KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ LEK. MED.  

JÓZEFA JAROSZA,  
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (9) 

►► PSYCHOLOG - PSYCHOTERAPEU-
TA mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 
509-903-761, www.psychoterapia.
olawa.pl (2)

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, 
zaburzeń lękowych, nerwicy, psy-
choz, zaburzeń odżywiania, otępień, 
uzależnień. Przyjmuję we Wtorki 
16.00-19.00 lub pozostałe dni po 
uzgodnieniu telefonicznym tel. 691-
923-650. Oława (Nowy Otok) ul. Wio-
senna 2/7 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl  501-681-
669 (10)

GABINET ENDOKRYNOLOGICZNO-
INTERNISTYCZNY KATARZYNA 

WALASZEK-CHORĄŻYCZEWSKA 
***USG***  

OŁAWA, JELCZ-LASKOWICE,  
tel 728-995-341  

* CHOROBY TARCZYCY, 
NADNERCZY *ZABURZENIA 

MIESIĄCZKOWANIA, 
NIEPŁODNOŚĆ * NADCIŚNIENIE 

WTÓRNE, * OTYŁOŚĆ, * 
NIEDOBÓR TESTOSTERONU, * 

OSTEOPOROZA(1d)

►► Acu-Medica, gabinet akupunk-
tury, masażu, terapii czaszkowo-
-krzyżowej. Marcinkowice koło 
skrzyżowania. Terapia bólu, choroby 
wewnętrzne, stany pourazowe, cho-
roby kobiece, odchudzanie, masa-
że, kursy. Rejestracja 664-451-524, 
www.acu-medica.eu (12)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Ewelina Chętkowska. Terapia 
dorosłych i młodzieży, terapia par; te-
sty psychologiczne: Wechsler, Raven, 
MMPI-2. OŁAWA, UL. KAMIENNA 5A/14 
tel. 790-804-466, www.esencjum 
-psychoterapia.pl (4) 

►► PRYWATNY GABINET KARDIO-
LOGICZNY – USG SERCA JOANNA 
STARAK-MARCINIAK. NZOZ Promed 
Jelcz-Laskowice, ul. Liliowa 3a, reje-
stracja, tel. 71-318-31-33 (1)

►► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE KAR-
DIOLOGICZNE, KATARZYNA I DANIEL 
BŁASZCZYK - SPECJALIŚCI KARDIO-
LODZY, Gabinet Prywatny ul. Sien-
kiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN), 
rejestracja wyłącznie telefoniczna, tel. 
698 808 606 (17)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Katarzyna Nowicka - terapia 
dzieci, młodzieży i dorosłych, www.
consilia.com.pl, 514-890-015 (2)

►► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEUTA 
- mgr KRZYSZTOF KOSONÓG, tel. 608-
069-295,  www.psycholog.olawa.pl

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX”  
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA - OPALANIE 
NATRYSKOWE SUNFX, DEPILACJA 

LASEROWA, ZAMYKANIE 
NACZYNEK, ZABIEGI ESTETYCZNE, 

WYPEŁNIANIE ZMARSZCZEK, 
MAKIJAŻ PERMANENTNY. 

PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (0D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (0d) 

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE,  

www.centrum.olawa.pl,  
71-313-25-19  

*****ORGANIZUJEMY URODZINY 
DLA DZIECI  

www.centrum.olawa.pl  
CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 

STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 
tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (5)

GABINET ACU-MEDICA  
ZAPRASZA NA ZABIEGI 

AKUPUNKTURY KOSMETYCZNEJ 
(REDUKCJA ZMARSZCZEK, 

BLIZN, UJĘDRNIANIE BIUSTU), 
MULTITERAPIĘ ODCHUDZAJĄCĄ 

(DIETA, AKUPUNKTURA, 
KINESIOTAPING, ZABIEGI NA 
CIAŁO), MASAŻE LECZNICZE 
I ORIENTALNE (SPORTOWY, 
BAMBUSAMI, PROSZKAMI 
ZIOŁOWYMI, GORĄCYMI 
KAMIENIAMI, GORĄCYMI 
STEMPLAMI ZIOŁOWYMI,  

LOMI-LOMI, TAJSKI).  
REJESTRACJA: 664 451 524,  

WIĘCEJ INFORMACJI NA:  
www.acu-medica.eu (16) 

NIERUCHOMOŚCI

►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 
bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (5)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomosci.
gratka.pl  

WYCENA NIERUCHOMOŚCI 
RZECZOZNAWCA MAJĄTKOWY 
LESŁAW PELC, 504-227-303 (4) 

SPRZEDAM

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM TEL. 71-303-40-

11, 691-691-638 (0d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (0D)

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187  

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.

gratka.pl ****1-POKOJOWE, 40 
M KW., II PIĘTRO, KOŁO RYNKU, 

PO REMONCIE, 115 TYS ZŁ, 
*2-POKOJOWE, 47,50 M KW., 

WYSOKI PARTER, PO REMONCIE, 
162 TYS ZŁ * 2-POKOJOWE, 

46,50 M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
DEWELOPERSKIE – 181 TYS 
ZŁ * 2-POKOJOWE, 54,50 M 

KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE, 
IWASZKIEWICZA – 199 TYS 

ZŁ* 2-POKOJOWE 37 M KW., IV 
PIĘTRO, CHROBREGO - 125 TYS 

ZŁ* 2-POKOJOWE, 35,60 M KW., I 
PIĘTRO, 1 MAJA PO REMONCIE - 
139,900 ZŁ *2-POKOJOWE, 47 M 
KW., I P., BALKON, GARDEROBA, 

CHROBREGO - 159 TYS ZŁ*3-
POKOJOWE, 60 M KW., III PIĘTRO, 
BLOK KOŁO RYNKU – 190 TYS ZŁ 

*3-POKOJOWE, 48 M KW., I PIĘTRO, 
BALKON, CENTRUM, PO REMONCIE, 

WYSOKI STANDARD – 208 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE, 51 M KW., WYSOKI 
PARTER, BALKON, SOBIESKIEGO, 

PO REMONCIE – 185 TYS ZŁ* 
3-POKOJOWE 51 M KW., I PIĘTRO 

BALKON, SOBIESKIEGO - 175 TYS ZŁ 
* 4-POKOJOWE 87 M KW., I PIĘTRO, 

CENTRUM KAMIENICA - 179 TYS 
ZŁ* 4-POKOJOWE, 74 M KW., IV P., 
BALKON, WINDA, NOWE, OKOLICE 
ZACISZNEJ – 325 TYS. ZŁ * 1-,2-,3- i 
4-POKOJOWE, POW. OD 30 DO 82 
M KW., PARTER, I, II, III P., BALKON, 

PIWNICA, ODBIÓR WRZESIEŃ 
2016, CENA OD 3800 ZŁ/M KW, DO 
3890 ZŁ/M KW. CAŁA OFERTA NA 

STRONIE   
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  

TEL. 601-990-187 (0d)

►► Działka budowlana w okolicy 
Brzegu, pow. 833 m kw., cena 19500zł 
tel. 692-471-877 www.dzialkiwiazow.
pl (0d)

►► Nowe mieszkania od dewelopera 
od 41 do 90 mkw z balkonami, ko-
mórkami lokatorskimi, ogródkami 
Siechnice już od 3820 zł/mkw, BN 
506-540-120

►► Mieszkanie NOWE BLOKI Grab-
skiego Jelcz-Laskowice, 2 pokoje, 45 
mkw, balkon, 216 tys. www.PROSPER-
HOME.pl   Tel. 506  540  120
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►► Mieszkanie 2-pokojowe po re-
moncie, I piętro, 30mkw, 109tys., 
Jelcz-Laskowice BN 506-540-120

►► Działki: 2,1742 ha – Stary Otok, 
działka 830 mkw Jelcz-Laskowice 65 
tys., Chwałowice – od 45zł/m2, Miło-
szyce 14 ar – 80 tys., BN 506-540-120

►► Dom jednorodzinny ze sprawny-
mi instalacjami, działka ok. 58ar, 180 
tys. Miłocice www.PROSPERHOME.pl 
Tel. 506  540 120   

►► *Okazja* Dom wolno stojący, 72 
tys., 4 ar działka, 6 km od Jelcza-La-
skowic, BN 506-540-120

►► Sprzedam dom w centrum Oławy, 
698-623-537 (5)

►► Sprzedam ziemię rolną 1,7 ha, kl. 
IV w miejscowości Bystrzyca Oławska, 
cena za 1 ha – 21000 zł, tel. 71-313-03-
33, 662-113-634 (1) 

SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ  
HALĘ PRODUKCYJNĄ 1500 M KW.  

Z SOCJALNYM,  
MAGAZYN 500 M KW., 

POMIESZCZENIE BIUROWE, 
POMIESZCZENIE SŁUŻBOWE,  

TEREN 6500 M KW., K. OŁAWY,  
603-380-238 (4) 

►► Sprzedam działki budowlane, Oła-
wa – Nowy Otok, ul. Borówkowa, 9 a, 
dostępne media, 604-978-000 (1d) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 20 ARÓW 
W JELCZU-LASKOWICACH LUB 

ZAMIENIĘ NA MIESZKANIE,  
TEL. 695-943-573, 609-658-433 (7) 

►► Bardzo ładna działka budowlana 
przy ul. Strzelnej, 1160 m kw., w pełni 
uzbrojona, 691-740-182 (1)

►► Budowa domu w Oławie, 509-
897-509 (1)

►► Sprzedam działkę 8 a, Świerkowa, 
Oława, 512-244-500 (1)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (6)

►► Sprzedam dom poniemiecki, 698-
971-124 (2)

►► Sprzedam garaż murowany. Oła-
wa - blisko PKP, kontakt: 602438519 (2)

►► Sprzedam budynek mieszkalny 
jednorodzinny w Oławie, ul. Mało-
dworcowa 12, na działce o pow. 700 
m kw., 502-540-657 (2)

►► Sprzedam budynek mieszkalny o 
pow. 165 m kw., działka pow. 550 m 
kw., w Oławie, ul. Serdeczna, 502-540-
657 (2)

►► Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe 
64m2 + piwnica ul. 1 Maja (przy ron-
dzie). Do remontu. Cena 110tyś zł. tel: 
601 976 776 (4d) 

►► Sprzedam lub wynajmę lokal 
usługowy ul. Hirszfelda w Jelczu-La-
skowicach – 790-771-177 (3)

►► Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej w centrum Oławy w cenie 
promocyjnej, tel. 723-732-666 (1)

►► Sprzedam mieszkanie w bardzo 
dobrej lokalizacji, 3 pokoje, I piętro, 
w pełni rozkładowe, z balkonem, po 
remoncie. Atrakcyjna cena, 507-190-
976 (3)

►► Sprzedam działki budowlane ok. 
Oławy, 507-190-976 (3)

►► Działka pow. 3500 m kw., 19 zł/ m 
kw., możliwości: dom jednorodzinny, 
bliźniak, rzemiosło, rekreacja, okolice 
Oławie, 783-033-583 (1)

►► Dom do remontu w okolicy Oła-
wy, 130 000 zł, tel. 607 109 787, biu-
ro@kosmos-nieruchomosci.pl

►► Działka budowlana w Bystrzycy, 
75 000 zł, tel. 607 109 787, biuro@ko-
smos-nieruchomosci.pl

►► Sprzedam mieszkanie 58 m kw., w 
Piskorzówku, gm Domaniów, tel. 71-
313-16-59 (2)

►► Sprzedam dom w Jaczkowicach, 
ok. 220 m kw, podwójny garaż, dział-
ka 15 arów, do zamieszkania, bardzo 
dobra lokalizacja. tel. 606-889-621 po 
17.00

►► Dom w zabudowie bliźniaczej w 
J-L , 415 tys. idealna lokalizacja, tel. 
603 917 338

►► Tanie działki budowlane w No-
wym Górniku, cena od 80 tys., tel 603 
917 338

►► Ładne, jasne, umeblowane miesz-
kanie 2 pok. 55 mkw z 2007roku  w 
Oławie przy u. 1 Maja, 215 tys., tel. 
603 917 338 

►► Mieszkanie z balkonem, 2 pok. 
54,2mkw na wysokim parterze przy 
ul. Iwaszkiewicza, 215 tys., 607 530 
633

►► Mieszkanie 2 pok. 63 mkw na wy-
sokim parterze, do remontu przy ul. 
Strzelnej, 162 tys., Tel. 605 292 450

►► Dzialki o przeznaczeniu inwesty-
cyjnym w Oławie i okolicach, 603 917 
338

►► Mieszkanie, wysoki komfort na ul. 
Spacerowej w Oławie 46,5 mkw 220 
000 zł tel 607 530 633,

►► Dom komfort niedaleko ul. Ba-
czyńskiego 175 mkw, 465 000 tys zł, 
tel. 607 530 633

►► Dom z pięknym ogrodem, sauną, 
ogrodem zimowym i dużym gara-
żem, ul. Baczyńskiego 125mkw, 630 
000 zł, 607 530 633,

►► Dzialki, nowe domy do sprzedania 
w Czernicy, tel. 607 530 633

DO WYNAJĘCIA

►► Pokoje dla pracowników z Ukra-
iny w centrum Oławy, parking, wifi, t. 
792-611-601 (9)

►► Hala magazynowa 185 m kw., 
prąd, utwardzony dojazd, 3 Maja, koło 
Tesco - 1350 zł + VAT miesięcznie, kau-
cja 2000 zł, 601-990-187

►► Od stycznia Kawalerka na wyna-
jem, 30mkw, 600zł+opłaty, wypo-
sażona, Techników Jelcz-Laskowice, 
506-540-120, www.PROSPERHOME.pl

►► Wynajmę halę 60m2 czynsz: 
1400zł za miesiąc+media tel: 664-
459-407 oraz Wynajmę lokal na do-
wolną działalność gospodarczą 38m2 
czynsz 1000zł+media tel: 664-459-
407 (0d)

►► Wynajmę mieszkanie, 784-039-
413 (1)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY  
W CENTRUM OŁAWY, POW.  

200-230 M2 TEL. 692  471  877 (0d)

►► Wynajmę umeblowany pokój 
w domku jednorodzinnym, osobne 
wejście, dostęp do kuchni, łazienki, 
71-313-32-18 (2)

►► Do wynajęcia 3 pokojowe, AGD, 
ładne mieszkanie w Oławie, Chopina, 
850 zł + opłaty, tel. 509-724-991 (1)

►► Do wynajęcia mieszkanie 3-poko-
jowe (parter) w Oławie przy ul. Iwasz-
kiewicza, częściowo umeblowane. 
Tel. 606-889-621 po 17.00 (1)

►► Noclegi dla czterech osób. Kuch-
nia + WC. Jelcz-Laskowice – 609-485-
999 (1)

►► Wynajmę lokal handlowy, wyre-
montowany przy PKS w Oławie – 661-
333-257 (3)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY 
W CENTRUM OŁAWY, WITRYNA, 

POW. 33 M2 TEL. 692  471  877 (0D)

►► Mieszkanie 51 m kw. w Jelczu-La-
skowicach – 782-555-764 (4)

►► Wynajmę mieszkanie 68 m kw., 
okolica Kauflanda, 886-378-130 (2)

WYNAJMĘ POMIESZCZENIA, 
NADAJĄCE SIĘ NA GABINETY 

LEKARSKIE,  
A TAKŻE ODDZIELNE 

POMIESZCZENIA BIUROWE 
(NOTARIUSZ, BIURO 

NIERUCHOMOŚCI, ODDZIAŁ BHP 
I INNE). POWIERZCHNIA  

ŁĄCZNA OK. 220 M2.   
CENA WYNAJMU DO USTALENIA.   

LOKALIZACJA: 55-200 OŁAWA, 
UL. ZWIERZYNIECKA 9 TELEFON: 

607-344-740 (2)

►► Lokal handlowo-usługowy, 31 m 
kw., w Oławie, ul. Chrobrego, duża 
witryna, ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu, 602-843-848 (6)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY  
W CENTRUM BRZEGU,  

WITRYNA, POW. 40 M KW.,  
TEL. 669-505-054  

KUPIĘ

►► Poszukuję mieszkań w Oławie do 
III piętra dla moich klientów, CAPRI – 
NIERUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Zdecydowni klienci kupią dom 
jednorodzinny lub działkę budowla-
ną w Oławie, CAPRI – NIERUCHOMO-
ŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię 4-pokojowe mieszkanie w 
Oławie, do III p., CAPRI – NIERUCHO-
MOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (0d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (0d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669  505  054 

►► Kupię grunty rolne z możliwością 
dalszej dzierżawy, tel. 669  505  054 

►► Kupię grunty rolne, 887-374-712 

►► Kupię garaż w Oławie. tel. 501 349 
575 (jeśli nie odbieram proszę o sms 
oddzwonię) (10)

►► Kupię garaż na Paderewskiego, 
601-968-755 (3) 

►► Mieszkanie 1 lub 2-pokojowe w 
Jelczu-Laskowicach – 883-384-574 (4)

►► Kupię mieszkanie 3 pok. w Oławie 
pierwsze lub drugie piętro, tel. 603 
917 338

USŁUGI OGÓLNE

►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  
3 Maja 4 I piętro, pok. 3 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (9)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl, kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (24)

GEODEZJA ABGEO  
POMIARY POWYKONAWCZE, 

TYCZENIE BUDYNKÓW,  
MAPY DO CELÓW PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY DZIAŁEK,  
WSKAZANIA GRANIC,  

OŁAWA, Staffa 1,  
TEL. 603-379-762, 663-734-474 

www.abgeo.com.pl (6)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (1)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (1)

►► Usługi elektryczne, 603-076-
223 (1d)

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl (1)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 (1)

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Montaż klimatyzacji, 604-613-
483 (1)

►► Geodeta 502833943 (14)

ZAPRASZAMY  
DO NOWO POWSTAŁEGO  
PUNKTU KRAWIECKIEGO  

PRZY UL. SPORTOWEJ 5/5  
(OBOK PEPCO).  

SZYJEMY WSZYSTKO.  
PON-PT 8.30-19.00 (1) 

BHP

►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (52)

STOLARSTWO

►► Renowacje mebli antycznych, 
607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (33)

►► Meble Mix Marcin Zanin www.
meblemix.com.pl, kuchenne, szafy, 
garderoby, łazienkowe oraz inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (5d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena - 
montaż - serwis, www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - Marcin Ostrowski - 
Oława - Zapraszamy (19)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI  

ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE, 
PRALKI.  

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (2)

SERWIS AGD,  
UL. IWASZKIEWICZA 35,  

71-303-62-61, 603-835-219 (0D) 

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD  

- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH  
- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71,  
508-267-478 (0d)

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (1) 

ELEKTRONIKA RTV

►► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (24) 

MONTAŻ I SERWIS ANTEN  
602-49-57-49 (24)

►► Naprawy domowe telewizorów 
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (11)

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (1)

►► Montaż anten i tunerów, Usługi 
elektryczne. Alarmy i monitoring, 
Montaż klimatyzacji, 604-613-483 (5)

►► Naprawy telewizorów, monitorów 
LCD. Domowe i warsztatowe, tel. 603-
701-066 (1)

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (0D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (0D)
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ECO-DAN 
USŁUGI PORZĄDKOWE 

KOMPLEKSOWO. 
PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN, 

MEBLI TAPICEROWANYCH, 
www.ecodan.eu 724-429-736 (3D)

PROFESSIONAL 
- SPRZĄTANIE MIESZKAŃ, DOMÓW, 

BIUR. PRANIE DYWANÓW, 
TAPICERKI MEBLOWEJ 

I SAMOCHODOWEJ. 
SPRZĘT + PŁYNY FIRMY KARCHER, 

728-296-706, 661-145-300 (1) 

TRANSPORT

SPEED-TRANS. 
USŁUGI TRANSPORTOWE. 

BUSY 3,5,8-PALETOWE, 
TEL. 721-584-990 (0d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI 
TEL. 501-278-422 (3)

 ► Transport bus 1.5 t. kraj – zagrani-
ca. Przeprowadzki, 693-372-032 (6)

 ► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (22)

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (0d)

 ► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

 ► Tani transport bus 1.1,  604-441-548

 ► Przewóz mebli, 661-515-308 (0d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(0d)

 ► Transport kraj, zagranica, busy 3,4 
– paletowe 1,5 t, tel. 606-392-231 (9) 

 ► Transport HDS, 724-768-466 (1d) 

 ► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (22) 

 ► Pomoc drogowa – 603-912-436 (1)

HYDRAULICZNE

 ► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 
hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (17)

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (2) 

 ► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (6)

 ► Junkersy, piece - naprawa, montaż. 
Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, Sen-
seo. Hydrauliczne - c.o., woda, gaz, 501-
278-041, 71-313-38-19, 501-714-308 (9) 

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (2)

 ► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (6)

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (145)

 ► Malowanie wnętrz i fasad, 889-
312-688 (6)

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (5D) 

USŁUGI 
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (5)

 ► Cyklinowanie solidnie podłóg i 
schodów, 697-143-799 (2)

WYNAJEM 
KOPARKI GĄSIENICOWEJ 24 T, 

TEL. 501-278-422 (3) 

 ► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (7)

 ► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(7)

 ► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (7d)

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (8) 

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-
229 (3)

 ► Brukarstwo, 502-411-884 (5d) 

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (20) 

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (1d) 

 ► Wykończenia wnętrz, 607-893-
073 (5)

 ► Usługi remontowo-budowlane – 
kompleksowo, 888-783-134 (5)

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (15)

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (16)

 ► Remonty - wykończenia mieszkań 
i lokali, 609-389-299 (4)

 ► Docieplanie domów. Tynki elewa-
cyjne, malowanie, regipsy, zabudowa 
poddaszy, 514-496-591 (1)

 ► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (0d) 

 ► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (17)

 ► Wykonuje podbitki, wiaty, tarasy, 
drewutnie, 609-563-183 (2d) 

 ► Usługi budowlane – kafelkowa-
nie, łazienki, gładzie, panele, malo-
wanie. Wieloletnie doświadczenie w 
Niemczech, 693-585-786 (2)

 ► Usługi minikoparką 60 zł/h, tel. 
693 247 390 (1)

 ► Usługi remontowe – komplekso-
wo. Docieplenia, elewacje, 698-484-
858 (13)

 ► Komleksowe remonty mieszkań, 
tel. 886-580-630 (3) 

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (27)

UROCZYSTOŚCI

 ► Chłodnia na wesela 604-421-
959 (1d) 

 ► Dekorowanie sal weselnych. Wy-
najem czekoladowej fontanny, 691-
969-370 (3)

 ► Wynajem czekoladowej fontanny, 
691-969-370 (51)

FOTOGRAFIA

 ► Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA 
„U PAWŁA”, 607-165-625 (3)

 ► WWW.FOTOHQ.COM.PL

VIDEOFILMOWANIE
 ► Video-foto-cyfra “U Pawła”, prze-

grywanie VHS na DVD, tel. 607-165-
625 (3)

 ► Artur Wawer www.artur.video-
-weselne.pl 888-664-585 (16)

TELEFONY
TELEFONY ALARMOWE
Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
 Sanepid                - 71-313-38-21 
 Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy - 71-301-13-00
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP - 71-313-40-45
Pogotowie Energet. - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan. - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz. - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿ - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF  - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  

  Przemocy w Rodzinie - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³  - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja - 71-318-71-16
UP nr 3, ul. Wroc³awska - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego  - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
    - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe - 71-313-94-33
Powiatowy Urz¹d Pracy - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa 
                - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

Jednostka Ratowniczo 
 - Gaœnicza PSP - 71-318-81-62  
Komisariat Policji - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
 Komunalnej - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno  

  -Administracyjny Szkó³ - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego - 71-318-13-74
 

UP ul. Folwarczna - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska - 71-318-71-09   
UP ul. Techników - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI   

 - Jelcz-Laskowice - 71-318-22-89
 - O³awa  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE
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PodziêkowaniaPodziêkowania

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (21)

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (0d)

►► Video Andrzej, 605-741-660 (9)

ZESPOŁY

►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-
ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (22)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (13d)

►► Zespół K&K – 600-232-074 (49)

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (25)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (3)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (0d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com, (22)

KOMPUTERY

►► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (52)

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (0d)

►► Romicom: komputery, telefo-
ny komórkowe, E-papierosy, serwis 
telefonów, drukarek, komputerów. 
Regeneracja tuszy i tonerów, ul. B. 
Chrobrego 20f 503-149-152 (5d) 

RÓŻNE

►► Zwrot podatku VAT budowlane-
go, poprowadzę księgę przychodów, 
604-441-548 (11d)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  

I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (0d) 

►► Pożyczka dla każdego - najwięk-
szy wybór Firm - również Vivus za-
dzwoń już dziś 501-169-184 (5d)

►► Pożyczka na nowy rok od ręki. Bez 
zaświadczeń, bez BIK. Promocja ostat-
ni dzień! Zadzwoń: 324207359 (1) 

NAUKA
►► Angielski, 605-644-785 (37)

►► J. polski – korepetycje, tel. 883-
528-320 (1)

►► Matematyka – przygotowanie do 
matury, skutecznie! 505-188-102 (14)

►► Angielski – przygotowanie do eg-
zaminów (matura), 509-937-831 (5)

►► Centrum Kształcenia Zawodowe-
go i ustawicznego organizuje kursy 
przygotowujące do matury - 30 go-
dzin - 350 zł. Matematyka - czwartki 
17.00 – 18.30, język polski - wtorki - 
18.00 – 19.30, język angielski - piątki 
17.00 – 18.30. Informacje i zapisy: tel. 
71 313 26 13, rekrutacja.ckziu@op.pl 

WYPRZEDAŻ KURSÓW 2015 
ANGIELSKI - HISZPANSKI – 

NIEMIECKI Zajęcia grupowe i 
indywidualne DOŚWIADCZENI 
LEKTORZY NATIVE SPEAKERS 

Angielskie konwersacje GRATIS 
Ucz się języka i ĆWICZ Z 

OBCOKRAJOWCAMI ZAPISZ SIĘ 
DZIŚ ZACZNIJ OD NOWEGO ROKU! 

www.eldorado.cc 507 062 580 (3)

ODDAM
►► Oddam gruz, tel. 502-627-675 (1)

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
Jelcz-Laskowice, ul. Partyzantów 2,  
tel./fax 71-318 39 88

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, Edward 
Bykowski, Monika Ga³uszka-Sucharska, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba i 
Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.
(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek, œroda 9-17, 
czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
sobota nieczynne.

Biuro og³oszeñ w Jelczu-Laskowicach,   
ul. Bożka 11, (nad Biedronką) 
tel./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl
czynne: poniedzia³ek i wtorek 10.00-12.00, 
œroda, czwartek i piątek - nieczynne. 

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
sklep FOTOJOKER 
(market JAKUB, os. Sobieskiego)

RYZA Sp. z o.o., 55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19,  
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: Polskapresse, Bielany Wroc³awskie

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

Redakcja

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-77-24

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI  
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA  

W WYDZIALE KOMUNIKACJI  
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (13)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (0d)

KUPIĘ  
KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ,  

TEL. 504-004-956 (5d)

Dyrektor Domu Dziecka w Oławie wraz z wdzięcznymi 
wychowankami kolejny raz serdecznie dziękuje pszczelarzom 
ze Związku Pszczelarskiego za słodkie dary w postaci miodu

**
Serdeczne podziękowania panu burmistrzowi Tomaszowi 

Frischmannowi oraz panu Romanowi Wójcikowi - wła-
ścicielowi siłowni Centrum Relax za wsparcie udzielone 
zawodnikom, którzy wzięli udział w Mistrzostwach Europy 
WPA w Łodzi

►► Blacharstwo, mechanika, serwis 
klimatyzacji. Daciuk Zbigniew, Oława 
ul. Grota Roweckiego 14, 665-003-
548 (2)

►► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (3) 

►► Autolaweta - usługi, 501-955-042 

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (3) 

¯yczenia¯yczenia
Najlepsze życzenia świąteczne i noworoczne Kazimierze 

Jasińskiej - radnej Rady Miejskiej w Oławie - przesyłają 
mieszkańcy osiedla i  równocześnie dziękują za aktywne 
zaangażowanie w  rozpoczęcie modernizacji chodników na 
osiedlu Polna w Oławie
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POWIAT 
Nowa inicjatywa 

Podstawowa zasada jest 
taka, że bezdomny kot 
trafia do rodziny zastęp-
czej tylko na określony 
czas. Najczęściej do 
momentu adopcji, kiedy 
znajdzie nowy dom 
i kochających go ludzi

Rodzina zastępcza to pro-
pozycja dla wszystkich, którzy 
nie mogą mieć zwierzęcia na 
stałe. To także świetna okazja, 
aby spróbować zaznajomić 
się z kociakami czy szczenia-
kami. Poprzez przebywanie 
takiego malucha w domu, 
uczy się on kontaktu z człowie-
kiem. Wszyscy zainteresowani 
stworzeniem takiego domu 
tymczasowego dla pieska czy 
kotka mogą się zgłaszać bez-
pośrednio do Marty Aksman, 
koordynatorki akcji. 

W naszym powiecie ist-
nieje już kilka rodzin zastęp-
czych dla zwierząt.

- Taką rodzinę prowadzą 
najczęściej osoby, które ko-
chają zwierzęta. Często mają 
już swoje i chciałyby pomóc 
tym bezdomnym - mówi wete-
rynarz Marta Aksman. - Poza 
Oławą, aż do Wrocławia, nie 
działa żadne inne przytulisko 
dla kotów. A jako lekarze 
weterynarii mamy obowiązek 

zajmowania się zwierzętami 
z wypadków.

Co ze zwierzętami, któ-
re są po prostu porzucone? 
- Teoretycznie nie ma dla nich 
miejsca w przytulisku - kon-
tynuuje weterynarz. - Tych 
zwierząt jest za dużo. Więcej 
jest kotów, niż chętnych na ad-
opcję. Ludzie uważają, że po 

to są schroniska, żeby tam się 
takimi zwierzętami zajmować. 
Na dodatek bezmyślnie je roz-
mnażają. Dużo osób nie widzi 
w tym nic złego, ale potem te 
maluchy trafi ają na ulicę... 

W przytulisku jest mało 
miejsca, a koty to zwierzęta, 
które nie lubią dużych stad. 
Gdy niosą ze sobą jakiegoś 
wirusa, już samo ich włączenie 
do schroniska, w połączeniu ze 
stresem, może prowadzić do 
rozprzestrzeniania się chorób. 
Co więc z tymi zwierzętami 
robić do czasu znalezienia im 
nowego właściciela? Jedną 
z opcji jest dom tymczasowy. 
Biorąc do domu jednego kota, 
można go nauczyć korzystania 
z kuwety, z drapaka, i poświę-
cić mu dużo więcej uwagi niż 
w przytulisku z 20 innymi 
kotami. Łatwiej też się leczy 
jednego kota, niż dwadzieścia.

- Na szczęście są takie 
osoby, które wyrażają chęć 
przetrzymania zwierzęcia do 
czasu znalezienia mu domu 
- mówi Marta Aksman. - My 
dajemy wszystko dla takiego 

kota - łącznie z kuwetą, żwir-
kiem i jedzeniem. Oczywiście, 
leczenie też jest po naszej stro-
nie. W praktyce pozostają one 
nadal bezpańskie, zmienia się 
tylko miejsce ich przebywania 
do momentu adopcji. Można 
także we własnym zakresie 
szukać domu dla takiego kota. 
Dużą rolę odrywają tutaj 
zdjęcia, które łatwiej zrobić 
w domowym zaciszu.

A co w przypadku, gdy 
wyjeżdżamy na wakacje i po-
trzebujemy opieki nad naszym 
pupilem? - Problem polega na 
tym, że tych rodzin zastępczych 
ciągle jest za mało - mówi 
Marta Aksman. - Ze względu 
na stres u zwierzęcia spowo-
dowany wyjazdem, byłoby więc 
lepiej, żeby ktoś przychodził do 
domu, aby go dokarmiać.

Jeden z domów tymcza-
sowych dla kotów prowadzi 
Klaudia Guszpit z Oławy. 
- Rodziną zastępczą jestem od 
około roku, odkąd mieszkam 
sama z dwoma psami, które 
adoptowałam ze schroniska 
- mówi. - W tym momencie 

są u mnie 3 koty, ale kiedyś 
jednorazowo było ich aż 7! 

Jej przygoda ze schroni-
skiem dla zwierząt rozpoczęła 
się 10 lat temu. Najpierw 
przychodziła tam pomagać 
z mamą, później zaczęła sama 
- tak zostało do dziś.

Co robić, gdy znajdziemy 
bezdomne zwierzę? Błędem 
jest przyniesienie do schroni-
ska czy do przychodni wete-
rynaryjnej. Przytulisko przy 
oczyszczalni ścieków na ul. 
Rybackiej przeznaczone jest 
tylko dla kotów z wypadków 
oraz chorych z terenu miasta. 
Zwierzę, znalezione poza 
terenem Oławy, każdorazowo 
należy zgłosić w Urzędzie 
Gminy lub do straży gmin-
nej (ewentualnie policji, gdy 
tamte nie pracują w dni wolne 
i w nocy). Dopiero poprzez 
takie zawiadomienie, lekarz 
weterynarii może uzyskać 
dofinansowanie w leczeniu 
i opiece nad zwierzakiem. 

TEKST I FOT.: 
ANNA KARPIŃSKA 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Kot w rodzinie zastępczej
Tymczasowy dom to 
rozwiązanie tylko na 

pewien czas

Ten kotek czeka na adopcję w rodzinie zastępczej, u państwa 
AksmanM
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Klaudia Guszpit z podopiecznymi

Szanowny Panie radny, 
właśnie przeczytałem kolejny 
list (do mnie) w gazecie. Wy-
gląda na to, że mamy nowego 
partyjnego rzecznika praso-
wego, który będzie pisał, bo 
wiadomo, każdy może. Bardzo 
mnie ucieszyła wiadomość, że 
przestrzegamy w Polsce zapi-
sów konstytucji, i że działamy 
na podstawie i w granicach pra-
wa. Trzeba tę radosną nowinę 
upowszechnić, a może nawet 
wysłać do przedstawicieli np. 
KOD-ów (Komitety Obrony 
Demokracji) - ich członkowie 
odetchną z ulgą i zaprzestaną 
swojej działalności. 

Widzę, że prędko się nie 
skończy. Nużąca seria li-
stów, którą nie ja rozpoczą-

łem, będzie trwać...? Nie 
wiem, w jakim celu kolega 
to wszystko wypisuje. Nie 
wiem, dlaczego znowu mnie 
przeprasza i dlaczego jest za-
skoczony, że odpisuję na jego 
„list”. Niektórzy są mistrzami 
w odwracaniu kota ogonem, ja 
takiego „zaangażowania” nie 
potrzebuję. Następny „list” 
radnego to raczej obszer-
na prezentacja niestrawnej 
mieszanki: ocen, poglądów 
politycznych i problemów 
całego świata, okraszonej licz-
nymi mądrościami ludowymi 
i własnymi wynurzeniami 
korespondenta. Takie przemy-
ślenia to zapewne żywioł pana 
radnego, ale czy czytelników 
również to interesuje? Tu mam 

wątpliwości. Miałem zamiar 
nie odpisywać, ale ponieważ 
znowu manipulacja i wiado-
mości niezgodne ze stanem 
faktycznym, to niestety znowu 
muszę odpisać. Najbardziej 
zmanipulowane są powody 
przeprosin (te w post scrip-
tum do poprzedniego listu). 
Szkoda pisać, czytelnik może 
sięgnąć do gazety i przeczy-
tać treść zdania - przecież 
było zupełnie inaczej, szkoda 
czasu na przypominanie. Za-
interesowany sam oceni, kto 
tu kombinuje. I kolejna infor-
macja - o herbie i fl adze. Tym 
razem kolega radny wskazał 
gminę i starostę jako współ-
twórcę herbu i fl agi, do tego 
dumny wywód, że na podsta-

wie i zgodnie z prawem. Na 
pewno? Jak widać w liście, 
nie zbadał dokładnie i znowu 
minął się z prawdą i podstawą 
prawną. Ale to takie typowe, 
stwarzać pozory posługiwania 
się prawem, podawać numery 
dzienników ustaw itp., mając 
nadzieję, że nikt tego nie 
sprawdzi. Uchwała, o której 
napisał Pan radny, w swej 
podstawie nie zawiera tego 
konkretnie aktu prawnego, na 
który on się powołuje (ustawa 
o mundurach i odznakach ust. 
Z 21 grudnia 1978 Dz.U. 31 
poz.130 ze zm.). Ta ustawa 
pojawia się w zupełnie innej 
uchwale gminy, a to znacząca 
różnica. Tak więc kolega nieco 
nie trafi ł i zupełnie niepotrzeb-

nie wmieszał w to starostę, 
który zapewne działał w do-
brej wierze i nie ma powodu 
chowania się za jego plecy. 
Proponuję, skoro już sobie tak 
korespondujemy, nie podpie-
rać się innymi - warto pisać 
wyłącznie w swoim imieniu 
i o sobie. To chyba oczywiste. 
W tej sprawie radny niech ła-
skawie zwróci uwagę (chociaż 
to nudne), że starosta współ-
tworzył herb i fl agę w ramach 
obowiązków radnego, a więc 
autorem nie był - w moim 
przypadku mówimy o twórcy 
w rozumieniu uprawnień au-
torskich. Oczywiście można 
nie dostrzegać tej różnicy. 
I jeszcze propozycja, niech 
kolega radny napisze, co sobie 

życzy (może wtedy w koń-
cu skończą się te „listy” do 
mnie), mogę również napisać, 
że to nieprawda, że ktoś na-
zwał fl agę Unii Europejskiej 
szmatą, że to nieprawda, że 
flagę usunięto (na co zare-
agowali posłowie na Sejm), 
mogę nawet przypomnieć, że 
jesteśmy radnymi wybranymi 
w wyniku „sfałszowanych” 
wyborów - papier gazetowy 
wszystko wytrzyma. 

Niech tak Panu będzie, 
skoro tego wszystkiego nigdy 
nie było i w taki sposób (pana 
zdaniem) powinni to zapamię-
tać szanowni czytelnicy.

Z poważaniem
PRZEMYSŁAW PAWŁOWICZ

Pawłowicz odpowiada Kotapskiemu

Echa naszych publikacji
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
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Starszy, łagodny, mały 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Starszy pies, mieszaniec, 
znaleziony w Siedlcach, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Młoda, mała, wysterylizowana, 
czarna suczka, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988 Młody mieszaniec jamnika, 

tel. 667-735-988

Mała, młoda suczka 
z czerwoną obróżką 
znaleziona w Siechnicach, 
tel. 667-735-988

Młoda suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988 Kilkuletni pies znaleziony 

w Gaju Oławskim, 
tel. 667-735-988

Czteromiesięczna, wesoła, 
krótkowłosa suczka,  
tel. 504-211-752

Wysterylizowana, żywiołowa 
suczka mieszaniec husky,  
tel. 504-211-752

Trzymiesięczna, żywiołowa 
suczka, tel. 504-211-752

Łaciaty, nieduży piesek, 
tel. 504-211-752

Czujny, pilnujący, mieszaniec, 
tel. 504-211-752

Wysterylizowana, nieduża, 
krótkowłosa, łagodna suczka, 
mieszaniec, tel. 504-211-752

Czarny, podpalany, kudłaty, 
wykastrowany mieszaniec,  
tel. 504-211-752

Słabo widzący, ale wesoły  
i dzielny piesek,  
tel. 504-211-752

Czarna, nieduża, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 504-211-752

Wędkarstwo 
Całkiem dobrze, ale... 

Na wigilijnych stołach 
wędkarzy bywało różnie 
ze złowionymi samodziel-
nie rybami

Mimo że do naszych 
zbiorników wpuszczono po-
nad 3 tony karpi i  innych 
gatunków ryb, to ich złowienie 
było nie lada wyzwaniem. 
Tylko tym, którzy niemal 
codziennie bywali nad wodą, 
udało się postawić swoje 
trofeum na wigilijnym stole. 
Większość posiłkowała się 
zakupem w  stoisku rybnym. 
Święta w  rodzinnym gronie 
i  w przytulnym mieszkaniu 
były czasem odpoczynku od 
wędkarskich pokus. Teraz jest 
czas podsumowań.

Rok 2015 przyniósł oław-
skiemu wędkarstwu trochę 
sportowych sukcesów, choć 
w poprzednich latach bywało 
lepiej. Do najlepszych osią-
gnięć zawodników z  nasze-
go powiatu należy zaliczyć 
wicemistrzostwo drużynowe 
w  spinningowych mistrzo-
stwach okręgu drużyny Koła 
Miejskiego PZW nr 16 (Ta-
deusz Sobotowicz i  Robert 
Pilśniak) i piąte miejsce indy-
widualne Tadeusza Sobotowi-
cza. Także spławikowe wice-

mistrzostwo okręgu Mateusza 
Jurkiewicza wśród juniorów 
oraz czwarte miejsce Pio-
tra Niewiadomskiego wśród 
seniorów w  tej dyscyplinie. 
Należy do tego dodać tytuł 
wicemistrza weteranów na 
Dolnym Śląsku, zdobyty przez 
Andrzeja Wałkiewicza. 

Nasi wędkarze gorzej wy-
padli w klasyfikacji generalnej 
Grand Prix Okręgu - w spławi-
ku na trzecim miejscu sklasy-
fikowano Piotra Niewiadom-
skiego, a w spinningu Tadeusz 
Sobotowicz uplasował się na 
dziesiątej pozycji. 

W  rywalizacji spławi-
kowców mistrzami powiatu 
oławskiego zostali: Mateusz 
Jurkiewicz wśród juniorów, 
Małgorzata Stachnio w gronie 
kobiet i Marek Herba w kate-
gorii seniorów.

W  roku 2015 nastąpiły 
zmiany w  zarządzie Okręgu 
Wrocławskiego PZW - funk-
cję prezesa objął Jan Błachuta. 

*** 
Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miej-
skiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki, w godzinach 15.30 
- 17.00, w sklepie wędkarskim 
koło dworca PKS. W  tym 
samym miejscu takie sprawy 
członków Koła PZW nr 19 
załatwia Agata Kieda. 

* Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. ks. 
Kutrowskiego.

* Skarbnik Koła PZW nr 
110 „Amur” przyjmuje wpła-
ty przy ul. Krasińskiego 21 
(Nowy Górnik), po uprzednim 
uzgodnieniu telefonicznym: 
669-504-840.

***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(Graro)

Noworoczne życzenia

Każdy wędkarz wie, co 
mu przyniósł w przygodzie 
z wędką rok 2015, 
i co chciałby osiągnąć 
w następnym. Wszystkim 
wędkarzom życzymy 
w roku 2016 udanych 
wypraw nad wodę, łowienia 
taaaaakich ryb, sukcesów 
w zawodach wędkarskich, 
prezentów w postaci dobrego 
sprzętu, oraz czystych 
i rybnych łowisk. Żonom, 
dziewczynom, przyjaciółkom 
i rodzicom, którzy uniknęli 
zarażenia się wirusem 
nałogowego wędkarstwa 
- żeby byli pobłażliwi, 
wyrozumiali i bardziej 
przychylni wędkarskiej pasji 
najbliższych.

Wędkarskie 
podsumowanie roku

Mateusz Jurkiewicz - wicemistrz 
Okręgu Wrocławskiego PZW  
w klasyfikacji juniorów, w grupie 
spławikowców
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Kreską wędkarską...

Szukają domu

 

(NATI)
naati3@tlen.pl
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Rekreacja 
Roczny bilans 

Gmina Oława zajęła  
pierwsze miejsce  
w klasyfikacji generalnej 
samorządów lokalnych, 
w XVI Dolnośląskich  
Igrzyskach LZS Mieszkań-
ców Wsi i Miast.  
W klasyfikacji powiatów 
oławski uplasował się na 
trzeciej pozycji

Podsumowanie tegorocz-
nej rywalizacji oraz wręczenie 
nagród i  pucharów odbyło się 
18 grudnia, w Grodziszczu koło 
Świdnicy. Wyróżniono 20 dol-
nośląskich gmin i 15 powiatów, 
które zdobyły najwięcej punk-
tów w  zawodach gminnych, 
powiatowych i  strefowych, 
oraz w dolnośląskich finałach. 
Przedstawiciele samorządów 
występowali w  halowej piłce 
nożnej chłopców i  dziewcząt 

do lat 13 i do 15, konkurowali 
w  tenisie stołowym, w warca-
bach stupolowych i  szachach 
(indywidualnie i  drużynowo), 
ścigali się w wiosennych i  je-
siennych biegach przełajowych, 
a także rywalizowali w innych 
konkurencjach lekkoatletycz-
nych. Walczyli też w turniejach 
samorządów sołeckich oraz 
w zawodach z cyklu „Piłkarska 
Kadra Czeka”, rozgrywanych 
odrębnie dla dziewcząt i chłop-

ców, w  pucharze lata „Orlik 
2015”, oraz w  turniejach piłki 
siatkowej kobiet i  mężczyzn. 
Najlepiej we wszystkich tych 
konkurencjach, zawodach i tur-
niejach spisali się reprezen-
tanci gminy Oława. Zdobyli 
łącznie 469 punktów, zajmując 
pierwsze miejsce na Dolnym 
Śląsku - przed Środą Śląską, 
która uzyskała 455 punktów 
i  gminą wiejską Lubin - 414 
pkt. Ogółem sklasyfikowano 86 
gminnych samorządów, których 
przedstawiciele uczestniczyli 
w tegorocznych igrzyskach Lu-
dowych Zespołów Sportowych. 

W  punktacji powiatów, 
oławski z  dorobkiem 480 pkt 
uplasował się na trzecim miej-
scu, za świdnickim (502) i  lu-
bińskim (495), a  przed lwó-
weckim (477), średzkim (462) 
i  trzebnickim (436). Ogółem 
sklasyfikowano 25 dolnoślą-
skich samorządów powiato-
wych. 

Na uroczystym podsumo-
waniu rywalizacji sportowców 
LZS oraz mieszkańców miast 
i wsi w 2015 roku, dziękowano 
władzom samorządowym za 
pomoc w  organizacji igrzysk, 
w  tym oławskiemu staroście 
Zdzisławowi Brezdeniowi 
i wójtowi gminy Oława Janowi 
Kownackiemu. Pamiątkowymi 
dyplomami wyróżniono tak-
że trenerów i  działaczy LZS. 
W gronie uhonorowanych byli: 
Waldemar Chwajoł - przewod-
niczący Powiatowego Zrzesze-
nia LZS w  Oławie, Marzena 
Jałoszyńska - trener lekko-
atletów Zorzy Niemil i  Jacek 
Łągiewczyk - wiceprzewodni-
czący Powiatowego i Miejsko-

-Gminnego Zrzeszenia LZS 
w Oławie, a  także radny i wi-
ceprzewodniczący Rady Gminy 
Oława. 

Słowa podziękowania skie-
rowano również do nauczycie-
li kultury fizycznej ze szkół 
w  gminie Oława, m.in. do 
Magdaleny Mruk, Agnieszki 
Rutkowskiej-Kłak, Krystiana 
Pikausa i Wojciecha Kołodzieja. 

- Dziękujemy wszystkim 
zawodnikom, trenerom, nauczy-
cielom i działaczom, dzięki któ-
rym zajęliśmy w tym roku, po raz 
kolejny zresztą, czołowe miejsca 
w punktacji gmin i powiatów - 
mówi Waldemar Chwajoł, szef 
Powiatowego Zrzeszenia LZS 
w Oławie. - Dziękujemy także 
władzom samorządowym gminy 
Oława i powiatu oławskiego, za 
sfinansowanie organizacji im-

prez gminnych i powiatowych, 
w kilkunastu dyscyplinach spor-
towych. Prosimy także o wspar-
cie w  2016 roku, w  którym 
będziemy gospodarzami trzech 
dolnośląskich finałów. 8 marca, 
w hali sportowej w Gaci, zor-
ganizujemy finałowy turnieju 
futsalu chłopców do lat 13,  
22 maja w hali OCKF odbędzie 
się regionalny finał turnieju 
chłopców z  cyklu „Piłkarska 
Kadra Czeka”, a 19 listopada 
w  Jelczu-Laskowicach prze-
prowadzimy finałowe zmagania 
kobiecych drużyn siatkarskich. 

 
Krzysztof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum Powiatowego 
Zrzeszenia LZS w Oławie

Gmina Oława najlepsza, powiat na podium

Powiat oławski i gminę Oława podczas uroczystości  
w Grodziszczu reprezentowali (na fot. od lewej): Jacek 
Łągiewczyk, Marzena Jałoszyńska i Waldemar Chwajoł

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Oława Jacek Łągiewczyk (pierwszy z lewej) odebrał puchar dla 
najlepszego samorządu w klasyfikacji gmin

Strzelectwo 
Noworoczne zawody 

Jak już informowaliśmy, 
Oławski Klub Strzelecki LOK 
zaprasza w piątek 1 stycznia 
2016, na strzelnicę miejską 
przy ulicy Rybackiej

 Niezależnie od pogody 
będą tam rywalizować junio-
rzy i seniorzy, w strzelaniu do 
tarczy z  karabinka sportowe-
go. Najlepsi strzelcy w  obu 
kategoriach powalczą o  tytuł 
„Noworocznego oławskiego 
króla strzeleckiego 2016”. 
Przewidziano także nagrody 
specjalne dla najmłodsze-
go i  najstarszego uczestnika 
zawodów. Wszystkie trofea 
dla najlepszych strzelców 
ufundował Bank Spółdzielczy 
w Oławie. 

Noworoczne zawody mają 
charakter otwarty, więc mogą 
w nich uczestniczyć wszyscy 
chętni mieszkańcy Oławy 
i powiatu oławskiego, a także 
świąteczni i  sylwestrowo-no-
woroczni goście. 

Obowiązuje wpisowe. Dla 
płacących składki członków 
oławskiej LOK - 5 zł, dla 

niezrzeszonych juniorów - 10 
zł, a niezrzeszonych seniorów 
- 20 zł. 

Organizatorzy zapewnią 
uczestnikom i  kibicom kieł-
baski oraz krupnioki z  rożna, 
także gorącą herbatę. Przygo-
towano również drobne upo-

minki - m.in. kalendarze Banku 
Spółdzielczego oraz innych 
oławskich firm i instytucji. 

Początek noworocznej 
imprezy strzeleckiej - o godz. 
11.00.

(KAT)

Powalczą o tytuł króla

Do końca tego roku tytuł aktualnego oławskiego strzeleckiego króla 
nosi Witold Niemirowski, zwycięzca zawodów z 1 stycznia 2015
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Futsal 
III runda 

Po tygodniowej przerwie świą-
teczno-noworocznej 3 stycznia 
2016 w marcinkowickiej hali 
sportowej odbędzie się trzecia 
kolejka Ligi Halowej LZS 
Gminy Oława

Zmagania drugoligowe 
rozpoczną się o  godzinie 
13.30, od meczu Famel Oła-

wa - Suwmiarka Godzikowi-
ce. O godzinie 14.00 zagrają: 
GTS Siechnice - Sami Swoi, 
o 14.30: Życie Osiedli - Orzeł 
Święta Katarzyna, o  15.15: 
M$ Biznes - Jimi Team, 
o  15.45: Jagienka podejmie 
Domaniów, a  w ostatnim 
meczu drugoligowym o godz. 
16.15 Husaria Marcinkowice 
zmierzy się z Oleśnicą Małą. 

Pierwszoligowcy rozpocz-
ną rywalizację o  godzinie 
17.00, a na parkiet wybiegną 
wówczas piłkarze Sed-Metu 
i  Weny. O  godz. 17.30 By-

strzyca-wioska cudów zagra 
z Viatelecome. 

Ostatni mecz trzeciej ko-
lejki w I lidze, w którym Mad-
-Bud powalczy z Last Pubem, 
rozpocznie się o godz. 18.00.

              *
Sprostowanie
W poprzednim numerze „GP-
-WO”, prezentując tabele 
i wyniki drugiej kolejki LHGO, 
błędnie podaliśmy rezultat 
spotkania Jimi Team - Jagienka, 
wskazując pierwszy zespół jako 
zwycięzcę. Tymczasem to Ja-
gienka wygrała 9:3. Za powstały 
błąd przepraszamy!      (DCz)

Halówka wraca po przerwie

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

W drodze  
do elity

s.36 s.37

Niemożliwe 
nie istnieje
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Piłka ręczna 
I liga 

Na półmetku  
debiutanckiego sezonu 
w pierwszej lidze,  
szczypiorniści Ludowego 
Klubu Piłki Ręcznej Moto-
-Jelcz Oława zajmują 
w tabeli czwarte miejsce. 
Stawiany przed sezonem 
cel, czyli awans do Super-
ligi, wciąż jest w zasięgu 
ręki. Nastroje poprawiła 
też przeprowadzka do hali 
w Gaci, w której zawodnicy 
i trenerzy wreszcie czują się 
gospodarzami

Jeszcze dwa lata temu 
oławski zespół grał w trze-
ciej lidze. Klub dysponował 
ograniczonymi środkami, 
ale rok po roku awanso-
wał - najpierw do drugiej, 
a  potem do pierwszej ligi. 
Błyskawiczne awanse nie 
zaspokoiły jednak apetytów 
i teraz przed tą drużyną ko-
lejne wyzwanie - awans do 
Superligi. 

Kiedy w kwietniu 2015 
Moto-Jelcz wyprzedził 
ASPR Zawadzkie, pieczę-
tując kolejny awans, zakoń-
czenie kariery zapowiedział 
najbardziej doświadczony 
i w całym sezonie najlepszy 
zawodnik - Krzysztof Gór-
niak. - Prawda jest taka, że 
„czterdzieści lat minęło” 
i  chyba czas kończyć - tłu-
maczył były szczypiornista 
Śląska Wrocław. - Przycho-
dziłem do oławskiego klu-
bu, żeby pomóc chłopakom 
w wywalczeniu awansu. Cel 
został osiągnięty, więc teraz 
można dać szansę młodszym.

Górniak podkreślił jed-
nak, że gra ciągle go cieszy 
i jest ciekaw, jak wypadnie 
na tle pierwszoligowców. 
Działo się to w hali w Siech-
nicach, w której Moto-Jelcz 
z konieczności występował 
jako gospodarz, bo władze 
klubu nie mogły dojść do 
porozumienia z włodarzami 
samorządowymi Oławy, 
a  później także Jelcza-La-
skowic. Mimo zakończone-
go sukcesem drugoligowego 
sezonu, perspektywa gry 
na ciągłym „wygnaniu”, 
w dodatku bez najlepszego 
zawodnika, mogła spędzać 
sen z  powiek zarządowi 
LKPR. Szczęśliwie wszyst-
ko potoczyło się inaczej.

Młodzi gniewni 
i starzy wyjadacze

Górniak został w Oławie 
na kolejny sezon. Decy-

zję ułatwiły mu nazwiska 
zawodników, którzy mieli 
wzmocnić MJO i powalczyć 
o  kolejny awans. Polityka 
transferowa, to silna strona 
oławskiego klubu. Do mło-
dych i  zdolnych zawodni-
ków, którzy tworzyli trzon 
seniorskiej drużyny, dołą-
czali doświadczeni gracze, 
z  zadaniem brania ciężaru 
odpowiedzialności za wynik 
w  trudnych momentach. 
Podobnie było przed tym se-
zonem. Udało się zatrzymać 
prawie wszystkich ważnych 
piłkarzy: Mateusza Klin-
gera, Jarosława Cepielika, 
Piotra Kijka, Grzegorza 
Rutkowskiego i Bartłomie-
ja Pawlaka. Jedyną stratą 
było odejście skrzydłowe-
go Oktawiana Jurczyka, 
który wyjechał za granicę. 
Bilans wyszedł na duży 
plus, bo zespół jednak wy-
raźnie wzmocniono. Do-
łączył Grzegorz Garbacz, 
zawodnik znany fanom piłki 
ręcznej w naszym kraju. Ten 
doświadczony rozgrywający 
ma za sobą kilkaset spotkań 

w Superlidze i ponad tysiąc 
zdobytych bramek na kon-
cie. Do zespołu dołączyło 
też dwóch kołowych: Jaro-
sław Paluch i Kamil Heru-
dziński. Potężnie zbudowani 
zawodnicy, z  przeszłością 
w Superlidze, mieli załatać 
dziurę na środku defensy-
wy, widoczną zwłaszcza 
w nieudanej rywalizacji pu-
charowej z Gwardią Opole. 
Do Moto-Jelcza dołączył 
też Marcin Schodowski, 
który został podstawowym 
bramkarzem zespołu.

Tak wzmocniona druży-
na rozpoczęła przygotowa-
nia do sezonu na początku 
sierpnia, a  niecałe dwa ty-
godnie później rozegrała 
pierwszy sparing - przegrany 
w Legnicy z pierwszoligową 
Miedzią. W  kolejnych me-
czach kontrolnych oławianie 
odnieśli komplet zwycięstw. 
W kończącym przygotowa-
nia jubileuszowym turnieju 
w  Marcinkowicach zajęli 
pierwsze miejsce, pokonując 
Olimp Grodków i  ŚKPR 
Świdnica. 

Przeprowadzka 
do nowej hali

Sezon rozpoczął się dla 
oławian podobnie, jak okres 
przygotowawczy - od poraż-
ki w Legnicy. - Moja drużyna 
była bardzo spięta, nerwowo 
grali nawet doświadczeni 
zawodnicy. Trudno jednak 
zbudować zespół od razu. 
Mamy kilku nowych zawod-
ników i  ich zgranie musi 
trochę potrwać Myślę, że 
w  kolejnych spotkaniach 
będzie lepiej - mówił wtedy 
Krzysztof Mistak i  to się 
sprawdziło. Zwycięstwem 
w  Bochni, w  następnej ko-
lejce, oławianie rozpoczęli 
serię 10 meczów bez porażki. 
Zwycięstwo w trzeciej kolej-
ce, odniesione nad Olimpią 
Piekary Śląskie, było jed-
nocześnie ostatnim meczem 
rozgrywanym w  Siechni-
cach. Kolejny, w roli gospo-
darza, podopieczni trenera 
Mistaka grali już w Gaci.

Debiut wypadł okazale, 
oławianie pokonali KSSPR 

Końskie 32:23. Nowy obiekt 
komplementował po meczu 
trener MJO: - Bardzo fajna 
hala. Parkiet wyłożony na 
miękkim podłożu, więc znacz-
nie spada ryzyko kontuzji. 
Dopisują też kibice. Przede 
wszystkim jednak czujemy 
powiew normalności. Nie 
musimy się martwić, że nie 
mamy gdzie grać i trenować. 
Bardzo się cieszymy z  tej 
przeprowadzki i  postaramy 
się odwdzięczyć władzom 
gminy Oława oraz naszym 
kibicom jak najlepszą grą.

W s w o i m  „ n o w y m 
domu” oławianie zagrali pięć 
spotkań ligowych - wygrali 
cztery i  jedno zremisowali. 
Nieźle spisywali się też na 
wyjazdach - odnieśli 3 zwy-
cięstwa i dwa razy zremiso-
wali. Dzięki temu zbliżyli 
się do czołówki, od której 
dzieliły ich tylko trzy punkty. 
Najważniejsze mecze były 
jednak jeszcze przed nimi.

Lider na kolanach

Jednocześnie z  walką 
o ligowe punkty, Moto-Jelcz 
rywalizował w  Pucharze 
Polski. Zarówno trener, jak 
i prezes klubu Robert Padula 
zgodnie podkreślali, że nie 
przywiązują wagi do tych 
rozgrywek, ale zespół szedł 
w  nich jak burza. Najpierw 
pokonał po zaciętym spotka-
niu Żagiew w  Dzierżonio-
wie. W  dolnośląskim finale 
zrewanżował się za ligową 
porażkę w Legnicy, a w 1/16 
rozgrywek krajowych zwy-
ciężył AZS w Zielonej Górze 
i awansował do grona 16 naj-
lepszych w Pucharze Polski.

Najważniejsze mecze 
czekały ich jednak w  lidze. 
Z Ostrowa Wielkopolskiego 
przyjechał do hali w gminie 
Oława współlider rozgrywek 

- Ostrovia. W pierwszej po-
łowie spotkanie było bardzo 
zacięte. Wszystko zmieniło 
się po przerwie. Fantastyczne 
parady bramkarskie Scho-
dowskiego i niemal bezbłęd-
na gra w ataku sprawiły, że 
skończyło się pogromem 
lidera 34:18! - Twardo stą-
pamy po ziemi i  myślimy 
już o  następnym spotkaniu, 
w  Piotrkowie Trybunalskim 
- tonował hurraoptymistycz-
ne nastroje trener Mistak. 
- Chcemy tam wygrać i od-
robić stracone punkty. Jako 
beniaminek przegraliśmy 
tylko jeden mecz, na początku 
sezonu. Dziś rozbiliśmy lide-
ra, więc kogo mamy się bać?

Szybko okazało się, że 
jednak było kogo się oba-
wiać. Piotrkowianin grał 
świetnie, zwłaszcza w ataku. 
Oławianie, mający najlep-
szą obronę w  lidze, stracili 
w  tym meczu aż 44 bram-
ki, ponosząc drugą porażkę 
w  sezonie. W  pojedynku, 
który kończył pierwszą run-
dę, pokonali SPR Tarnów 
i ze stratą czterech punktów 
do lidera zajmują miejsce tuż 
za podium.

- Najbardziej szkoda 
dwóch remisów - z Chrzano-
wem i z Nielbą Wągrowiec - 
podsumowuje jesienną rundę 
prezes oławskiego klubu 
Robert Padula. - Jednak nie 
załamujemy rąk i już rozpo-
częliśmy przygotowania do 
rundy wiosennej. Na pewno 
dojdzie w  zespole do kilku 
zmian. 

Oławscy szczypiorniści 
wrócą do gry na początku 
lutego. Pierwszym rywalem 
będzie Siódemka-Miedź Le-
gnica.

  
Arkadiusz Okoń 

sport@gazeta.olawa.pl

W drodze do elity

Krzysztof Górniak (z lewej) to najstarszy, ale i bez wątpienia 
najlepszy gracz oławskiej drużyny...
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Drużyna szczypiornistów LKPR Moto-Jelcz Oława to klasyczna mieszanka rutyny z młodością...
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Kołowy Kamil Herudziński (z lewej), bramkarz Marcin Schodowski (w środku) i rozgrywający 
Grzegorz Garbacz (z prawej) - to zawodnicy, którzy w jesiennej rundzie stanowili głównie o sile 
defensywy, ale także ofensywy Moto-Jelcza
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Do Superligi awansują zwycięzcy dwóch grup 
pierwszej ligi. Zespoły z drugich miejsc zagrają 
baraże między sobą, a w kolejnej rundzie powal-
czą o awans z dziesiątym zespołem Superligi. 
Zwycięzca tego dwumeczu zagra w następnym 
sezonie w najwyższej klasie rozgrywkowej.

”Jak awansować?
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Siatkówka plażowa 
Sukces 

- Na czym polega twoja 
niepełnosprawność? 

- Moją wadą wrodzoną 
jest niedorozwój prawej ręki. 

 
- Kiedy sobie zdałeś 

sprawę, że coś jest nie tak? 
- Nie było takiego mo-

mentu. Od najmłodszych lat 
miałem ten problem, nigdy 
nie było inaczej. Jeździłem 
na rehabilitacje i zabiegi, ale 
nie miałem złudzeń, że coś się 
zmieni. Z biegiem czasu coraz 
bardziej rozumiałem, że tak 
już będzie zawsze. 

 
- Twoja prawa ręka jest 

wyraźnie krótsza i  szczu-
plejsza niż lewa. W czym to 
przeszkadza? 

- W  zasadzie w  niczym. 
Człowiek może się przyzwy-
czaić do wszystkiego i  jest 
w  stanie nauczyć się wielu 
rzeczy. Nie wiem, jak to jest 
mieć dwie normalne ręce. Od 
zawsze radzę sobie z niepeł-
nosprawnością, więc to nie 
jest dla mnie problemem. 
Może przeszkadzać w  pew-
nych drobnych czynnościach, 
ale w życiu raczej nie. 

 
- Skąd pomysł, żeby grać 

w siatkówkę, w której silne 
i sprawne górne kończyny są 
kluczowe?

- Wszystko zaczęło się 
w  szkole średniej, gdy trafi-
łem do Centrum Kształcenia 
i Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych. Trenerzy „Startu” 
Wrocław - klubu sportowego 
niepełnosprawnych - mieli 
kontakt z tamtą szkołą i starali 
się wyławiać wśród uczniów 
sportowe talenty. Po dwóch 
latach nauki wyłowili mnie. 
Pojechałem na pierwszy obóz, 
a tam mnie zapytano, czy nie 
chciałbym spróbować swoich 
sił w siatkówce. Przypomnia-
łem sobie czasy szkoły pod-
stawowej. Nigdy nie miałem 
problemów w tej dyscyplinie, 
a jedynym moim mankamen-
tem był wzrost. Postanowiłem 
spróbować. 

 
- Rozumiem, że w młod-

szych latach, w tradycyjnych 
szkołach, wf nie sprawiał ci 
problemu? 

- Wręcz przeciwnie, czę-
sto bywałem jednym z  naj-
bardziej wyróżniających się 
uczniów. Chodziłem na SKS-
-y, jeździłem na zawody, ni-
gdy nie miałem problemów ze 
sprawnością fizyczną. 

 
- Wróćmy do „Startu” 

Wrocław. Trafiłeś tam do 
sekcji siatkówki...

- Rozpocząłem trenin-
gi i  szybko się okazało, że 

jestem jednym z  lepszych 
graczy. Miałem tam miejsce 
w  pierwszej szóstce, a  pół 
roku później otrzymałem 
powołanie do reprezentacji 
Polski. To było w 2002 roku, 
wtedy zaczęła się przygoda 
w  bardziej zaawansowanym 
trybie. Pod koniec roku od-
bywały się mistrzostwa świata 
w  Wiśle. Przystąpiłem do 
nich, jako siódmy, może ósmy 
zawodnik polskiej kadry, któ-
ry coraz mocniej przebija 
się do szóstki. Zdobyliśmy 
wicemistrzostwo świata i był 
to dla mnie ogromny sukces. 
Rok styczności z tym sportem 
i  nagle byłem wśród najlep-
szych na świecie. Dostałem 
ogromnej motywacji, która 
zmobilizowała mnie do jesz-
cze cięższej pracy. 

 
- Pretekstem naszego 

spotkania było zwycięstwo 
w  Międzynarodowym Tur-
nieju Siatkówki Plażowej 
Osób Niepełnosprawnych, 
w Tajlandii. Zaczynałeś jed-
nak klasycznie- w hali.

-  S ia tkówka  ha lowa 
w  „Starcie” Wrocław była 
priorytetem. Moi starsi ko-
ledzy wielokrotnie odnosili 
w tej dyscyplinie wielkie suk-
cesy. To była bardzo utalento-
wana drużyna, w niej udało mi 
się pograć kilka lat. Zdarzało 
nam się wygrywać nawet tur-
nieje zdrowych, co szokowało 

naszych przeciwników. Nikt 
nie zdawał sobie sprawy, że 
siatkówka niepełnosprawnych 
może stać na wysokim pozio-
mie. A my bardzo chcieliśmy 
to udowodnić. 

 
- Kiedy pojawiła się pla-

żówka? 
- W  pewnym momencie 

siatkówka halowa niepełno-
sprawnych zaczęła umierać. 
Wszystko przez wycofanie 
jej z programu Igrzysk Para-
olimpijskich. Sport niepełno-
sprawnych rządzi się swoimi 
prawami. Jeśli dyscyplina nie 
jest paraolimpijska, to nie 
ma na nią funduszy. Mniej 
pieniędzy to mniej drużyn, 
mniej turniejów, mniej za-
wodników. W 2007 roku za-
częliśmy próbować swoich 
sił w  plażówce. Najpierw 
trójkami, potem dwójkami, by 
ostatecznie wrócić do trójek. 
Przemieszczanie się po piasku 
jest trudniejsze, a  na boisku 
występują ludzie z  różnymi 
schorzeniami, dlatego granie 
w trójkę jest lepsze. Od tamtej 
pory, po dziś dzień jesteśmy 
niepokonani. 

 
- To 8 lat! 
- Nie przegraliśmy żadne-

go meczu, a liczbę setów, któ-
re straciliśmy, można policzyć 
na palcach dwóch rąk. 

 
- Jak często gracie? 

- W Tajlandii rozegrali-
śmy sześć meczów. Do tego 
dochodzą turnieje towarzy-
skie i  różne inne imprezy 
sportowe. Promujemy ten 
sport, więc pojawia się co-
raz więcej drużyn. Chcemy, 
by siatkówka „na stojąco” 
wróciła na listę sportów para-
olimpijskich (obecnie jest tyl-
ko w wersji „na siedząco”). 

 
- Puchar Świata w Taj-

landii to wielki sukces. 
A  wcześniej, wygrywa-
liście równie prestiżowe 
turnieje? 

- Głównie towarzyskie. 
Cały czas walczymy o  to, 
by wypromować ten sport. 
Wielu okazji do oficjalnych 
międzynarodowych rywali-
zacji niestety nie ma. W 2010 
roku byliśmy na podobnym 
turnieju w malezyjskim Ku-
ala Lumpur. Zwyciężyliśmy, 
więc tym razem zaproszono 
nas do Tajlandii jako obroń-
ców tytułu. 

 
- Aktualnie jesteś za-

wodnikiem Integracyjnego 
Klubu Sportowego „Atak” 
Elbląg.

- Zmieniłem barwy w mo-
mencie, gdy we Wrocławiu 
siatkówka zaczęła podupadać. 
Dwóch zawodników ode-
szło na sportową emeryturę, 
drużyna się rozpadła, nie 
było nowych nabytków, więc 

musiałem pomyśleć o czymś 
nowym. 

 
- Twoi koledzy z  repre-

zentacji też są zawodnikami 
„Ataku” Elbląg. Rozumiem, 
że przynależność klubowa 
nie oznacza regularnych tre-
ningów w  tamtym mieście. 
Jak często się spotykacie?

- Właściwie to trenujemy 
na turniejach (śmiech). Spoty-
kamy się tyle razy, ile mamy 
na to okazji. Są mistrzostwa 
Polski, turnieje międzynaro-
dowe i  towarzyskie. Wtedy 
gramy razem, a wychodzi to 
nam całkiem nieźle. 

 
-  Można mieć  wie -

le zastrzeżeń do tego, jak 
funkcjonuje sport niepeł-
nosprawnych w  Polsce, ale 
jesteście żywym dowodem 
na to, że warto w ten sport 
inwestować. 

- Fakt jest taki, że wielu 
już się na nas przejechało. 
Także zdrowych. Podchodzili 
do meczów na luzie, spokojni 
o  zwycięstwo, a  wynik oka-
zywał się zupełnie odwrotny. 
W  innych krajach sport nie-
pełnosprawnych jest lepiej 
postrzegany. Chociażby przez 
transmisje igrzysk. U  nas są 
to kilkuminutowe przebitki 
w  wiadomościach sporto-
wych, a w Anglii wielogodzin-
ne relacje. Miejmy nadzieję, 
że to się zmieni. 

 
- Wygrywasz ze zdro-

wymi, ćwiczysz w  siłowni, 
pokonujesz kolejne bariery. 
W  twoim osobistym słow-
niku jest określenie „nie 
da się”? 

- Zawsze chciałem się 
rozwijać i ciągle starałem się 
być lepszym. Jeśli mogę być 
przykładem dla innych, którzy 
powiedzą, że czegoś się nie 
da, to chętnie im udowodnię, 
że się da. W sporcie żadne wy-
mówki nie są dobre. Możemy 
więcej niż nam się wydaje. 
Jeśli nie wyszło ci dziesięć 
razy, spróbuj jedenasty - a nuż 
się uda!

Rozmawiał: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum Artura Wąsowicza

Niemożliwe nie istnieje

Czy coś może smakować lepiej niż złoto?

Zwycięska reprezentacja Polski. Artur Wąsowicz (drugi od lewej) i jego koledzy - Piotr Moszczyński, Adam Stępień oraz Tomasz Woźny

Artur Wąsowicz z Miłoszyc jest niepełnosprawny. Nie przeszkadza mu to jednak w odno-
szeniu sukcesów sportowych. Był wicemistrzem świata, jest mistrzem Polski, a ostatnio 

zdobył Puchar Świata w Tajlandii. Nie da się? On nie zna takich słów
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Sporty walki 
Karate 

Duży sukces odniósł jede-
nastoletni oławianin Jakub 
Bigos. Występując w mię-
dzynarodowych zawodach 
o puchar Europy, wywalczył 
w swojej kategorii trzecie 
miejsce i zdobył brązowy 
medal

Kuba jest uczniem klasy 
V a  w Szkole Podstawowej 
nr 5 w Oławie. Trenuje syste-
matycznie od 2010 roku, we 
Wrocławskim Klubie Karate 
Kyokushin, założonym rok 
wcześniej przez małżeństwo 
Sypieniów. Agnieszka Sypień 
to najbardziej utytułowana 
zawodniczka karate kyoku-
shin w  Polsce, wielokrotna 
medalistka mistrzostw świata 
i Europy. Sporo sukcesów od-
niósł także Sylwester Sypień, 
jako zawodnik i  trener. Od 
kilku lat oboje poświęcają się 
pracy szkoleniowej. W swoim 
klubie skupiają obecnie 120 
zawodników, wśród nich jest 
Kuba Bigos, który od 2014 
roku systematycznie uczest-
niczy w  zawodach karate. 
Wiosną tego roku zwyciężył 
w  finale regionalnym Olim-
piady Młodzieży, wygrywając 
większość walk przez nokaut. 
Udanie walczył w kilku ogól-
nopolskich turniejach, m.in. 
w  Ciechanowie, gdzie zajął 
drugie miejsce, oraz w Józe-
fowie, gdzie był trzeci. Jego 
sukcesy dostrzegli trenerzy 
kadry narodowej i dzięki temu 
Kuba otrzymał powołanie do 
reprezentacji Polski, na zawo-
dy o Puchar Europy. 

- Przygotowując się do 
występu w Katowicach, Kuba 
jeździł na treningi do Wrocła-
wia cztery razy w  tygodniu, 
a w pozostałe dni intensywnie 
ćwiczył w  domu - opowiada 
Anna Bigos, mama młodego 

karateki. - Rygorystycznie 
przestrzegał też zasad żywie-
nia, by utrzymać formę i wła-
ściwą wagę. Mimo późnych 
powrotów do domu z  trenin-
gów, zmęczenia i  trudnego 
godzenia przygotowań do 
katowickiej imprezy z  nauką 
w szkole, nigdy nie narzekał. 
Do stolicy Górnego Śląska po-
jechał z klubowymi trenerami 
i z tatą, który bardzo wspiera 
syna w jego pasji i motywuje 
do dalszego wysiłku. 

Na zawodach rozgrywa-
nych 5 grudnia w Międzyna-
rodowym Centrum Kongre-
sowym przy alei Korfantego 

w  Katowicach, stoczył kilka 
ciężkich walk, między innymi 
z  doświadczonymi karateka-
mi z  Białorusi i  z Niemiec. 
Nie awansował do finału, 
ale w  konkurencji kumite, 
w grupie chłopców w wieku 
10 i  11 lat, w  wadze do 40 
kg, wygrał walkę o  trzecie 
miejsce i w rezultacie dołożył 
brązowy medal do kolekcji 
karateków z WKKK, którzy 
zdobyli w Katowicach łącznie 
2 srebrne i 3 brązowe krążki.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum WKKK

Brązowy Kuba Bigos

Jakub Bigos i jego klubowi trenerzy - Agnieszka i Sylwester Sypieniowie

Kuba (na fot. z lewej) dobrze sobie radzi na macie w konkurencji „kumite” („walka”)

Jakub Bigos prezentuje trofea, wywalczone na katowickich 
zawodach

Piłka nożna 
Apel klubu 

- Zwracamy się z ogromną 
prośbą do wszystkich kibiców 
i sympatyków legendarnego 
„Moto-Jelcza” Oława, tych 
obecnych i tych byłych... - tak 
zaczyna się apel, podpisany 
przez Marka Raera, członka 
zarządu reaktywowanego 
niedawno Klubu Sportowego 
„Moto-Jelcz” Oława, skiero-
wany głównie do mieszkań-
ców powiatu oławskiego. 
Na prośbę działaczy tego 
klubu, prezentujemy go raz 
jeszcze...

Reaktywowany „Moto-Jelcz” prosi o wsparcie
- Bardzo liczymy na Wa-

sze wsparcie i  bardzo jest 
nam ono potrzebne - czytamy 
dalej w apelu działaczy MJO. 
- Jesteśmy grupą oławskich 
kibiców, którzy w  obliczu 
upadku seniorskiej piłki noż-
nej w  naszej kochanej Oła-
wie postanowili zbudować 
nowy klub piłkarski, który 
swoją nazwą, barwami oraz 
herbem, kontynuuje wielkie 
piłkarskie tradycje dawnego 
„Moto-Jelcza” Oława. Swoją 
pracę zaczynamy od podstaw, 
od najniższej klasy rozgryw-
kowej, ale naszym ostatecz-
nym celem jest powrót druży-
ny i klubu MJO na piłkarskie 
salony, by w ten sposób dać 
mieszkańcom naszego miasta 

radość z  oglądania meczów 
piłki nożnej na przyzwoitym 
poziomie. Tak przyzwoitym, 
na jakie miasto z takimi fut-
bolowymi i  ogólnie sporto-
wymi tradycjami zasługuje. 
Nasza działalność opiera się 
na wkładzie własnym i  na 
nieodpłatnej pracy członków 
klubu. Poświęcamy swój czas, 
pieniądze i energię na to, aby 
nasz ukochany klub ponow-
nie nabrał wiatru w  żagle. 
Jednak to nie wystarczy na 
to, aby piąć się w górę... Po-
trzebne są znacznie większe 
środki, niż te, jakie jesteśmy 
w stanie sami wygospodaro-
wać. My nie czekamy tylko 
na to, aż nam samorząd miej-
ski da. Działamy i będziemy 

działać, ale gorąco prosimy 
Was - wszystkich kibiców 
i  sympatyków oławskiego 
„Moto-Jelcza” - abyście nas 
w tej pracy wspomogli!

 Liczymy zwłaszcza na 
systematyczne datki, które nie 
muszą być duże, ale ważne, 
żeby były regularne. Do dzie-
ła! Budujmy wspólnie nowy 
wielki „Moto-Jelcz” Oława! 

               *
Dobrowolne wpłaty pro-

simy kierować na konto Klu-
bu Sportowego „Moto-Jelcz” 
Oława, w  Banku Spółdziel-
czym Oława, numer konta: 
10 9585 0007 2004 0000 
1918 0001.

Opr.: (KAT)
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Pływanie 
Inwestycja 
w przyszłość

Aleksandra Barty-
zel z UKP „Manta” 
Jelcz-Laskowice 
rywalizowała w zimo-
wym czempionacie 
krajowym seniorów 
i młodzieżowców, czyli 
zawodników od lat 15 
do 18

Mistrzostwa Pol-
ski, rozgrywane od 17 
do 20 grudnia w  stoli-
cy Lubelszczyzny, na 
25-metrowym basenie, 
w  niedawno oddanej 
do użytku supernowo-
czesnej pływalni „Aqua 
Lublin”, pod wieloma 
względami były rekor-
dowe. Startowało aż 720 
pływaków, ze 140 pol-
skich klubów, w tym je-
den rodzynek z powiatu 
oławskiego - Aleksandra 
Bartyzel. Jelczanka wy-
stąpiła w  pięciu konku-
rencjach - na 100 i  200 
m stylem klasycznym, na  
50 m motylkiem oraz na 
200 m stylem zmiennym 
i  grzbietowym. Podczas 
czterodniowych zmagań 
ustanowiono 18 rekordów 
Polski seniorów (12 in-
dywidualnych i 6 w szta-
fetach) oraz uzyskano  
58 wyników, lepszych od 
wymaganego minimum 
na mistrzostwa Europy, 
które odbędą się w maju 
przyszłego roku w Lon-
dynie. Padło też kilka-
dziesiąt rekordów Polski 
w  kategoriach junior-
skich i  młodzieżowych, 
na różnych dystansach 
i we wszystkich stylach. 

Ola Bartyzel, ry-
walizując z  reguły ze 
starszymi i  bardziej do-
świadczonymi zawod-
niczkami, tym razem 
za wiele nie zwojowa-
ła. Najlepsze rezultaty 
osiągnęła w  wyścigach 
na 200 m stylem zmien-
nym i  klasycznym, zaj-
mując odpowiednio 24. 
i 25. miejsce. Swój start 
w  grudniowych zawo-
dach w Lublinie potrak-
towała przede wszystkim 
jako rekonesans przed 
planowanymi tam na 
marzec przyszłego roku 
zimowymi mistrzostwa-
mi Polski siedemna-
sto- i osiemnastolatków, 
gdzie zamierza walczyć 
o medale. A oto jej wra-
żenia z  kilkudniowego 
pobytu w  kompleksie 
„Aqua Lublin”: - Po raz 
pierwszy miałam oka-
zję uczestniczyć w   tak 
dużej imprezie pływac-

kiej. To było niesamowite 
przeżyci, bo startowałam 
z największymi gwiazdami 
polskiego pływania, i  to 
na najnowocześniejszej 
pływalni w  Polsce, z  du-
żymi trybunami po trzech 
stronach. Jedna jest niemal 
całkowicie przeszklona, 
dzięki czemu można pod-
glądać technikę pływania 
zawodników, a także robić 
świetne zdjęcia. Na słup-
kach startowych wyświetla 
się czas, w  jakim pływa-
cy pokonują poszczególne 
odcinki. Szczególnie przy 
motylku i  żabce pozwala 
to zawodnikowi dobrze 
kontrolować tempo. Po za-
kończeniu wyścigu wystar-
czyło wychylić głowę ponad 
ścianę, by zobaczyć swój 
finalny rezultat. Ściana 
nawrotowa, ustawiona na 
środku basenu, dzięki dużej 

sprężystszości, sprzyjała 
zawodnikom i  pozwala-
ła osiągać dobre wyniki. 
W  zależności od konku-
rencji, dno basenu było 
odpowiednio obniżane lub 
podwyższane. Przed wyści-
gami zawodnicy wchodzili 
najpierw do call roomu 
i  stamtąd byli wywoływa-
ni do zajmowania miejsc 
startowych. Wszędzie było 
widać profesjonalizm. 
Był świetny spiker i  od-
powiednio dopasowana 
do sytuacji na pływalni 
muzyka. Podczas elimi-
nacji dostępny był cały 
basen 50-metrowy. Jedna 
część była przeznaczona 
do wyścigów, a  druga do 
rozpływania. Nowością dla 
mnie było także to, że aż 
tyle ludzi, niezwiązanych 
na co dzień z naszą dyscy-
pliną sportu, przyszło kibi-

cować najlepszym polskim 
pływakom. Szacuje się, że 
podczas sobotnich fina-
łów, transmitowanych „na 
żywo” przez TVP Sport, 
na trybunach lubelskiej 
pływalni zasiadło prawie 
2000 widzów. Wszystko 
to tworzyło wyjątkową at-
mosferę. Takiego dopingu 
dotąd nigdy i  nigdzie nie 
słyszałam! Nawet podczas 
najdłuższych wyścigów 
kraulem nie dało się od-
czuć znużenia. Mistrzostwa 
były szczególnie głośno 
reklamowane na Lubelsz-
czyźnie oraz na portalach 
społecznościowych, co 
zaowocowało dużą licz-
bą nie tylko kibiców, ale 
także partnerów i  spon-
sorów, a  to przełożyło się 
na atrakcyjne nagrody dla 
najlepszych zawodników. 
Dla mnie ogromnym oso-

bistym przeżyciem i  dużym 
zaszczytem było to, że mo-
głam widzieć na żywo me-
dalistów mistrzostw Europy 
w  Netanji, porozmawiać 
z nimi i nierzadko usłyszeć 
od nich wyrazy wsparcia. 
Na zawodach w  Lublinie 
nie brakowało najwięk-
szych gwiazd polskiego 
pływania. Widziałam więc 
tam Olę Urbańczyk, Alę 
Tchórz, Kasię Baranowską, 
Anię Dowgiert, Domini-

kę Sztanderę, Radosława 
Kaweckiego, Pawła Ko-
rzeniowskiego, Konrada 
Czerniaka, Sebastiana 
Szczepańskiego, Kacpra 
Majchrzaka, Jana Świt-
kowskiego i  wiele innych 
pływackich znakomitości. 
Do Lublina pojechałam 
przede wszystkim po nowe 
doświadczenie i  po to, 
by dobrze zapoznać się 
z  obiektem, na którym 
wkrótce będą rozgrywane 
zimowe mistrzostwa Polski 
w  odpowiedniej dla mnie 
kategorii wiekowej. Moja 
wyprawa na drugi koniec 
kraju była możliwa w du-
żym stopniu dzięki uprzej-
mości trenera Grzegorza 
Widanki z  wrocławskiej 
Juvenii, która okazała się 
najlepszym klubem lubel-
skich mistrzostw. Korzy-
stając z okazji, serdecznie 
mu za to dziękuję - podob-
nie jak masażyście z  tego 
klubu, panu Tomkowi, oraz 
mojemu szkoleniowcowi 
z  „Manty” - Romano-
wi Żerkowi. Dziękuję też 
wszystkim, którzy mi na co 
dzień kibicują. Dzięki Wam 

wracam z  Lublina 
z nowym doświadczeniem 
i z nowymi siłami do jesz-
cze cięższej pracy, a także 
z dużą dawką optymizmu 
na przyszłość!

Krzysztof A. 
Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: arch. Aleksandry Bartyzel

Jak Ola w Lublinie z mistrzami się ścigała...

Pływaczka „Manty” pod wodą na lubelskim basenie

Na pierwszym planie jelczanka w klubowym stroju, a za jej plecami wnętrze lubelskiej pływalni

Ola Bartyzel wróciła z mistrzostw w nowoczesnej pływalni „Aqua Lublin” bez sportowego sukcesu, 
ale z olbrzymią dawką wrażeń i emocji
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